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POMOC DLA GŁODNYCH 
DZIECI 

Zawiązał się w Ozorkowie (z ks* 
Stypułkowskim na czele) komitet, 
mający na celu niesienie pomocy w 
dożywianiu dziatwy strajkujących ro¬ 
botników. Ze złożonych ofiar upieczo¬ 
no około 3.000 strucli, które rozdano 
biednej dziatwie. Rzecz wielce charak¬ 
terystyczna: w czasie rozdawania tych 
strucli,prawem kaduka zglo^ity się 
również dzieci żydowskie, 

SZATAN NIC ŚPI 

Chcąc jednak osłabić w ludziach 
wiarę w ofiarną i bezinteresowną po¬ 
moc strajkującym jak również ich 
rodzinom ze strony ozorkowskiego 
duszpasterza, księdza dziekana Sty- 
outkowakiego, zakonspirowana poczta 


SB 


Idzie szósty tydzień... — żydowska gwardia przyboczna — Pan naczelnik przemawia 

Dzieci mdleją z głodu - żydowskie plotki 


Ł ó d ź, 25 września j 

Pięć już tygodni minęło od chwili, 
kiedy około 3.000 robotników, pracu¬ 
jących w Schloserowskiej Ma nu faktu¬ 
rze w Ozorkowi e, dzierżawionej przez 
Żyda Majera Fogla — w walce o swe 
słuszne prawa zajęło mury fabryczne. 
Nieustępliwość Żyda oraz jego najem¬ 
ników w stosunku do robotników, 
którzy znaleźli się wprost w rozpaczli¬ 
wej sytuacji, ni© znalazła jak dotąd 
właściwej oceny ze strony powołanych 
czynników, A Żyd-fabrykant kpi sobie 
nadal ze wszelkich orzeczeń komisji 
rozjemczej opowiadając w T szem i wo¬ 
bec, że obojętne mu jest, czy strajk 
potrwa jeszcze miesiąc czy rok ,.. 

ZNAMIENNY FAKT 

A obok tego znamienny fakt: straż 
pożarna fabryczna, złożona z Polaków, 
otrzymała ostre zarządzenie niedopu¬ 
szczenia do okupujących raury niko¬ 
go nie wyłączając nawet najbliższej 
rodziny. Usłużni strażacy odgrodził! 
strajkujących szerokimi stołami osobi¬ 
ście odbierając od rodzin posiłek, przy¬ 
niesiony z miasta, nie pozwalając bez¬ 
pośrednio stykać się im z żonami 
i dziećmi. Toteż nie można się dziwić, 
iż ten stan rzeczy jeszcze potęguje 
wzburzenie i rozgoryczenie zgłodnia¬ 
łych rodzin robotniczych. Strażacy na¬ 
wet uciekają się do gwałtów i prze¬ 
mocy: siłą usuwają żony i dzieci straj¬ 
kujących. Do najwięcej agresywnych 
należą: Piet nasze wski, Łuczak, Kuchar¬ 
ski, Olczak, Gidziński i Chełmiński. 

LUDZIE, KTÓRYM DOBRZE 
SIĘ DZIEJE 

Na terenie fabryki wśród okupan¬ 
tów znajdują się również ludzie, któ¬ 


rym podczas strajku dobrze się dzieje. 
Są to specjalni wysłannicy i powier¬ 
nicy zarządu fabryki, którzy usiłują 
osłabić ducha strajkujących namawia¬ 
jąc ich do zaprzestania okupacji i wró¬ 
cenia do pracy godząc się na warunki 
żydowskiego fabrykanta. Robotnicy 
przysłuchują się tym niegodnym pod¬ 
szeptom, jednakże pomimo wszystko 
postanowili wytrwać i prowadzić wal¬ 
kę aż do zwycięstwa. 

TYMCZASEM W MIEŚCIE 
PUSTO I GŁUCHO 

Tymczasem w mieście pusto i głu¬ 
cho. Życie jakby zamarło, W sklepach 
nie ma prawie żadnego ruchu. Jakżeż 
się temu dziwić? Przez pięć tygodni 
robotnicy nie otrzymali zwykłej tygo¬ 
dniówki — nie ma co do garnka wło¬ 
żyć. Najwięcej przy tym cierpią dzie¬ 
ci. Nie rozumieją jeszcze tak dobrze 
walki swych ojców i braci, ale odczu¬ 
wają biedę: wołają o chleb “ bo są 
głodne. A tu nie ma za co kupić; do 
szkoły muszą chodzić na czczo. Nic 
więc dziwnego, że w szkole nr 4 dr A- 
d a niski był wzywany aż sześć razy, 
gdzie u dzieci skonstatował zasłabnię¬ 
cia z głodu. Miejscowy ksiądz pro¬ 
boszcz w zwięzku z tym nosi się z ża¬ 
rn tarciu powstrymania dzieci od cho¬ 
dzenia do szkół, gdyż w obecnych wa¬ 
runkach nauka jest raczej powiększe¬ 
niem cierpień. Gdyby do tego doszło 
— wypadek ten byłby jedynym w 
swoim rodzaju w Polsce, Ozorków, 
dzięki jednemu Żydowi, stałby się bo¬ 
leśnie ł# slawny lL . 

W celu omówienia dalszych losów 
strajku u Żyda Fogla władze miejskie 
zwołały zebranie do kina „Bajka", i 


Przemawiali różni dygnitarze miejscy. 
Dr Adamiec zwracając się do zebra¬ 
nych (przeważali częściowo zatrudnie¬ 
ni w innych instytucjach robotnicy 
i rodziny strajkujących) nawoływał 
do przerwania strajku i powrotu do 
pracy, wskazując na przerażające ju¬ 
tro wobec przewlekającego się konflik¬ 
tu pomiędzy Żydem a robotnikami. O- 
czywiście o warunkach, na jakich by 
przystąpili do tej pracy, nie było mo¬ 
wy. Drugim z kolei mówcą byt pan 
naczeln ik ,.. sta c j i k ol ej owej O zor- 
ków, p. Jóźwik. Nie bardzo przekony¬ 
wująco musiał przemawiać, skoro już 
no kilku zdaniach zebrani wygwizdali 



Ks. prób. Sty pul kowalu przy rozdawaniu 
dzieciom strucli, 

pantoflowa rozsiewa o nim po mieście 
wprost nieprawdopodobne plotki. Plot¬ 
ki te, będące wymysłem Żydów i ich 
stug, twierdzą, iż ks. proboszcz otrzy¬ 
mał od... Żyda Fogla 10,000 złotych 
na budowę kościoła i domu parafial¬ 
nego, a mimo to walczy z nim solida¬ 
ryzując się ze strajkującymi robotni¬ 
kami. Całe społeczeństwo polskie w O- 





Strajkujący robotnicy na dziedzińcu fabryki. 
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rorkowio jest do żywego oburzone po¬ 
dobnymi pogłoskami, gdyż wie dosko¬ 
nało, w jakich warunkach była budo¬ 
wali Świątynia Pańska w Ózorkowie 
i czyim wysiłkiem stanął dom para¬ 
fialny. 

PISMO OO PREMIERA 
SK4.ADKOWSKIEGO 

Miasto całe pogrąża się coraz bar¬ 
dziej w nędzy, wywołanej przez jedne¬ 
go Żyda, który drwi sobie z praw'a, u- 


ezuć ludzkich 1 głodujących robotni¬ 
ków, Zrozpaczeni robotnicy wystoso¬ 
wali obecnie specjalne pismo do pre¬ 
miera Stawoj-Składkowskiego prosząc 
go o osobistą interwencją. Czy to co 
pomoże? Robotnicy wszakże liczą na 
każdą pomoc... 

A Żyd-fabrykant — popijając „pół 
czarnej" w którejś z kawiarń łódz¬ 
kich spokojnie wczytuje się w relacje 
prasy o strajku w jego fabryce... Ma 
z czego Ayć! 


Ust robotników do prem. Składkowskiego 


Ł o d x, 25. 9, — Strajkujący robot¬ 
nicy w żydowskiej fabryce Fagi a w 
Ozorkowic wystosowali do prezesa Ra¬ 
dy^ Ministrów gen. Siawoj-Sktadkow- 
skfego list następującej treści. 

t»My, robotnicy zakładów przemysło¬ 
wych Schloeserowskiej Manufaktury 
w Ózorkowie, dzierżawionych przez 
Majera Fugla, zwracamy się do Pana 
Premiera z gorącą prośbą o zajęcie się 
naszym losem i naszych rodzin, zbyt 
ciężkim. W wyżej wymienionych za¬ 
kładach powstał zatarg na Ile orzecze¬ 
nia komisji rozjemczej z dn. Z i 3 sier¬ 
pnia 1937 r., które dla Ozorkowa daje 
opust 6 pcf dla przemysłu pracującego 
na własny rachunek z uwagą, iż dla 
tkalni prowadzonych przez firmę Ko¬ 
gel i Ska opust wynosi 9 procent pod 
warunkiem respektowania postano¬ 
wień umowy lokalnej. Stanowisko fir¬ 
my, ażeby wprowadzić warunki łódz¬ 
kie, ten* obsługi krosen zamiast dwóch 
— czterech, grozi zredukowaniem ro¬ 
botników na innych oddziałach. Istnieje 
zamiar zatrudnienia zredukowanych 
robotników na trzecią zmianę, co jed¬ 
nak w rezultacie i tak prowadzi do re¬ 
dukcji. Jednak komisja rozjemcza u- 
względnila specyficzne warunki Ozor¬ 


kowa z uwzględnieniem 9 pet dla 
tkalni. Robotnicy, stojąc na stanowi¬ 
sku orzeczenia, 5 tygodni od 24 sierpnia 
rb. okupują zakłady. Trzy kolejne kon¬ 
ferencje z udziałem Inspektora Pracy 
nie dały rezultatu Zwracamy się do 
Pana Premiera o spowodowanie likwi¬ 
dacji wynikłego zatargu na korzyść ro¬ 
botników, tj. według brzmienia orze¬ 
czenia komijsi rozjemczej. Wymaga 
tego interes miasta Ozorkowa, dla któ¬ 
rego Zakłady Ozorkowskie stanowią 
główne źródło zarobkowania, zatrud¬ 
niając 2700 robotników, stanowiących 
łącznie z rodzinami 12 tysięcy ludzi. 
Dalsza mechanizacja pracy spowodo¬ 
wałaby wzrost bezrobocia na terenie 
miasta Ozorkowa, skazując robotników 
wraz z rodzinami na śmierć głodową. 
W imieniu strajkujących 2700 robotni¬ 
ków zwracamy się do Pana Premiera 
z wiarą i z głębokim przeświadcze¬ 
niem, że wyda odpowiednie i nie¬ 
zwłoczne zarządzenie w celu zakończe¬ 
nia zatargu.* 1 

Niezależnie od listu powyższego, wy¬ 
stosowanego przez robotników, drugi 
list wysłał proboszcz parafii ozorkow- 
skiej, ks. Stypułkowskb 


Przed zwolnieniem 

majora Troncoso! 


Przyznaje on. ie byl moralnym sprawcą napadu na ,/c#er- 
woną" iód£ podwodną> lecz osobiście w zcy prawie udziału 

nie brat 


Paryż, (Tel, w!.)'. Aresztowanego 
mjra Troncoso przewieziono do Bre- 
stu i przesłuchiwano przez dłuższy 
czas. Nie zdołano dotychczas wyświe¬ 
tlić, czy mjr Troncoso, którego aresz¬ 
towanie — jak wiadomo — wywołało 
zatarg między Francją i Hiszpanią na¬ 
rodową, brał osobiście udział w całej 
aferze. 


Mjr Troncoso oświadczył, że byl 
moralnym sprawcą napadu na łódź 
podwodną pragnąc uzyskać ją dla 
swego rządu, lecz zaprzecza, by brał 
osobisty udział w wyprawie. W kołach 
politycznych przypuszczają, że mjr 
Troncoso zostanie w najbliższych 
dniach zwolniony. 


SENSACJA XX WIEKU 

Żywcem zakopany w ziemi na 45 min* polski fakir Łon czy nski 

Eksperyment odbędzie się w niedzielę 26 września b. r. o godz. 5 pp. w II ELE NOWIE 
na teranie wesołego miasteczka na Wystawie Przemysłowo-Handlowej w Łodzi. 


Tajemnioie zniknięcie dwóch generałów itiewyjaśuuwm 

Żona gen. Skoblina wie wszystko 

Wie ulega wątpliwości, ie gen. 'Millera zlikwidował 

JŁomintern 



GENERAŁ MILLER 

Generał Miller, którego tajemnicze 
zniknięcie w Paryżu przypomniało 
gen. Kutiepowa* był oficerem huzarów 
gwardii w Petersburgu. Będąc z do¬ 
mu zamożnym i o niezwykłych warun¬ 
kach zewnętrznych, miał otwartą dro¬ 
gę do dużej kariery na dworze car¬ 
skim. Zamordowany car Mikołaj, 
jego kolega z pułku, bardzo go wysoko 
cenił. 

Gen. Miller garnął się ogromnie 
do wiedzy strategicznej, zdał więc bar¬ 
dzo trudny egzamin do akademii, pra¬ 
cował ciężko przez 3 lata i ukończył 
ją w r. 1892 z odznaczeniem. 

Przez długie lata siedział następnie 
w sztabie generalnym, ceniony wysoko 
za swoją pracę szczególnie w zakresie 
strategii kawalerii. 


G«. Miller cieszył się wśród kole¬ 
gów niezwykłym uznaniem ze względu 



'Dlaczego ue^jput 
i czaĄ nuitwwtcl 


Przy bólach używa przecież 
każda rozsądna pani cał¬ 
kiem po prosfu 1-2 tabletki 
Aspń 

JEST PRODUKTEM KRAJOWYM 


nn’y. Te pomagają.^. 

ASPIRINA® 


1 49 230 


na swój rycerski i szlachetny charak¬ 
ter. 

Paryż (Tel. wl.) Tajemnicze zni¬ 
knięcie dwóch byłych generałów ro¬ 
syjskich nie przestaje być tematem 
powszechnych rozmów. Przytrzymana 
żona gen, Skoblina oświadczyła, że nie 
, może udzielić żadnych bliższych wia¬ 
domości* Robi ona wrażenie człowie¬ 
ka, który wie dużo, ale nie chce nic 
powiedzieć. 

Prawie cała prasa paryska wyraża 
przekonani©, że nici spisku prowadzą 
w kierunku Sowietów, z którymi gen. 
Sokblm prawdopodobnie miał łącz¬ 
ność. Sama osoba gen. Skoblina przed¬ 
stawia się w świetle dochodzeń zupeł¬ 
nie niekorzystnie* 


Zlikwidowanie jatzejki komunistycznej 
we Włocławku 


Oczywiście w skład jacze jki wchodzili sami Żydzi 


Warszawa (Tel. wł.) Na pod¬ 
stawie dokumentów znalezionych pod¬ 
czas rewizji przy ul. Prostej 14 wła¬ 
dze bezpieczeństwa zlikwidowały we 
Włocławku p ,jaczejkę“ młodzieży ko¬ 
munistycznej w r mieszkaniu Ghany Ko¬ 
złowskiej. 

Gdy policja wkroczyła do lokalu, 
zastano tam kilku wywrotowców. 
Usiłowali oni zniszczyć notatki i 
sprawozdania partyjna Aresztowa¬ 


no 7 obecnych i osadzono ich w wię¬ 
zieniu, Byli to sami Żydzi, (w) 


T 1 1 §J A * własnych i powie- 
A W m , IV ia rzonych towarów — 

wykonuje dyplomowany mistn 

WACŁAW KAWECKI, Łódź 

ul* Przejazd 6, front parter, telefon 109-60 
dawniej Piotrkowska 113, telefon 207-76 

n tao;4 



Pastuszkowie zasiedli dookoła ognb 
ska. Mżył drobny deszczyk. Stary Win¬ 
centy co chwila dokładał torfu lub jałow¬ 
ca na ogień, który strzelał złotymi iskra¬ 
mi, trzaskał wesoło, w górze wiatr huczał. 
Pastuszkowie, wpatrzeni w ognisko, du* 
mali o swoich troskach i kłopotach. 

W dali widniało mmsxo Bełchatów. Na 
wielkich obszarach iąk swobodnie pasły 
się krowy, Wincenty pełnił urząd niela- 
da. Piastował mandat generalnego pa¬ 
stucha. Najął sobie do pomocy gromadkę 
chłopaków, posługiwał się nimi we wszy¬ 
stkich czynnościach, związanych z tak za¬ 
szczytnym stanowiskiem. Chłopaki stare¬ 
mu Wincentemu nawracali krowy od szko¬ 
dy, pomagali wpędzać je poszczególnym o- 
bywatclom na podwórko, Wincenty w na¬ 
grodę palił ogień, piekł kartofle w popiele, 
Czasami do nich kupił kilka śledzi, co by¬ 
ło wielkim wydarzeniem w gromadzie, a 
£o najważniejsze, opowiadał chłopakom 
>ajld. Więcej niż pieczone kartofle i śle- 
Izie smakowały chłopakom bajki. Win¬ 
centy miał ich olbrzymi zapas, w pomy¬ 
słach niewyczerpany był nigdy, toteż 
chłopaki lgnęli o niego, jak muchy do mio¬ 
du. Stary kontont był z tego, bo na wiel¬ 
kich obszarach łąk nie czuł się samotny, 
miął z kim pogadać, na kogo pogderać. 

Najwięcej towarzyszu itareum .chło¬ 


paki Wójcikowe, bliźniaki piegowate, jak¬ 
by ich kto olejem oblat, zmyślne juchy a 
psotne takie, że strach. Podobni byli do 
siebie, że ich w żaden sposób nie można 
było odróżnić od siebie. Wincenty najwię¬ 
cej ich lubił. Kim jak kim się posłużył, 
ale .Wawrzkiem i Romkiem zawsze. 



Wincenty grzebał biczyskiem w popie- 
le. Chłopaki zapatrzyli się w ogień. — 
Deszcz mżył, wiatr ostry zacinał, chłopa¬ 
ki przytulili się do ognia. 

— Powiedzcie Wincenty — przerwał 
pierwszy milczenie W a wrze k — dlaczego 
jak przyjdą żydowskie święta, te „Kucki łi , 
„Trąbki 1 ' i „Michałki" leje bez przerwy 
deszcz? 

— To ja wam nigdy o tym nie opowia¬ 
dał? 

— Nie. 

— To wam dzisiaj opowiem. 

Chłopaki przysunęli się jeszcze bliżej, 

— Było tak w rozpoczął stary: Moj¬ 
żesz jak wyszedł z Żydami z Egiptu, to 40 
lat wodził ich po pustyni. Chciał ich tro¬ 
chę zmiękczyć, bo te Choroby kradli, oszu- 
kiwali, że strach. Okradli najpierw Babi¬ 
lon, potem wyrżnę!! Greków, w końcu za¬ 
brali się do Egipcjan. Mówi się. że Żydy 
byli w egipskiej niewoli. Ale było odwrot¬ 
nie, Machabeje najpierw Egipcjan okra¬ 
dli a później uciekli. Faraon nie za to 
ich ścigał, że uciekli, jeno za to, że zabra¬ 
li wszystko złoto. Ale mniejsza z tym. 
Dość, że Mojżesz z Żydami stanął u slóp 
góry Synai. Wiecie, że im zapowiedział, 
jak szedł na górę, żeby przez 40 dni i no¬ 
cy nie ważyli się opuszczać obozu. Wie¬ 
cie, że jak Mojżesz był na górze, to na pu¬ 
styni strasznie deszcz lał i pioruny biły 
raz po raz. Mojżesz otrzymał przykaza¬ 
nia i po 40 dniach i nocach złaził z góry 
do Żydów. Żydów nie ma na lekarstwo. 
Czekali ino 20 dni j nocy, co razem czyni 
40. Mojżesz, według ich złodziejskich ob¬ 
liczeń, nie wrócił na czas. Dlatego rozbie¬ 
gli się po pustyni, jak szakale, Mojżesz 
wpadł w straszny gniew. 

—- To ja dla was zapowietrzone koty — 
powiada porzuciłem wygody, królew¬ 
ski pałac, a wyście się na tym nie pozna¬ 
li Tfu grandaf 


Mojżesz rżnął kamienne tablice przy¬ 
kazań o skałą usiadł na ziemi i zapłakał. 
Zjawił się diabeł i pylą: 

— Czego plączesz Mojżeszu? 

Mojżesz wskazał mu ręką pusty obóz i 
odpowiedział: 



— Z taką grandą to nawet ty nic dasz 
rady. 

Diabeł parsknął ogniem. 

— Dam radę. To dla mnie fraszka. 
Daj mi jednego co rok, a w mig ci tu 
wsz y s l k i cli p r zy p r o w#i d z ę, 

— Dam ci wszystkich — pomyślał Moj¬ 
żesz — ale się pohamował. 

Zgodził się nn propozycję diabła, pod¬ 
pisał cyrograf. Diabeł wziął sic <ln robo¬ 
ty, Na pustyni począł stawiać budki ii 
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W każdej wojnie by to 

Rzeczą oczywistą. 

Że, gdzie dwóch się bilo, 
Taro trzeci korzystał. 

Lecz tu już przebada: 

Jeżeli dla zysku 

Tych trzecich na Wschodzie 

Jest co najmniej,., trzystu. 


Na pogorzelców 
wsi Roszki-Ziemaki 

W dalszym ciągu złożyli w naszej 
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Razem z poprzednio pokwi¬ 
towanymi LS21,34 zl 


Po czwartym dniu zajść w Bielsku 

Zgon por. A. Górnego — Na wiadomość o śmierci ofiary na¬ 
padu doszło do zajść antyżydowskich w Skoczowie — 



r** _ _ "t,- - j * 



gałęzi. C* dwócti trzech Zyti&w rlapet to 

ich i wiązał za pejsy brody 1 buch do kuc¬ 
ki. W ten sposób połapał wszystkich Ży- 
dów. Jedńfigo przy sobie zatrzymał, za¬ 
wołał Mojżesza i powiada: 

— Masz tu wszystkich. 

— Jednego brak. 

— Ten jeden mój — odrzekł diabeł — 
porwał Żyda i zniknął. 

Od tego czasu co roku w sądny dzień 
Jeden Żyd ginie. 

— To mało — zauważył Wawrzek, 

— Ja też tak myślę — odpowiedział 
.Wincenty i zerknął ku miastu, 

— Teraz w „Kueki“ t „Trąbki* t „ML 
chamki 41 zawsze parła deszcz na pamiątkę 
tamtych grzmotów. Diabeł zaś przybie¬ 
ra na siebie postać czarnego kota, W któ¬ 
rej bóżnicy pokaże się Żydom czarny kot. 
tam jeden Żyd zniknąć musi. Ino laczki 
przed bóżnicą przed nim zostaną... 

Wójcik owe chłopaki trącili się łokcia¬ 
mi: 

— Wincenty, to dzisiaj Żydy mają świę¬ 
to wolne, a jutro sądny dzień? 

— Tak. A na co wam to wiedzieć? 

— Et, lak sobie ino. 

Wincenty się uśmiechnął* musiał do¬ 
myślić się czegoś. Chłopaki pożegnali to¬ 
warzystwo, mówiąc, że im ojciec kazał 
przyjść do szpulowania, bo matka sius od 
Żyda przyniosła. 

— Romek, jak myślisz, uda nam się 
*xtuka z diabłem. 

— Co ma się nic udać, musil 

*— Skąd w rżniemy kota? 

— Organ i ścina ma akurat czarnego. 

i— Organiściny kot nie da się wziąć. 

►— Na szparkę pójdzie. 

— Chyba .t e tak. Postarasz się o siar¬ 
kę i naftę. Smołę ja biorę, kota i lacie 
zasmrodzimy żydom piekłem, zrobimy im 
sądny dzień aż się wściekną gudlaje. 

— Jak wpuścimy kot*? 

Kominem. 



— Ucieknie dachem. 


— Nie ucieknie. Otwór od dachu za¬ 
tkamy perzem. U dołu zapalimy siarkę 1 
smołę, Otwór u dołu zatkamy rusztem 
wedle cugu, to kot dziurą od wentylatora 
na łby Żydom wyskoczy. 

— Fajnie, a na co ci nafta? 

— Frajer. Ketowi przywiąźem sobótkę 
do ogona. 

Romek zaczął drapać się po piegach. 

— No co ile7 

— Lepszego kawału lucyper nie wy¬ 
myśli. 

Chłopaki po przyjściu do miasta nie 
pokazali się nikomu na oczy. Co robili, 
lego nawet sam Wincenty nie wiedział. Na 
drugi dzień od samego rana cisza zapano¬ 
wała w Bełchatowie. Dostojni, poważni 
mężowie ryż obrodzi, w długich chałatach, 
* aksamitnymi torbami pod pachą w jar* 
-i nołkoch ną Łbach ałLi tł umn ie do syna- 
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W dniu ZA bm, ukazała się na ma¬ 
rsach miasta odezwa władz miejskich, 
wzywająca do uspokojenia ludności, 
W podobnym duchu jest również u- 
trzymana ulotka PPS i Zw, Klasowych 
Bielska-Białej, która w swoisty sposób 
zwala winę za zajścia na narodowców 
oraz deklaruje Żydom swą wi©rii$ 
obronę. (5* p.) 


Inż. Doboszyński 

u łoża chorej matki 

Sęrfm Horski odmówił prośbie obrońców inz* Fłoboa&yń* 
skiego, lec# prezes Sądu Olcręgowego zezwolił na odwiedziny 


Kraków. (Te!, wł.). W piętek dwaj 
obrońcy inż. Doboszyńskiego, dr. Po* 
zowski i dr Stuhr, zwrócili się do 
przewodniczącego wydziału karnego, 
sędziego Korskiego, z prośbą o lezwo- 


gęgi, Rebe Flejtuch zapchlony stanął na 
podwyższeniu na środku synagogi. 

Gwar się uciszył, Abisyńczycy zam¬ 
knęli swoje twarze, Bebe dostojnie poru* 
szył brodą. Z ust jego popłynął potok 
wartki namiętnych, mistycznych słów o 
Talmudzie, Kabale, o gojach, zwierzętach, 
o Hiszpanii i Rosji, o wielkiej misji na¬ 
rodu wybranego, o jego roli w Polsce, 
wreszcie o sądnym dniu, o „Kuckach'\ 
„Trąbkach" i „Michałkach". Mężowie abh 
syńscy słuchali, rebe kiwał się na wszyst¬ 
kie strony, grzmiał i kiwał. Powietrze w 
bóżnicy było przesycone zapachem czosn¬ 
kowe cebulowym, W kominie rozległo się 
naraz jakieś wściekłe drapanie, w otworze 
wentylatora ukazał się czarny dym 
śmierdzący siarką 

*— Mojsio rojst, fajerl 

Rebe Flejtuch zapchlony pociągnął 
nosem. Na jego spokojnym dotychczas o- 
bliczu ukazał się niepokój. W kominie coś 
zawyło okropnie. Dym smołowy, zmiesza¬ 
ny z gryzącym smrodem siarki, kłębami 
buchnął i otworu. Żydy oniemieli ze 
strachu, W dziurze wśród kłębów dymu 
języków ognia ukazał się potworny okrą¬ 
gły łeb. Rebe zapchlony zasłonił rękami 
oczy. Taufel — wrzasnął okropnie. Ze¬ 
skoczył z podium, jak oszalały na oślep 
po przez ciżbę Żydostwa runął ku wyjściu, 
Czarny kot organiścłny z płonącym pę¬ 
kiem gulganów u ogona wyprzedził go 
jednak. Rebe zawrócił na zad. Płonący kot 
wskoczył w środek gromady Żydów. Ci 
padli na ziemię, jakby w nich piorun 
trzask Inni oszaleli. Z wyciem runęli ku 
drzwiom. 

Organiściny kot najpierwszy hył na 
dworze. Ogień na nim od pędu zagasł. Co 
się później działo w bóżnicy, to jak Beł¬ 
chatów stary takiej paniki między Żyda* 
mi jeszcze nie było. Nazajutrz Żyd sprzą¬ 
tający bóżnicę znalazł w jej przedsionku 
dwa cuchnące siarką lacie, o Wójcików* 


lenie inż. Dobo®ryńskiemu na odwie¬ 
dzenie ciężko chorej matki. Sędariai 
Horski ot) mówił prośbie. Obrońcy 
zwrócili się wówczas l tą sama prośbą 
bezpośrednio do prezesa Sądu Okręgo¬ 
wego, sędziego Scheuringa, który proó- 
bę uwzględnił. 

O godzinie 15 inż. Doboszyński zo¬ 
stał przewieziony do łoża ciężko cho¬ 
rej matki. W limuzynie towarzyszyli 
inż. Doboszyński emu komisarz policji 
politycznej Olearczyk, podprokurator 
Stawarski oraz wywiadowcy. Wizyta 
inż. Doboszyńskiego u łoża ciężko cho¬ 
rej matki trwała około pół godziny, 
po czym inż. Doboszyński został prze¬ 
wieziony z powrotem do więzienia. 

Zezwolenia na widzenie się z ehor$ 
matką nie zakomunikowano wprost 
obrońcom, zapewne dIa zachowania 
pobytu inż. Doboszyńskiego u chorej 
matki w tajemnicy. 

W czasie przewiezienia inż. Dobo 
szyńskiego do domu jego matki przy 
ul. św. Anny znajdowała sio tam jedna 
ze znajomych rodziny, którą zatrzy¬ 
mano na miejscu aż do odwiezienia 
inż. Doboszyński ego do więzienia, (kg) 


chłopaki odebrali od matki grzanie, że 
nienaszp ulowa li ojcu szpulek. 

Organiścina znowu toczyła wojnę o ko¬ 
ła i o swoje lacie, które jej zniknęły wraz 
z kotem. Kot wrócił po paru dniach na 
poły zdechły. 

Lacie no pewno krowa z jadła, wytłu¬ 
maczył jej Wawrzck, ho mleko jakoś gał- 
ganarni cuchnie. 

Organiścina pomni czała i przestała. 
Żydy bełchatowskie nie pisnęli słowa, że 
jednego z nich diabeł porwał. Wawrzck 
zaś. pędząc z chłopakami krowy na past¬ 
wisko, mruczał do siebie: 

— Czek aj ta koty choroby, przyjdzie na 
was w Polsce jeszcze jeden sądny dzień.„ 

STANISŁAW STATEIEWICZ. 







Jak jui donosiliśmy odbył aję w Radomiu 
proces przeciwko bandycie Cielebąkowi. 
Groźny opryszek skazany zostai za urzą¬ 
dzenie tO napadów na plebanie w pow. 
radomskim na 12 lat więzienia. Na ilu¬ 
stracji uśmiechnięty Cielebąk opuszcza 
gmach sądu po ogłoszeniu wyroku* 


Zagraniczni goście 

Lwów* (ATE) — Do Małopolski 
Wschodniej przybyło wiele gości zagra¬ 
nicznych w związku z rozpoczętym <h 
becnie sezonem myśliwski hl 

Z wybitniejszych należy wymienić 
ks< Feliksa Boiirbon-Parma i jego bra¬ 
ta Rćnó. Ponadto poluje dyplomata 
austriacki dr Winkełbauer, dyplomata 
bułgarski Emfl Goasen i k«* Windisch- 
gr&tz z Budapesztu* 

Zabłąkany jeleń 

Lód i (ATE) Na ul* Piotrkowskiej, 
głównej w Łodzi, ukazał się olbrzymi 
okaz jelenia, budząc wśród przechod¬ 
niów zrozumiałą sensacją. 

Jelenia pny pomocy żołnierzy uda¬ 
ło się schwytać* Przywiązano go do 
drzewa w parku Ka Poniatowskiego, 
jednak wyrwał się i zbiegł. Zarządzo¬ 
na ponowna obława nie dała wyniku* 

Za przemyt 60 tys. zł 

Gdynia. (PAT) Sąd Okręgowy 
wydał wyrek w sprawie usiłowanego 
przemytu kwoty 60.000 zł na jachcie 
„Synekura", 

Główny oskarżony Polak, obywatel 
amerykański, student Milewski, ska¬ 
zany został na 10 miesięcy więzienia, 
9.000 zł grzywny, konfiskatę pieniędzy 
i jachtu oraz koszta sądowa 


Na uboczu 

Krajoznawcy 

Żydowski „Nasx Przegląd* wydaje 
dodatek dla młodzieży, w którym za¬ 
mieszcza listy machabeuszy* 

W jednym z tych listów „Hela z 
Franciszkańskiej 1 ' opisuje swoje wra¬ 
żenia z wycieczki „krajoznawczej 14 . 
Pisze ona: „Po długiej wędrówce do¬ 
szliśmy <k> ruin, tam weszliśmy na wy¬ 
soką górę, gdzie nas sfotografowano i 
wszyscy wyryli swoje nazwiska na 
kamieniach nilu 11 * 

Biedne stare zamczyska Wznosili 
je z trudem polscy kasztelani z gła¬ 
zów wapiennych na wysokich górach... 
Sterczą ku górze dziś ruiny polskich 
kosteU, wspaniały pomnik naszej prze¬ 
szłości.** Lecz w zadumę tych ruin 
wdziera ilę zgiełkliwy wrzask dzia* 
twy Izraela, która obrzuca turniejo¬ 
we podwórza skorupkami z jajek, a 
na stuletnich głazach ryje barbarzyń¬ 
skim rylcem: „Hela z Franciszkań¬ 
skiej" czy „Gucio z Nowolipek 14 * 

Przygodny zaś fotograf uwiecznia 
tych zapalonych turystów na tle zam¬ 
czyska ... Potem taka „Hela z Franci¬ 
szkańskiej 11 wyśle fotografię do wuja 
Abrahama w Chicago i napisze mu, że 
Bdjęcie zrobiono np* na zamku wuja 
Kar lińskiego. 

Oj grzeczna „Helenko z Franci¬ 
szkańskiej*. Powinno ci się na skórze 
wyryć szacunek dla ruin przeszłości 
Narodu, z którego ty i cała twoja ro¬ 
dzina czerpie pasożytnicze soki. 

UPARTY TATA 

W drugim liście do tego samego 
dodatku opisuje swoje wrażeni© uro¬ 
cza „O linka 44 ,.. 

„Wychowałam się w Otwocku* Tam 
umarł mój tatuś* Byłam wtedy mała, 
miałam cztery łata i krzyczałam: 

— Tata wstań zdrowy i żywy*., 

I czy uwierzycie czytelnicy, że len 
tata nie wstał?!! (KELLY) 
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Niesłychana prowokacja 

Atrakcją Polski - 
dwaj żydowscy hałaciarze! 



Otrzymaliśmy mapkę reklamową 
holenderskiego towarzystwa komu¬ 
nikacji lotniczej w Amsterdamie 
[ „Royai Dutch Air Lines" utrzymujące¬ 
go komunikację z Dalekim Wschodem. 
J Na mapce tej, którą niżej reproduku- 
j jemy, poszczególne kraje europejskie 
są uwydatnione także pod względem 
Jest to prowokacja wprost niesły¬ 
chana, której stanowczo nie możemy 
puścić płazem* Nasze lotnictwo bierze 
również udział w międzynarodowej or¬ 
ganizacji lotniczej — pytamy zatem, 
jak jego kierownictwo zareagowało na 


Łódź, 25 września 
Niewielkie miasto Tuszyn, liczące 
około 5.500 mieszkańców, od 1929 roku 
niejednokrotnie absorbowało uwagę 
nietylko społeczeństwa okręgu łódz¬ 
kiego, ale całego kraju z powodu ta¬ 
jemniczych kombinacyj przy parcela¬ 
cji lasu, gdzie zniknęło około miliona 
złotych, jak również z powodu innych 
skandalów w samorządzie tuszyńskim. 

Prasa rozpisywała się obszernie na 
ten temat, doszło nawet do tego, że 
pewien dygnitarz wyzwał autora ar¬ 
tykułu na pojedynek* 

Obecnie mieszkańcy Tuszyna po 
przejściu ostatniego starosty pow. 
łódzkiego p. Makowskiego na inne 


swej atrakcyjności przez zaznaczenie 
tego jakimś specjalnym rysunkiem* 
Hiszpanię tedy cechuje walka toreado- 
ra, Francję tancerka, Włochy drzewko 
pomarańczowe, Austrię muzyk, Cze¬ 
chosłowację puchar szklany, Niemcy 
piwosz bawarski itp* Polskę zaś ozna¬ 
cza “ dwóch cbałaciarzy żydowskich! 
taki nietakt skandaliczny? Co uczynił 
wreszcie w tym względzie nasz dział 
propagandy turystyki przy Min* Komu¬ 
nikacji, ażeby ukrócić tego rodzaju 
lekceważenie sobie nas zagranicą?! 


stanowisko, podnoszą sprawę zlikwi¬ 
dowania KKG m* Tuszyna, założonej 
w 1929 roku z pieniędzy mieszkańców, 
z tym, że Kasa miała udzielać poży¬ 
czek małorolnym, rzemieślnikom, 
drobnym kupcom itp* na rozszerzenie 
interesów, stanowić ma instytucję roz¬ 
dzielającą przydzielane z różnych fun¬ 
duszów kredyty* 

KKO m. Tuszyna po kilkuletniej 
wegetacji rosiała ostatecznie zlikwido¬ 
wana przez władze za czasów urzędo¬ 
wania starosty Makowskiego w 1936, 
a miało to nastąpić jakoby % polece¬ 
nia ministra skarbu, w związku z 
czym mieszkańcy Tuszyna w tej spra¬ 
wi© podjęli jńterwftncję i domagają się 


„TO RM E NT FLL A “ 

irodek flnteciw wypada ttiii włosów i łnplciowl. 

SkutecsnoSć środka potwierdzają liczne po¬ 
dziękowania ze wszystkich stron Polski: wsrod 
nich zaświadczenie jednego k -jakowych leka¬ 
rzy krakowskich* Cena liastrJH ™Q ąr — Ę 

przesyłką zwykłą 4,95, za rjłHcaemera 5,fal zi 
{prsepift na opakowaniu)* ZamawitCt Bracia 
Albertyni, Kraków. Tyniecka 18. 

Z liczni a nadesłanycE podziękowań przyta¬ 
czamy jedno* Poświadczam* £e Środek na włosy 
„Tormentilla" jest rzeczywiście skutecznym i 
zapobiega dalszemu wypadaniu włosów* Prze¬ 
konało mnie o tym własne doświadczenie* Śro¬ 
dek ten dlatego zasługuje ae wszech miar na 
poparcie i roz. owaEeełmienie, z#iS Bratu Fran¬ 
ciszkowi, wynalazcy, nale&jr eie szczerą wdzięcz¬ 
ność; Kraków. 5 marca 1937 r. O* B. O, Wi¬ 
doczne skutki działania „Tormentilla” otrzymu¬ 
jemy przeciętnie przy użyciu przez przeciąg 
trzech miesięcy* Dalsze używanie działa utrwa- 


wyjaśnienia, kto 1 dlaczego polecił 
KKO zlikwidować, gdzie się podziały 
resztki funduszów KKO* 

Jak podawaliśmy wyżej, KKO w 
Tuszynie założona została w 1929 ro¬ 
ku, Na ten cel asygnowano 100*000 zł. 
Działalność KKO była niewielka Ci, 
którym pożyczek należało udzielać, 
nie otrzymywali ich, nie przestrzegano 
przepisów o zabezpieczeniu pożyczek 
udzielanych, wskutek czego dziesiątki 
tysięcy złotych przepadło* 

Kierownikiem, a następnie komisa¬ 
rzem KKO został p. W* Kawecki (obec¬ 
ny burmistrz m. Koła, podówczas pre¬ 
zes „Strzelca 14 * Sama KKO wskutek u- 
rzędowania w jej zarządzie Żyda-ław- 
nika, Szmula Sztema, stała się domen 
ną żydowską. Pożyczki otrzymali: Et- 
La i Dawid małż. Kolscy w sumie 10 
tys* zł* Kolski obecnie otrzymał za¬ 
świadczenie, iż jest rolnikiem i ko¬ 
rzysta z moratorium* SzmuL Szteru, 
mimo, że zasiadał w zarządzie, otrzy¬ 
mał też 7*000 zt pożyczki* Dotychczas 
jej nie zwrócił, a majątek jego przed¬ 
stawia wartość 1*000 zh Josek Szapsie- 
wicz t ni© posiadający żadnego mająt¬ 
ku, otrzymał z KKO 3*000 zł pożyczki 
z tej tylko racji, i© zasiadał w zarzą¬ 
dzie gminy żydowskiej w Tuszynie, a 
był jednym z filarów żydowskiej „sa¬ 
nacji 4 *. Dawid Rubinstein, również 
„sana tor 44 żydowski* otrzymał 4.000 zł 
pożyczki. Po licytacji KKO uzyskało 
800 zł zwrotu, reszta przepadła* Zys- 
tnan Kronkopf otrzymał 4000 zł po¬ 
życzki, z licytacji KKO otrzymała 
zwrot LOGO zł, reszta przepadła* Wac¬ 
ław Gogolewski otrzymaj 10.000 zł po¬ 
życzki, którą uważa się za przepadią, 
gdyż Gogolewski jako b poseł BBWR 
zadłużony jest w Banku Rolnym i Go¬ 
spodarstwa Krajowego 

Sprawa strat, poniesionych przez 
KKO m. Tuszyna wskutek ni ©zabezpie¬ 
czenia udzielanych pożyczek była 
przedmiotem interpelacji w Radzie 
Miejskiej* W odpowiedzi burmistrz 
Zwierzyński oświadczył, że „jest ta¬ 
jemnicą służbową 1 *, kto c trzymaj po¬ 
życzki i nie zwróci! ich* 

Rzecz zrozumiała, że tego rodzaju 
gospodarka znaczni© uszczupliła kapi¬ 
tał zakładowy, toteż zredukowany zo¬ 
stał on do sumy 40,000 zł, które prze¬ 
jęła KKO pow. łódzkiego przy likwi¬ 
dacji KKO m. Tuszyna z polecenia sta¬ 
rosty Makowskiego* 

Żądania mieszkańców Tuszyna, by 
przeprowadzić kontrolę i pociągnąć 
winnych narażenia na straty do odpo¬ 
wiedzialności zarówno karnej, jak cy¬ 
wilnej, są w pełni słuszne i oczekiwać 
należy interwencji władz nadzorczych* 




L >j ty 


pasta do 

-obuwia 

jest wydajna* a więc tańsza. 

\mr\icat uzyc jak najmniej pasły Ei dal.ate polerować 
miękkim sułsujraaż do lśniącego połysku. 


Tuszyn - miasto skandali 


Komu rozpotyczono pieniądze KKO? 

Na marginesie zlikwidowania pożytecznej instytucji — Spo¬ 
łeczeństwo oczekuje wyników śledztwa 


Takie sobie wieści z Przemyśla 

IM! oliw i intyii u w 


Dziwne koleje losu „Ozonu 11 w Przemyślu - Co na to pan hrabia? - f. Pilarski popsuł 

sobie reputację - Wiadomość pogodniejsza 


Przemyśl, we wrześniu 
„Ozonowi 44 powodzi się w Przemy¬ 
ślu podobnie jak w całej Polsce. „Ka¬ 
sta ł łl już w Przemyślu czwarty obożny* 
Pierwszym był obecny wojewoda kra¬ 
kowski Tymiński. Zabrał się rączo do 
organizowania „narodu 44 , tymczasem 
przyszedł nakaz ministra Grabowskie¬ 
go i p* Tymiński, który pełnił urząd 
prokuratora, musiał politykę porzucić* 
Drugim „wodzem 44 mianowano pogod¬ 
nego staruszka, kupca p. Cieśliński©- 
go* Rozejrzał się p. CieśUńskt w tere¬ 
nie i też ustąpił* Trzeci z kolei ohtrfny, 
radny z „sanacji 44 dr Bod nar, nie tra¬ 
cił nadziei, że naród „zjednoczy"* Po¬ 
jechał po natchnienie do centrali „O- | 
zomT we Lwowie, ale w drodze po- | 


wrotnej uległ wypadkowi automobilo¬ 
wemu i również wniósł rezygnację, 
choć dawno już do zdrowia powrócił. 
Pechowy urząd objął wreszcie emeryt 
szkolny, p* Fiszer* Nowy „oboiny 1 
przed majem 1926 kręcił się kolo „en- 
deków 41 , później na całe gardło wy¬ 
śpiewywał I Brygadę i nie bez związ¬ 
ku z tym został inspektorem. Po u- 
padku BB znów zaczął objawiać za¬ 
interesowania „narodowe", aż w koń¬ 
cu osiadł w „Ozonie 1 '* P. Fiszerowi, mi¬ 
mo. że od ranka do wieczora próbuje 
sklejać społeczeństwo, fatalnie się nie 
wiedzie* Zwołał np* zebranie kup¬ 
ców, Na 100 zaproszonych przybyło 
12. F* Fiszer przemaw iał od 7 wieczór 
do 12 w nocy i w rezultaci* 1 jeden z o- 


becnych, b* półkomunista, obiecał do 
„Ozonu' wstąpić, a reszta p, Fiszera 
odprawiła z niczym. Ostatnio przypu¬ 
ścił p. obożny atak na rzemieślników. 
Rezultat jeszcze smutniejszy. Zapro¬ 
szeń wysłano 700, na zebranie przyby¬ 
ło rzemieślników 38, do partii p* Koca 
nie wstąpił.*, żaden* Kląski wprost 
bezprzykładne, a przecież p. Fiszer ni© 
traci nadziei i zapowiada zwołanie 
zgromadzenia publicznego* Podobnie 
wiedzie się „oboźneimT na powiat, 
niejakiemu Bazanowi. Ten po spene¬ 
trowaniu całego powiatu zdołał zjed¬ 
noczyć tylko sołtysów i kilku nauczy¬ 
cieli. Klapą wprost bezprzykładna* 

W więzieniu przemyskim znajduj© 
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się wielu działaczy Stronnictwa Ludo¬ 
wego z następcy Witosa, b. posłem 
Gruszką na czele. Charakterystyczną 
jest rzeczą, że obrońcami „wodzów** 
ludu polskiego są wyłącznie ad¬ 
wokaci żydowscy, prowadzeni przez 
szefa PPS dra Grosie hi a. 

* 

Tarę słów poświęcić należy niektó¬ 
rym z pp, ziemian. Niewielu z nich ro¬ 
zumie kwestię żydowską, a wielu Ży¬ 
dów jawnie popiera. Np. ostatnio zie¬ 
mianin Przybylski z Ujkowic sprzedał 
dużą parcelę budowlaną Żydowi Huch- 
towi, mitno, źe Polacy chcieli mu za 
nią dac wyższą cenę od tej, którą o- 
trzyma! od *]yda. Ks. Andrzej Sapieha 
z Żurawią t zaprzysięgły wróg „enu©- 
ków", prowadzi piekarnię wspólnie z 
Żydem, a nadto w zarządzie swych 
dóbr zatru-kiia Żyda* Guta. Ostatnio p, 
Sapieha znalazł się we Lwowie na o- 
twarciu organizowanych przez naro¬ 
dowców kramów chrześcijańskich i 
wygłosił silną mowę antyżydowską. 
U siebie protektor i żywiciel Żydów, 
poza Przemyślem.,* antysemita. Oto 
książęca logika 

* 

Bawił w Przemyślu objazdowy 
teatr Pilarskiego. Imprezę ubogiej tru¬ 
py aktorskiej poparli w dużej mierze 
Polacy, Obecnie wyszło na jaw, że Pi¬ 
larskiego wynajął sobie handlarz ży¬ 
dowski Dienstag i zapłacił za występ 
aż 250 zl, kiedy kasa przyniosła prze¬ 
szło tysiąc złotych. P, Pilarski zdobył 
sobie tym postępkiem fatalną w mie¬ 
ście opinię* 

♦ 

Na koniec wiadomość pogodniejsza, 
Zbliża się do realizacji głośna sprawa 
pomnika Orląt przemyskich. Komisja 
techniczna pod przew. ini. Pollaka 
zaakceptowała piękny projekt inż. 
Turkowskiego z Przemyśla i obecnie 
prac© potoczą się w szybkim tempie. 
,W ciągu zimy uskutecznione będą ro¬ 
boty kamieniarskie, a Z maja 1938 na¬ 
stąpi prawdopodobnie odsłonięcie 
pomnika. Do wykończenia potrzeba 
będzie około 5 tysięcy złotych. Nie ule* 
ga wątpliwości, że pieniądz© te ofiarni 
mieszkańcy polskiego Przemyśla złożą. 
Wszystko należy uczynić, aby w 20- 
lecie bohaterskiego zgonu pamięć Or¬ 
ląt przemyskich została należycie u- 
czczona* 

Z dnia 

Na Wandę Wasilewską 

Zdaniem Jejmość Pauli 




listów wobec Kościoła f jego dostojni* 
ków. A w sprawie K. TL Rostworow¬ 
skiego przeciw Sieroszewskiemu chodzi 
przecież o metropolitę Sapiehę, Życie 
sprawia, że rola socjalistów w Polsce 
jest naprawdę dziwacznem nieporozu* 
mieniem,., ^Robotnik 11 jest zawsze tej 
praw dy o d z w i erc ted leniem. 


NIEZBITA OPINIA 
PAN! domu: 

.oóe&ue kupuję 
kdnm%apm^ 
cbfioSóg 

.DOBROLIN- 

utóatomjąza 
na/lefiszą* 


Przemiany w „0ZN“? 

Warszawa. {{Tek wh) Prezydent 
R. P, przyjął wczoraj w godzinach po¬ 
południowych szefa „OZN** pika Koca,. 

Zwracają uwagę, iż audiencje władz 
kierowniczych „GZN* 1 u dostojników 
państwowych ni© są jednoczesna Ma 
to mieć podobno związek z przewidy¬ 
wanymi przemianami w „0ZN*\ (w r ) 


Na „dworzu* 1 jest bardzo ciepło. 
Można powiedzieć gorąco. Zwyczaj¬ 
nie jak,*, jesienią, Co żyw© w domu 
nie wysiedzi ani minuty. 

Garnie się po świeże powietrze, tym 
bardziej, że w domu takiego nie ma 
i nigdy nie było! 

Cóż milszego nad słońce w roman¬ 
tycznym parku miejskim? Cóż milsze¬ 
go — pytam się — nad starość z mło¬ 
dym duchem! Zwłaszcza z takim du¬ 
chem, który wciąż kombinuje nad in¬ 
teresem i nad tym, aby nie dostać się 
ewentualnie do kozy* 

Wyznanie mojżeszow© lubi ruch. 
Kto się rusza, ten nie stoi. Wyznanie 
mojżeszowe starsze {od młodszego) też 
lubi ruch, ale nie może go już wyko¬ 
nać. 

Nie lubi jednak stać, bo — wiadomo 
— kto stoi, ten się nie rucha. Za to 
lubi siedzieć, ale na wolności, jak mó¬ 
wię, na ławce, w parku-,. 

Zawsze to pewniejsze i zawsze się 
wl, kiedy się wyjdzie. Ot, zebrało ich 
się akurat pięciu. Ani jednego mniej, 
ani więcej, W sa^n raz tyle, ile się 
zmieści na ławce.' 

Na innej ławę© też pięciu — tak 
kat© dóbr© wychowanie i przyzwoi¬ 
tość. Słowem, byle nie siadł, kto nie 
jest wybrany... do siedzenia! 

Patriarchowie rodów starozakon- 


nych najczystszej krwi arabskiej pod 
brudną skórą. Na wszelki wypadek 
mimo słońca, w przedwojennych cha¬ 
łatach, nawleczonych na doczesność 
chyba jeszcze w „bezgrzesznych 11 La¬ 
tach młodzieńczych. 

Cztery brody siwe, zlekka zżarte 
zębem czasu i innymi insektami, jed¬ 
na broda czarna, którą dopiero zaczy¬ 
na przygryzać tenże ząb i insekty. 

Wszyscy z laskami w ręku, wszyscy 
gotowi każdej chwili ruszyć bohater¬ 
sko do natarcia, gotowi bić się za 
„ojczyznę 41 w piersi, gotowi nawet bić 
się z myślami, byle do końca, do o- 
statka, do zwycięstwa!... 

Oni są starzy, ale kto mówi, że ont 
są starzy — kto?l 

Oni dużo przeszli w życiu, dużo 
przeżyli w — kryminale. 

Każdy z nich już siedział. 

Ale teraz już nie potrzebują sie>* 
dzieć. Są przecież syny, wnuki. 

Najlepsze abi-syny. Kant w kant po¬ 
dobne jak przodki, kant w kant jak 
tyłki. 

Na tak zwanych twarzach widać 
myśl i zadumę. Nad czym tak myślą 
nasi Jankiel©? Może nad tym, że w 
„ojczyźnie" coraz mniej jest polskich 
cymbałów. 

A zresztą, cholera wi, nad czym on! 

tak myślą * Her* 


Na krawędzi dnia 

Jankiele bez polskich „cymbałów" 


JESIONKI 


aM *’ s . 1 Palta, Futra 

damskie i męskie 

MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką garderobę męską 
poleca po cenach b. przystępnych, 

Magazyn Ubiorów Damskich i Męskich 

Qustaw {(oman SZULC 

ni. PIOTRKOWSKA 97, tel. 101-47, 

I) Diial mino*). Z) Wykonanie gijmionędnt 


Pomad wszystkie rasy, 

Talentem i pracą 
Górują łydasy... 

tm wiftj Paul zdaniem, 
Z polską rasą bieda. 


Po ustąpieniu Rostworowskiego z P. A. L 

Czy P. A. L. się odezwie? 



Stolarsko- Tapicersita Zygmunt Kaliński 

, Łódź, ul. Nawrot 37 

posiada na składzie: pokoje sypialne, stołowe, gabinety, fotele klubowe, 
kanapy-łóżka, fotele-łóżku, tapczany, otomany, leżanki. Q mk>il 
S olidne wykonanie! Architektur* wnątrel Ceny przystępne) 


Jeśliś Paul pum* 

Woś jm Mfśa tydal 
. ^ A. JAWOR. 


„Warszawski Dziennik Narodowy" 
poświęca artykuł wstępny sprawi© u* 
stąpienia K. H. Rostworowskiego z 
Polskiej Akademii Literatury. 

„Jest to ni© byle jaki cios tR& tej 
instytucji — pisze — jej osławione¬ 
go prezesa i członków oraz dla auto¬ 
rytetu, o jaki — zresztą bardzo nie¬ 
udolni© i niefortunnie zabiegała. 

„Po plagiatach akademika Bzy* 
mowskiego, po sławnej sprawi© wa¬ 
wrzynów akademickich, które dosta* 
ły się nawet złodziejowi książek, po 
krasomówczych wyczynach p. Sie¬ 
roszewskiego sławiącego Rereze, po 
niepoczytalnym zachowaniu się jego 
w sprawie wawelskiej, słowem po 
tylu faktach, znajdujących się w ja¬ 
skrawej sprzeczności z pojęciem spo¬ 
łeczeństwa o obowiązującym pozio¬ 
mie, opinia otrzymała częściową 
chociaż satysfakcję, 

„Z Polskie? Akademii Literatury 
ustąpił Karol Hubert Rostworowski, 
pisarz wielkiej miary, wybitny arty¬ 
sta i człowiek o nieposzlakowanym 
charakterze, 

„Nie ukrywamy, ż© należeliśmy 
do liczby tych, którzy z trudnością 
mogli zrozumieć, dlaczego Karol Ro¬ 
st'worowski przyjął ofiarowany mu 
w instytucji p. Jędrzeje wieża fotel, 
dlaczego — mimo towarzystwa, ja¬ 
kie tam zastał, w środowisku tym 
czas pewien przebywał. Z tym więk¬ 
szym przeto zadowoleniem powitali¬ 


śmy jego ustąpienie zarówno jak I 
powody decyzji/ 4 

* 

Ustąpienie K. H. Rostworowskiego 
z Polskiej Akademii Literatury znala¬ 
zło również swoisty oddźwięk na ła¬ 
mach socjalistycznego „Robotnika", 
który tak pisze; 

„P. A, L. — to Polska Akademia 
Literatury. Teraz wystąpił pu¬ 
bliczni© (że tak powiemy) z P. A. L. 
K. H, Rostworowski. Chodzi K. H. 
Rostworowskiemu o Wacława Sie¬ 
roszewskiego. Nie chodzi mu o za¬ 
rzuty, jakoby Sieroszewski „plagia- 
tował 41 bajki Grimma. Chodzi o to, 
że Sieroszewski zaatakował bardzo 
ostro ks. metropolitę Sapiehę w 
związku z konfiktera wawelskim. 

„Tak to wygląda. 

„Pozostaje tylko pytani©: czy sa¬ 
mo istnienie P. A, L. nie jest w ta¬ 
kich warunkach jakimś dziwacz¬ 
nym nieporozumieniem?' 4 
Naszym zdaniem powstaje raczej 
pytanie, dla czego „Robotnik' 1 tak dzi¬ 
wacznie maskuje swoje stanowisko w 
sprawie skandalicznego wystąpienia 
Sieroszewskiego i nie ma odwagi wy¬ 
powiedzieć się głośno wobec kroku K. 
H. Rostworowskiego. Przecież te rze¬ 
czy stoją b. daleko od kwestii żydow¬ 
skiej, gdzie organ socjalistów zmuszo¬ 
ny jest dzisiaj grać rolę faryzeusza... 
Chociaż, prawdą mówiąc, ten faryze- 
izm cechuje również stanowisko socja¬ 


Co piszą inni 

Stara, niemiecka metoda 

„Nowiny -Codzienne 44 , pismo Pola~ 
ków w Niemczech ukazując© się w 
Opolu, zamieszczają taką wiadomość: 

„Ostatnio wezwano na policję do 
przesłuchu kilku chłopców z Zabrza 
na Śląsku Opolskim, których pyta* 
no się, czy brali udział w obozie har¬ 
cerzy na Górze św. Anny. Pytania 
odniosły się dalej do pracy harcer¬ 
skiej, np, gdzie się odbywają zbiór¬ 
ki za miastem, jacy harcerz© biorą 
w nich udział itd. 

„Wob^ tego, że jeden z przesłu¬ 
chanych chłopców był w Polsce na 
koloniach letnich, pytano się także, 
co tam robiono, kto uczył, co śpiewa¬ 
no, jakie gry przeprowadzano. Chło¬ 
pców pytano się także o kurs ję¬ 
zyka polskiego, jaki odbywał się w 
Zabrzu. Chłopcy przesłuchiwani 
mieli latsJS — 14/* 

Dwunasto-* czy czternastoletni 
chłopcy, to jeszcze dzieci. Stara nie¬ 
miecka metoda stosowania policyjnych 
środków w stosunku do dzieci i mło¬ 
dzieży polskiej — żyje... 

Z frontu ^dekompozycji" 

Z „Klubu Jedenastego Listopada 4 
ustąpił prokurator Kożucbowskb czło¬ 
nek zarządu tej „sanacyjnej 11 grupki 
i kierownik jej prac organizacyjnych, 

„Słowo" wileńskie stwierdza, że u- 
stąpienie p r Kożuch owsk i ego wywoła* 
ło ogólne zainteresowanie, gdyż do nie¬ 
dawna należał on do najbliższych 
współpracowni ków poi i i yc z ny ch m i n i - 
stra Grabowskiego, a jeszcze w czerw¬ 
cu na uroczystym zebraniu klubu, w 
którym po raz pftTwszy wziął udział 
marszałek Śmigły - Rydz, p. Kożu¬ 
ch owak i zdawał sprawozdani© z prac 
k lu bu. 

Pisaliśmy już* że „Klub Jedenaste¬ 
go Listopada* 1 , to jedna z licznych ko¬ 
morę k rozbitej „sana© j i łk grupująea 
kandydatów do... kariery. 













Stmn& i — ponfeffzłefeE, Tfnfa Tf wrzeJfnła tfST -- Wutner RS 


u 


Bardzo smutne fakty — Nadmiar urzędników i... nadmiar 

Jeszcze smutniejsze rezultaty 


chaosu - Czyja wina? - 


Łódź, 25 września 

Jeszcze nie ucichły ostatnie echa 
rozpraw sądowych „majora" Lej czaka, 
wodza i założyciela Obozu Demokra¬ 
tycznego, a już wyższa szarża, bo puł¬ 
kownik Grzędziński „czarno na bia¬ 
łym 1 " dowodzi, że Polskę tylko demo¬ 
kracja może uratować i zakłada we¬ 
spół z aktualnym senatorem, a K „sa¬ 
na torem" Michałowiczem „Klub De¬ 
mokratyczny"*.. Prasa zapchana jest 
rozważaniami na temat tego, czy Pol¬ 
ska ma być libera!istyczna, czy „total¬ 
na"? Państw o demokratyczne, czy 
państwo autorytatywne? 

Terminy coraz zawilsze i dziwniej¬ 
sze, zrozumiałe tylko dla twórców se¬ 
zonowych teoryj, bo co ma w gruncie 
rzeczy znaczyć wyrażenie „państwo 
autorytatywne"? Go warte jest pań¬ 
stwo, pozbawione autorytetu w sto¬ 
sunkach międzynarodowych, a przede 
wszystkim autorytetu wobec własnych 
obywateli? Czy w ogóle może istnieć 
i normalnie się rozwijać państwo me- 
autorytatywne?! 

Niestety, Polska nie jest państwem 
autorytatywnym. Najlepszy przykład 
mamy obecnie w postaci orzeczenia 
ministerialnej komisji rozjemczej w 
sprawie zatargu włókienniczego. Wy¬ 
buchł zatarg, strony nie mogły dojść 
do zgody, więc wkroczyły władze pań¬ 
stwowe i wydały orzeczenie, obowią¬ 
zujące obie strony , *, 


Czyżby naprawdę obowiązujące? 

Bynajmniej! 

Oto na przykład w Ozorkowie Żyd- 
fabrykant nie uznaje orzeczenia i oto 
przeszło miesiąc trwa tam strajk bli¬ 
sko trzech tysięcy robotników, którzy 
w ten sposób chcą wywalczyć to, co im 
komisja już przyznała* Skoro jednak 
aż taki poważny strajk jest potrzebny, 
to komu potrzebne było w ogóle to o- 
rzeczenie? Jeśli warunki płacy i pracy 
robotnicy wywalczą, będzie to nie za¬ 
sługa komisji, ale rezultat wygranej 
walkii * w takim wypadku orzeczenie 
staje się bezwartościowym świstkiem! 

Czy bo pojedynczy wypadek? Bynaj¬ 
mniej* W Myszkowie w ogóle nie u- 
znano orzeczenia i płace obniżono! Ja¬ 
sna rzecz, i© ministerialna komisja 
autorytetu nie ma A czy ma państwo, 
którego niejako ramieniem jest owa 
komisja? 

Zatarg pomiędzy przemysłem a 
światem pracy nie jest zjawiskiem do¬ 
raźnym i drobnym. Walka najemni¬ 
ków i przedsiębiorcami, zwłaszcza 
obecnie, to jedno z najbardziej palą¬ 
cych zagadnień. Od tego, jak się sto¬ 
sunki ułożą, zależy dalszy rozwój Pol¬ 
ski. Niestety, stosunki te są ogromnie 
zaognione i zaognienie nie maleje, lecz 
rośnie. Oto podajemy małą tabelkę 
statystyczną, która najlepiej zilustru- 
tj sytuację: 

R o k: 

im 1934 1935 1936 


runkach, że „szary człowiek" widząc 
gorliwość, z jaką pilnuje „świę¬ 
tego spokoju", sceptycznie wzru¬ 
sza ramionami? A z drugiej strony nie 
można dziwić się takiemu stawianiu 
sprawy, 

Do uregulowania tak skomplikowa¬ 
nych spraw, jak zatarg między pracą a 
kapitałem, trzeba mieć jakiś wytycz¬ 
ny plan, jakiś wyraźny program, a 
gdy programu ni© mą bez przekonania 
wydaje się orzeczenia i nie pil¬ 
nuje ich przestrzegania. Natomiast 
bez żadnego planu i programu można 
pilnować spokoju* Nie wolno zaś ro¬ 
bić nic, co by mogło wywołać jakiś 
ferment, choćby ferment ten miał się 
przyczynić właśnie do uregulowania 
tych najważniejszych, najbardziej pa¬ 
lących i bolących spraw* Rozum ko¬ 
misarza policji czy starosty siłą rze¬ 
czy nie moi© we własnym zakresie 
t nie powinien regulować spraw istoL 
nych, kierunkowych i programowych. 
Od tego są czynniki miarodajne i one 
muszą myśleć, przewidywać, rozstrzy- 


P. K* O* wydm je i dniem 1. 10. r. 
tt&wą serię książeczek premiowanych, 'Bę¬ 
dzie to z kolei seria Vda T ponieważ cztery 
serie dotychczasowe, a zwłaszcza czwarta, 
zostały dosłownie r oz chwytane. Wielka, 
popularność premiowanych książeczek 
oszczędnościowych pozwoliła wyposażyć 
V-tą serię w tak liczne przywileje dla 
oszczędzających, ze książeczki te jeszcze 
przed swym ukazaniem się zyskały sobie 
nazwę „książeczek szczęścia", 

Bo posłuchajmy; 

Składając po zł 5,— miesięcznie, uczest¬ 
niczymy co 3 miesiące w losowaniu pre- 
mij pieniężnych* Najwyższa premia wy¬ 
nosi z! 500,—, najniższa — zł 50,—. Ksią¬ 
żeczka, która wylosuje premię, będzie na¬ 
dal brała udział we wszystkich losowa¬ 
niach następnych. Po latach systema¬ 
tycznego oszczędzania otrzymujemy zł 

eoa—. 

Niezależnie od tych premij P. IG O. roz¬ 
losuje po 9K latach dodatkowo specjalne 
premie za wytrwałość w oszczędzaniu* 
wypłacając kwotę zł 1,000,— zamaist prze- 
widzianych zł 600,—* 

Wreszcie po trzech latacu książeczka 
premiowana staje się podręczną kasą po¬ 
życzkową, zawsze gotową do usług, ponie¬ 
waż P. K* O. wydaje po uływie tego ter¬ 
minu potyczkę do wysokości S0S£ wkładu 
na książeczce. 

ng 50140/1 


gać. Policjant może ! powinien pil¬ 
nować właśnie spokoju* I policjant 
spokoju pilnuje, ale góra.*. Te sprawy 
zdane są wciąż jeszcze na wolną grę sil 
na przykład pomiędzy okupującymi 
fabryki robotnikami a fabrykantami 


ORKIESTRA 

pod dyrekcją STANISŁAWA NAMYSŁOWSKIEGO 

koncertuje dwa razy dziennie w parku Heleośw na wystawie 

“ ^ „WYTWÓRCZOŚĆ POLSKA** 

Koncerty od godziny H-tej do i-ej przed południem i od i-ej do i-ej popołudnia. 


liczba okupacyj 
liczba zakładów okupowanych 
liczba okupantów 
robotniko-dni straconych 

Bagatela! W ciągu czterech lat 
liczba okupaeyj wzrosła przeszło sie¬ 
dmiokrotnie! W dodatku początkowo, 
jak widać, były tylko okupacje po¬ 
szczególnych zakładów, a ostatnio 
zaczęły naraz obejmować pa kilka fa¬ 
bryk .. * Przemysł w Polsce jest słabo 
rozwinięty i niejako „chorowity", a ro¬ 
botnik zarabia tak mało, że ani ze 
względu na byt mas pracujących, ani 
ze względu na konieczny rozwój u* 
przemysłowienia państwo nie może to¬ 
lerować „wolnej gry sił". Musi wkro¬ 
czyć i zająć w tej sprawie stanowisko 
No i wkracza. Powołuje się aż mini¬ 
sterialną komisję, która owszem orze¬ 
ka, ale wykonania tego orzeczenia mu¬ 
szą pilnować ♦. * robotnicyl 


137 193 390 952 

137 193 390 1.343 

37.000 17.000 32.000 120*000 

240.000 147,000 205.000 899*000 

O autorytecie państwa mówi się u 
nas bardzo wiele, aparat administra¬ 
cyjny mamy niesłychanie rozbudowa¬ 
ny, kosztuje to kolosalne sumy, jak 
na nasze budżetowe możliwości, a w 
rezultacie państwo autorytet swój 
chroni..* jeśli chodzi o zebrania poli¬ 
tyczne* Tu spokój musi być bezwzględ¬ 
nie zachowany. Dla zachowania „świę¬ 
tego" spokoju zakazuje się pochodów, 
zebrań, wieców i rozwiązuje stowarzy¬ 
szenia, ale dbać o przestrzeganie orze¬ 
czenia mi ędy mi materialnej komisji nie 
ma komu] Orzeczenie, regulujące los 
przeszło stutysięcznej masy robotni¬ 
ków i ich rodzin zdane jest na łaskę o- 
zorkowskich Foglów. *, 

Czyż można się dziwić w tych Wfi- 



święto Polski twórczej 


Nowy most w Włocławku 



Nawy moet we Włocławku im. Marsz, śmigłego - Rydza. Widok od strony Szpetala 
Dolnego l prawego brzegu Wisły na katedrę. 


Włocławek, 25 września. szeroką połacią rzuconych na za- 
Stolica Kujaw wschodnich — hi- chód od Włocławka* Trzeba było przę¬ 
sło ry c z n y Włocławek — obchodziła prawiać się łodziami, co na wąskiej 
wczoraj wielką uroczystość* Oto po Zgłowiączce ni© nasuwało zbytnich 
dwuletnich, mozolnych wysiłkach, za- ludności. Gorzej było z komunikacją 
kończono budowę nowego, wspaniale- Jeszcze zimą, gdy srogi© lo¬ 
go mostu na Wiśle. d T ucięły wodą Wisły, komunikacja ta 

Warto przy tej sposobności przy- była możliwa. Wówczas do Włocław- 
pomnieć dziej© dawnych mostów włoc- ciągnęła długie furgony ze zbo* 
ławskich. Dziwna rzecz, ten Włocła- Ale lato było tym okresem* w 

wek, możny i potężny ongi gród nad* którym tylko od czaau do czasu na 
wiślański, nigdy nie mógł się zdobyć chwiejnej łodzi ryzykowano przejazd 
na połączenie żyznych Kujaw z bogatą P r ™ Wisłą. 

Ziemie Dobrzyńsko*!ipnowską* Wisła, W miarę rozwoju gospodarczego 
szerokim i leniwym nurtem płynącą miasta, nasuwała si© konieczność bu- 
od wieków oddzielała właściwe mia- dowania mostów* Najwcześniejszym 
sto od dzisiejszego jego, pięknie u pod- był most, przerzucony na drewnianych 
nóża wysokich wzgórz położonego palach przez Zgłowiączkę, zbudowany 
przedmieścia — Szpetala Dolnego* przy ujściu tejże do Wisły. Pn:©trwał 
— Włocławek, jak w swojej mono- on do roku 1824* Podobno był to jedy- 
grafii pisze ks* dr Michał Morawski — ny most historyczny we Włocławku* 
leży nad dwiema rzekami: nad Wisłą Wzmianki o nim znajdujemy jui w r. 
i jej dopływem Zgłowiączką* — 1577. 

To położenie miasta było dlań dość Dopiero w 1824 wybudowano na 
kłopotliwe, Z jednej bowiem strony od- Zgłowiączce drugi most drewniany, a 
cjnoło je Wisłą od ziem, leżących po na jego miejscu powstał około r* 1856 
jej prawym brzegu — z drugiej za my* nowy, murowany, na ul. Toruńskiej, 
kala Zgłowiączka dostęp do Kujaw, Dla użytku linii kolei Warszawsko- 

Skład WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 

Zygmunta. Każmierczaka '“® 

Łódź, ulica Mazurska 8 (Chojny) — Telefon nr. 190 44 

polpcs na sezon zimowy gatnnki węgla jak: „Jnlinai", „Kazimier*" 

„Modsaojow” i inna. Koka * koksowni „GotthardDriowo sosnowi* 
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iiiijpot^ŻEiiejszego państwa 

Na dworcu powitał szefa rzędu wło¬ 
skiego kanclerz Hitler. Po powitaniu 


Rzesza wita go, jak monarchę 

Berlin (Tel. wl.) Włoski pociąg 
pecjalny, w którym jechał Mussolini, 


właśc. A. WUTKE 


ŁODZ, Piotrkowska 157 tel. 125-10 
11 Fili a: Piotrkowska 307 tek 189-66 (Plac Reymonta) 

poleca na sezon jesienno-zimowy NOWOŚCI w materiałach ubraniowych i palto¬ 
tów y cli pierwszorzędnych firm bielskich i angielskich. Pledy, koce, kołdry i chustki. 

HURT, <— — 1 ► DETAL. 


I7f ITR A tufywmti 

H AhJ' £ MODELI 

n w w* wykonuje 

R. SZYNDLER, Łódź, 

Piotrkowska 163* tel. 122 90 


Bydgoskiej zbudowano we Włocławku 
jeszcze jeden most na Zgłowiączce w 
r, 1802. Oba te mosty zostały zburzone 
w 1914 przez uciekające wojska rosyj¬ 
skie. Naprawili je Niemcy, 

Nie ulega wątpliwości* że daleko 
ważniejsze było połączenie Włocławka 
z prawym brzegiem Wisły, Starania o 


» asm* 


budową mostu rozpoczęły się bardzo 
późno, bo dopiero w r, 1843, Widocznie 
i wówczas istniały już sławetne „zie¬ 
lone biurka 1 '* przy których zbierały się 
komitety* wyłaniające podkomitety, 
komisje* subkomisje itd. Nie trzeba się 
przeto dziwić* że wreszcie po przeszło 
dwudziestoletnich naradach. stara¬ 
niach, zabiegach, a głównie * powodu 
utrudnień władz zaborczych, most wy¬ 
budowano dopiero w roku 1865, Był to 
most łyżwowy. Dla przejazdu statków 
most otwierano na środku, J es lenią* 
w obawie zniesienia go przez lody, 


most rozbierano, zakładając go dopiero 
wiosną, po przejściu kry. Za przejazd 
pobierano opłaty mostowe. Opłacać 
musieli również właściciele statków i 
tratew, W roku 1914 most został zni¬ 
szczony przez Moskali, Niemcy, dla 
których względy strategiczne odgrywa¬ 
ły wielką rolę, wybudowali w latach 
1 [>15—1916 nowy most, spalony w roku 
1920 t Odbudowany już za czasów nie¬ 
podległej Polski — most. ten przetrwał 
do dziś. Wzrastające z roku na rok po¬ 
trzeby gospodarcze wymagały lepszego 
połączenia Kujaw z Zawisłem. Wybu¬ 
dowano nowy most, mocny o trwalej 
konstrukcji. Stanie się on łącznikiem 
dwóch wielkich połaci kraju. Przyezy- 


Docent Dr med. Benedykt Dylewski 

Ciioroby ona gardła i no.n wady mowy i giosn 
*48993 powrócił 

Ordijnafo od 4-6 po połudnw 

ŁODZ, nl. Bandurskiejjo 12-tel. 222-80 
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ni się do gospodarczego rozwoju nie 
tylko całych Kujaw, ale w pierwszym 
rzędzie sąsiedniego powiatu iipnow- 
akiego. 

W dorobku państwowym, nowy 
most we Włocławku, jeden z najdłuż¬ 
szych w Polsce, bo mający przeszło 750 
m. długości* jest wielkim krokiem na¬ 
przód, Przysłowiowe sławne „polskie 11 
mosty, poprawiane przez praktycznych 
Niemców, kię powoli w zapomnienie. 
Ich miejsce zajmują nowe. istotnie 
nasze, polskie mosty, ale takie, 
które naprawdę Polskę podnoszą. 

<k, a.) 

Dr. med. A., JfcffJ LRE 

powróci! 

Specjalista chorób serca krwi i płac 

Wólczańska 62 Telefon 242 99 

przy ( mu je 5—7 Elektrokardiografia 


Rodzeństwo Didi i Alesandre S passo w, duet taneczny królewskiej opery w Sofo 
w tańcu argentyńskim. Para ta, bawiąca obecnie na wywczasach w Polsce, och 
niosła niedawno szereg sukcesów na scenach europejskich, wykonują tance staro* 
bułgarskie oraz narodowe polskie. 


Nie wszyscy ze „Strzelca" 
za żydami 

W a r s z a w a. (Tek wk). Podczas 
ostatnich zajść przecjwżydowskich w 
Warszawie zaobserwowano znamienny 
fakt* iż do akcji antysemickiej zaczy¬ 
nają się przyłączać członkowie 
„Strzelca", którzy starają się również 
o przyjęcie do organ i żacy j narodo¬ 
wych, (w) __ * 


prze j cena i granicę rtzesKy w u 

godz. 8,25. Na ziemi niemieckiej powi¬ 
tał włoskiego gościa zastępca kancle¬ 
rza Hitlera, Rudolf Ess, 

Monachium (Tek wl)* Mussoli- 
ni przybył do Monachium o godz, 10. 

W organie „ozonowym" , 

W a r s z a w a (Tel, wL) Poza pikiem 
Kocem i znanymi już członkami szta¬ 
bu Związku Młodej Polski wszedł o- 
be cnie w skład redukcji „Młodej Pol¬ 
ski" jako kierownik działu wiejskiego 
h prezes Związku Młodzieży Ludowej 
Puziewióz. (w) 

Zwolniona nrzetl upływem 
kary 

Warszawa (Tek wl.) Była tt- 
rzę dni czka Konsulatu R. P- w Wie¬ 
dniu Anna. Blekerowa. skazana za de* 
fraurtację 23.000 zł z kasy konsulatu, 
została po przebyciu dwóch trzecich 
kary z powodu złego stanu zdrowia i 
nienagannego prowadzenia się zwol¬ 
niona z więzienia, (w) 

Plac Kercelego 

bętlzłe zapłacony 

W ar s z a w a (Tel. wt) Słynny 
spór między Zarządem Miasta War¬ 
szawy a spadkobiercami właścicieli 
p l acu Kercelego będzie załatwiony po¬ 
lubownie Miasto zapłaci spadkobier¬ 
com 500.090 zł za formalne przepisa¬ 
nie tytułu własności, (w) 

Ulgi w gimnazjach 
państwowych 

Warszawa (Tel. wh) Minister* 
siwo Oświaty rozesłało nowo okólniki 
dotyczące szkolnictwa średniego, a u- 
st&nawiające zasady przyznawania 
ulg w czesnym. Podania o ulgi w cze¬ 
snym dla uczniów gimnazjów pań¬ 
stwowy cli i liceów' rozstrzygane będą 
przez rady pedagogiczne do dnia 20 
października. Ulgi nie mogą przekro¬ 
czyć 25 procent ogólnej ilości uczniów' 
w' poszczególnych klasach, (w) 


Lł 4 UDJV nu yujt v mu u i u>^ ^ 

Hitlerem do pałacu książeekiego, 
Wzdłuż bogato udekorowanych ulic 
stały tysiączne tłumy, które okrzyka¬ 
mi witały włoskich gości. 


Konfiskata 


Warszawa (Tel. wł.) Organ na^ 
czelny Stronnictwa Ludowego ^Zielo¬ 
ny Sztandar" na dzień 26 brn. nie uka¬ 
zał się, ponieważ większość zamie¬ 
szczonego materiału Komisariat Rządu 
skonfiskował, (w) 

Z kroniki politycznej 

Warszawa (Tek wł.) Generał 
Górecki w połowie października wy¬ 
jadzie z wizytą do Pragi. W związku 
z tym zwracają uwagę na poprawę 
s los u n kó w polsko-c z es k i c h. (w) 

Warszawa, (Teł. wł*). Minister¬ 
stwo Spraw Wojskowych mianowało 
attache wojskowym w Londynie ppfka 
Kwiecińskiego. Na miejsce pika Kowa¬ 
lewskiego do Bukaresztu uda się pik 
Zakrzewski. Do Stanów Z jednoczony cli 
A. P. mianowano attache wojskowym 
I lotniczym z siedzibą w Waszyngtonie 
płka Chram ca. (w) 

Rodzice nie muszą płacić 

długów za dzieci 

Warszawa. (Tel. wl.). Sąd Naj¬ 
wyższy miał do rozstrzygnięcia pyta¬ 
nie, czy rodzice odpowiadają za długi 
swych dzieci, jeżeli tym dzieciom na¬ 
leżą się od nich środki utrzymania 
Wyjaśniając przepisy kodeksu cywil¬ 
nego b. Królestwa Polskiego Sąd Naj¬ 
wyższy orzekł, że obowiązek dawania 
alimentów polega na dawaniu żywno¬ 
ści, światła, mieszkania, odzieży i w o 
góic zaspokajania potrzeb życiowych, 
co jednak nie obejmuje obowiązku 
płacenia długów dzieci, (w) 

żydzi u premiera 

Warszawa (PAT). Prezes Rady 
Mi n i strów gen. S lawoj - Skł ad kowsk i 
przyjął wczoraj posłów i senatorów 
żydowskich, mianowicie pos. S om mer- 
steina. sen. Schorra, sen. Trockenhei- 
ma i pos. Gotlieba, którzy przedstawili 
premierowi zdenerwowanie ludności 
żydowskiej, wywołane „faktami bicia 
i napastowania jej przez nieodpowie¬ 
dzialne elementy". 

Premier stwierdził, że użyje wszyst¬ 
kich środków celem „niedopuszczenia 
do powtórzenia się barbarzyńskich i 
niegodnych państwa polskiego wypad¬ 
ków anarchii i samowoli* 1 . 


B. notariusz z Kościana, Tadeusz Roz¬ 
wadowski, został — jak wiadomo — ska¬ 
zany za defraudację. 

Osoba b. notariusza Rozwadowskiego 
ma nie tylko oblicze, delikatnie powie¬ 
dziawszy. sądowe. Ma ona również swój 
wyraz polityczny* Warto go przypomnieć, 
sk 

Rozwadowski piastował w Kościanie 
do dnia aresztowania godność przewodni¬ 
czącego radzieckiego klubu „sanacyjnego" 
i był członkiem Związku Oficerów Rezer¬ 
wy. Przez dłuższy czas sprawował funk¬ 
cje powiatowego prezesa rozwiązanego B. 
B, W, R,; byt wielkim przyjacielem „Strzel¬ 
ca" oraz w ogóle wszelkich organizacyj 
„sanacyjnych". 

Słowem działacz niedawnego i pamięt¬ 
nego okresu. 

W czasie swego przemówienia w są* 
dzie (ostatnie słowo oskarżonego) Rozwa¬ 
dowski m. in. powiedział: 

— Stworzyłem gazetę. Wdzięczność 
mara — ujemną! 

Potwierdził tym samym ogólne mnie¬ 
manie, że by! inicjatorem założenia w Ko¬ 
ścianie ,.sanacyjnego" pisma pt. Gazeta 
Narodowa Ziemi Kościańskiej". Prowa¬ 
dzi! nawet od marca 1934 do marca 1035 
sprawy finansowe tego pisma, które wy¬ 
dawca p. Skorupski (jak to publicznie o- 
św i od czyi) odebrał Rozwadowskiemu 
wskutek „nierzetelnego prowadzenia ich". 
Nie mniej gazeta ta znajduje się do clziś 
dnia w kamienicy Rozwadowskiego i — 
co będzie tematem rozprawy sądowej ~- 
nie płaci właścicielowi żadnej dzierżawy, 
rzekomo z powodu wydrukowania nieza¬ 
płacony eh ulotek z okresu ostatnich wy¬ 
borów do Sejmu. Wydawca gazety p. Sko¬ 
rupski, który zeznawał jako świadek w 
procesie, nie był wcale „wstrzemięźliwy", 
uważając widocznie, że karta szczęścia od* 
wróciła się na niekorzyść Rozwadowskie¬ 
go. 

Rozwadowski nie miał ponoć szczęścia 
do „trzynastki". Wspomniał o tym sam 
w swej mowie obrończej, mówiąc, że 13 
marca 1924 r, zrezygnował z adwokatury* 
a dokładnie po 13 latach, 13 marca 1937 r„ 
został aresztowany za defraudację. 

Rozwadowski uważa „trzynastkę" za 
fatum, które prześladuje go przez cale ży¬ 
cie. 

Szczęście* czy „pechy" p. Rozwadow¬ 
skiego to jednak sprawa uboczna. Waż¬ 
niejsze jest światło, jakie *,blaski i nędzę" 
jego kariery rzucają na szerszą arenę ży¬ 
cia. 

Pr. med.. L NU erki, £pprj chorób ^kór.. we ner. 

moczu- picu wy eh POWRÓCIŁ, LikJź, Nawrot 
32, tel. itr, 13-18. Prfpjmuje 3—9 30 rano 

od 530—9 wiecB. w n cl ziele ! Swięra 9—12, 
47 3SfJ 


Otwarcie odifatalu kolektury. W tych dni 
t rdwarto nr^y ul. Piotrkowskie] liii ołI«Jz ! ai 
lektury p. gtnnisTnwa Rujnlskiego, Jest 
fflkt godny podkręcenia, WUj 
•wagę, źe kolektury w ŁfOfbd piety 

w Rod 7.i r snfijtlujn wię pracwaźałi* w rek uch 

dowskicli. Kol (dc i urn p. Rujnlskiego cieszy 
wśród grnczy stałym powodzeniem i usnani 
Nowej placówce polskiej życzymy dalszego ] 
woja, 

m 5Ć173 


Trzykrotna konfiskata 

Kraków (Teł, wl.) Numer ,,Pia¬ 
sta" na dzień 26 września uległ tiw- 
krotnej konfiskacie, (w) 


Akt oskartoii 
przeciw drowi Drobnerowi 

Kraków (Tel. wl) Onegdaj do 
Sądu Okręgowego w Krakowie wpły¬ 
nął akt oskarżenia przeciwko drowi 
Bolesławowi (?1) Drobnerowi* skraj¬ 
nie lewicowemu działaczowi PPS, 
Drobuer oskarżony jest o przestępstwa 
w działaniu przeciwko państwu pol¬ 
skiemu. 

Sprawa dra Drobnera będzie sądzo¬ 
na prawdopodobnie w czasie grudnio¬ 
wej kadencji Sądów Przysięgłych* w 
tej samej* w której znajdzie się na wo¬ 
kandzie po raz drugi proces inż, Dobo- 
szyńskiego. (kg) 


Sprmo dmi KoŻUSZkÓW 

lakoplińikich zwykłych, białych 
i czarnych oraz akórek na pokrycia 

— „NAGIBOR* 

tidi. Zgierska 107, lei. 133-63 

















Słowo o kulturze narodowej 


Znakomity znawca kultury, prof. 
Bogdan Suchodolski, wypowiedział w 
swoim ciekawym artykule, umieszczo¬ 
nym w miesięczniku .Aowa Książka 11 , 
ważkie słowa. Oto one: 

„O istotnym i odpowiedzialnym 
związku z kultura narodową lepiej 
świadczy obyczaj i praca, niż znajo¬ 
mość historii. Dlatego czasem ci, któ¬ 
rzy posiadają ją w szerokim zakresie, 
stoją znacznie dalej od nurtu narodo¬ 
wego życia, niż ci ubożsi wiedzą, któ¬ 
rzy posłuszni być umieją głosowi in¬ 
stynktu, obyczaju i obowiązku. 

Podobnie w zakresie moralnym. Po¬ 
ziom wyższy moralnego życia osiąga się 
na innych drogach, niż te, które pro- 
wadzą przez lekturą rozpraw na tema¬ 
ty etyczne, przez znajomość historii 
doktryn moralnych, przez analizy filo* 
zoficzne, dyskusja Nawet właściwy 
stosunek do prawdy zdobywany jest 
przez jednostkę raczej dzięki charakte¬ 
rowi, niż dzięki nabywanej wiedzy. 

Gromadzenie wiadomości nie wy- 
wy chowu je człowieka. Droga ku mą¬ 
drości nie zawsze tędy prowadzi. Typ 
uczonego-zbieracza lub uczonego-ka- 
rierowicza i typ mędrca różnią się tym, 
że w drugim przypadku kierowniczą 
rolę odgrywają czynniki moralne, 
kształtujące pełną postawę człowieka 
wobec świata i jego zagadek. 

Epoka współczesna szuka dróg do 
kultury żywej i powszechnej. Kultu¬ 
rą żywą I powszechną jest kultura 
oparta na takich wartościach 1 wyma¬ 
ganiach, która każdemu człowiekowi 
dostępne są we wszystkich chwilach 
jego codziennego istnienia. Drogi te 
wiodą przez uświadomienie doniosłości 
sil i czynników nie słusznie pomijanych 
i zaniedbywanych: wyobraźni, intuicji, 
obyczaju, charakteru, wspólnoty.,/' 

Przytoczone powyżej zdania wiel¬ 
kiego naszego uczonego zawierają jed¬ 
ną zasadniczą myśl: oto, iż kulturę da¬ 
nego narodu stanowi ta jego warstwa, 
która jest jego najrdzennlejszym pier¬ 
wiastkiem, to znaczy Ind, ludzie pro¬ 
ści, ludzie pracy. Jest to kapitalne 
stwierdzenie, które winno być płodne 
w doniosłe następstwa. Pierwszym z 
nich jest: 

Nie jest prawdą, te szerokie masy 
aą obce sprawom kultury. 

Jeżeli właściwym największym twór¬ 
cą kultury narodowej jest lud — a co 
to jest kultura narodowa — jest to k\il- 
tura, łdóra wyraża najpełniej i naj- 
bezpośredniej wartości, siłę i charakter 
narodu, zaś narodem jest lud, ta naj¬ 
bardziej jednolita, granitowa, niezni¬ 
szczalna warstwiea — to jakże może się 
on nie interesować kulturą? Przecież 
to jest absurd. 

A jednak słyszy się i mówi 1 pisze 
często, że ludzi prostych, biednych, 
zwyczajnych, zagadnienia kulturalne 
nic nie obchodzą. Jakiego pochodze¬ 
nia jest ten obiegowy sąd, gdzie jego 
źródło? Nie trudno na to pytanie od¬ 
powiedzieć! Jest rzeczą jasną, że ten 
fałsz szerzyć mogą tylko ci, którym 
zależy na podcięciu przyrodzonych ko¬ 
rzeni kultury narodowej, ci, którzy 
chcą odciąć kulturę od odpływu soków 
żywotnick narodu, to znaczy Żydzi, 
zblazowani inteligenci i tak zwana 
kulturalna międzynarodówka, która 
chce stworzyć kulturę międzynarodo¬ 
wą, ogólnoludzką w postaci zlewu, 
ścieku wszystkich kultur. 

Taki fałsz szerzą też wszelako nie 
ze zlej woli ludzie powierzchowni i 
krótkowzroczni, którzy nie znają du¬ 
szy naszerszych mas narodu, a tylko 
ich bardzo zewnętrzne i pozorne obja¬ 
wy, ludzie, którzy lud rozumieją w 
starych, zwiotczałych formułkach ma- 
terialistycznych, Jest to najgorsza 
krzywda, jaką można wyrządzić na* 
szeimt ludowi, Jeśli się uważa, ie lud 
żyje tytko chichem (i kartoflami) a re- 
zzln nic go nie obchodzi* 


Owszem, lud nie interesuje się spra¬ 
wami kultury, Ale jakiej kultury? 
Kultury, która jest obcą jego duszy, 
tej kultury, której szermierzami i wy¬ 
razicielami są panowie z „Wiadomości 
Literackich*" i in, pokrewnych orga¬ 
nów. I słusznie się od niej odwraca 
Zdrowy, ślepy instynkt ostrzega go 
przed nią. I on ulega jemu. 

Natomiast na sprawy kultury pra¬ 
wdziwie narodowej, lud nasz ma za¬ 
wsze oczy i u My otwarte. Dlaczego? 
Bo to jest jego twór, jego dzieło, bo 
to jest jego dzieckoI 

Chcecie przykładu? Proszę. Podam 
najświeższy. Otóż w tych dniach o 
twarto w warszawskim Instytucie 
Propagandy Sztuki (IPS), (co za iro¬ 
nia! Ale to właśnie może czynić spra¬ 
wę jeszcze bardziej wymowną!) — wy¬ 
stawę polskiej plastyki ludowej. Ze¬ 
brano tam po raz pierwszy w takiej 
obfitości arcydzieła sztuki ludowej, 
prawie z całej Polski. I czegóż dowo¬ 
dzi ta wystawa? Tego, że lud jest naj¬ 
genialniejszym artystą, najgenialniej¬ 
szym twórcą, rodzicem najpiękniej¬ 
szych dziel, ten prosty, zwykły, często 
niepiśmienny, zabiedzony, zgłodniały, 
poniżony lud! 


REWELACYJNA KSIĄŻKA 
O MARII SKLODOWSKIEJ-CURIE 

Sensacją literatury biograficznej na 
Zachodzie jest książka o naszej słyn¬ 
nej rodaczce, Marii Sklodowskiej-Cu- 
rie, wynalazczyni radu, napisana przez 
jej córkę, Ewę Curie, która zbierała 
przed kilku miesiącami materiał in¬ 
formacyjny w Warszawie. 

Nosić ona będzie tytuł: „Madame 
Curie* 1 . Ukaże się ona również w prze¬ 
kładzie polskim. 

Podobno najwybitniejsze domy wy. 
dawnicze świata ubiegają się o prawo 
przedruku. 

LIKWIDACJA „PIONU- 

Pisma donoszą, że w najbliższym 
czasie tygodnik literacki „Pion 1 " ma 
się połączyć z „Tygodnikiem Ilustro- 
wanym u , Redaktorem połączonych 
pism ma zostać redaktor „Tygodnika*', 
Oznacza to po prostu likwidację 
„Pionu 4 *. 

W ten sposób byłaby to likwidacja 

drugiego już czasopisma „sanacyjne¬ 
go 44 , >ak wiadomo bowiem przestał wy¬ 
chodzić miesięcznik warszawski „Dro- 
ga* . 

Upadek „Pi oma** — pisma, które 
żyło tylko z subweneyj rządowych, a 
żadnego pożytku w ciągu swego kilku- 


Sprawozdawca naszego bratniego 
organu tj, „Kuriera Poznańskiego**, ar¬ 
tysta Tytus Czyżewski porównywał np. 
malarstwo ludowe co do znaczenia i 
wartości do wielkiego malarstwa ho¬ 
lenderskiego i powiedział, że „ci bez¬ 
imienni chłopscy artyści mogą śmiało 
mierzyć się z mistrzami wieków minio* 
nych i czasów współczesnych 1 *. 

Przypuszczam, że ten jeden przy¬ 
kład wystarczy. Masy interesują się 
kulturą, łakną jej i pragną, ho są bliż¬ 
sze jej niż wielu, jak pisał prof. Sucho¬ 
dolski, wykształconych estetów itp. Bo 
one mają żywy* bezpośredni do niej 
stosunek. 

Wychodząc z tego założenia, które 
powyżej uzasadniliśmy i rozwinęli¬ 
śmy, rozszerzamy nasze lamy dla za¬ 
gadnień literatury, sztuki i nauki w 
tym niezłomnym prezświadczemu, że 
one są dla naszych czytelników nie* 
zbędnie konieczne i pożyteczne. Gdy 
fboć jedna cząstka naszej pracy wyda 
owoc, to już to będzie wiele. 

A wierzymy, że coś z tego, co robi¬ 
my, w duszy naszych czytelników zo¬ 
stanie. 


letniego istnienia dla żyda kultural* 
nogo Polski nie przyniosło — przyjmu¬ 
jemy z uczuciem zadowolenia. 

A może to jest zapowiedź powolne¬ 
go „wykończania się'* literatury „sa¬ 
nacyjnej**? W każdym razie likwida¬ 
cja „Pionu** jest znamienna. 

MASARYK JAKO PISARZ 

Prezydent republiki czechosłowac¬ 
kiej, T, Masa ryk, był nie tylko znako¬ 
mitym mężem stanu, lecz także filozo¬ 
fem i myślicielem. 

W r. 1S76 otrzymał stopień doktora 
filozofii na uniwersytecie w Wiedniu 
na podstawie rozprawy „Istota duszy 
u Platona**. Jego najważniejsze dzieła 
są: „Logika konkretna, funda mental¬ 
na 44 i „Powstanie państwa *. 

Należy również wymienić tutaj jego 
„Roflmowy*\ zebrane przez Karola 
Czapka. 

„WTORKI LITERACKIE" NA 
WYSTAWIE MIĘDZYNARODOWEJ 

Po kilkutygodniowej przerwie wzno¬ 
wiono w Paryżu jako jedną z atrakcyj 
Wystawy Międzynarodowej „Wtorki 
Literackie 41 . 

Biorą w nich udział najwybitniejsi 
przedstawiciele literatury francuskiej. 
Dotychczasowe „Wtorki 1 * cieszyły się 
ogromnym powodzeniem. 


Akademia 

Moralna 

Niezależna opinia kulturalna w Pol¬ 
sce z zadowoleniem i uznaniem przy¬ 
jęła stanowczy, męski krok K. H. Ro¬ 
stworowskiego. Dowodem tego są licz¬ 
ne listy i telegramy wysyłano pod a* 
dresem znakomitego pisarza z wyraza¬ 
mi uznania i hołdu. 

Stało się to, co stać się powinno. 
K. H. Rostworowski opuszczając sze¬ 
regi „nieśmiertelnych** w instytucji 
na której wycisnęli swe piętno bracia 
Jędrzejewicze przy pomocy grup i gru- 
peczek, nie stracił bynajmniej na „nie¬ 
śmiertelności**, owszem zyska! na niej 
i jeszcze pełniej i jaśniej zaświeciła je* 
go gwiazda na firmamencie polskiego 
życia kulturalnego, gdyż okaznł się już 
nie tylko wielkim pisarzem, ale co rów¬ 
nie jest ważne człowiekiem o niepo¬ 
szlakowanym charakterze, człowie¬ 
kiem o mocnym kręgosłupie moral¬ 
nym. którego mierzi łamanie uświęco¬ 
nych zasad przyzwoitości l taktu, któ¬ 
ry nie może godzić się na wybryki nie¬ 
poczytalnych jednostek, na koteryjn© 
załatwianie spraw i spraweczek, ale 
reaguje na nie natychmiast, godnie, 
jak na polskiego pisarza przystało. 

Podkreślamy i podkreślać będzio* 
my zawsze, że w obecnej Polskiej A- 
kademii Literatury znajdują się także 
ludzie, którym z tytułu zasług na polu 
sztuki należy się miano „nieśmiertel¬ 
nych 1 * i hołd od narodu polskiego. Lu¬ 
dzie ci zdali egzamin jako twórcy, ja¬ 
ko najznakomitsi synowie narodu wy- 
noszący jego wartości duchowe na wy¬ 
żyny. Tego im nie zaprzeczy nikt i 
nikt nie zakwestionuje. Ale ludziom 
tym nielicznym zresztą, zabrakło tchu 
w atmosferze, którą ich otoczono, któ¬ 
ra była nie dla nich. Zabrakło im te¬ 
go tchu, który pozwolił K. H. Rostwo¬ 
rowskiemu wykrzyknąć na cały kraj 
swój protest. 

Polska opinia kulturalna nie ma 
(fla nich słów potępienia, nie dziwi się 
nawet. Współczuje im tylko, jako lu¬ 
dziom, którzy zapędzeni w ślepy zau¬ 
łek nie mogą znaleźć wyjścia i po nie¬ 
woli zmuszeni są ponosić wstyd i od¬ 
powiedzialność za nieswoje przewi¬ 
nienie. 

O reszcie się nie mówi, reszta nie 
Istnieje, nie liczy się. 

W październiku mają się odbyć wy¬ 
bory uzupełniające w Polskiej Akade¬ 
mii Literatury. Dokonany ma być wy¬ 
bór sześciu akademików z powodu 
podniesienia ogólnej ilości akademi¬ 
ków oraz, jak ostatnio donosi prasa., 
wybór nowego akademika na miejsce 
Ł H. Roetworowesklego, 

A więc p° staremu przeszło się nad 
sprawą do porządku dziennego. Nic 

się nie stało, głupstwo. Wybierze się 
nowego „nieśmiertelnego 11 . Jest z cze¬ 
go brać i wybrać. I znowu się będzie 
rozdawało „bobki** i znowu się będzie 
ośmieszało instytucje w oczach opinii i 
znowu ci nieliczni godni akademicy 
rumienić się będą od wstydu. 

Ale to nic. Niech sobie wybierają, 
niech rozdają „bobki 1 * złote, srebrne i 
platynowe, niech nawołują do zamy¬ 
kania w Rerezie, niech uczą zrzynać z 
cudzych dzieł. 

Opinia publiczna przejdzie rad tym 
do porządku dziennego, W opinii pu¬ 
blicznej istnieje inna Akademia Lite¬ 
ratury, Akademia Moralna, Zajmują 
już w f niej miejsca: Tetmajer, Święto¬ 
chowski. Rodziewiczówna, Strug, a 
prezesuje jej Karol Hubert Rostwo¬ 
rowski, 

KONSTANTY DOBRZYŃSKI, 


7 & dzieł ..Literatura i SzUtkn* 1 ndpowinda 
Konstanty Dobrzyński w Pt/zumiiu 


ALEKSANDER ROGALSKI 
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SPRAWY KOBIECE 

PIKOWANE I STEBNOWANE 

Dotąd nosiłyśmy pikowane szlafroczki, 
*— co przyznać trzeba — było ładne, cie¬ 
ple i nadawało (pinu wybitnie domowemu 
strojowi rltiżo miękkości. W bieżącym 
sezonio pikowano lub 3tebnowane może 




być wszystko — płaszcze, suKnia, a nawet 
jedwabna bluzka. Pallo i bluzeczka na 
naszych zdjęciach zdobi motyw stebnowa- 
ny maszynowo wzór na kamizelce piko¬ 
wany jest ręcznie. 


Ciepło, miękko i przytulnie wygląda¬ 
ją garnitury dziecięce (czapeczka i pła¬ 
szczyk) uszyte z mongolu, podbite watą- 
liną i stebnowane. Taki garnitur nie¬ 
trudno jest uszyć samemu, a jedwab w 
pastelowych kolorach mamy nieraz w do¬ 
mu wśród resztek starych, balowych su¬ 
kienek. Ciepła nowa watolina ochroni 
dostatecznie iałko niemowlęcia, a płasz¬ 
czyk jedwabny, lekki i miękki, pięknie 
stroi nasze maleństwa. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

apeci, chorób skór. wener.i moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
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Zwędrówek „Orędownika** po Polsce ' 

Siini. nim ni nim drami 

„Robotnik" o C. 0. P. - Na czym polega niedola Sandomierzczyzny- Obraz „:to!icy“ 
ośrodka przemysłowego — A jednak Sandomierz będzie... polskim! 


Sandomierz, w© wrześniu. 

Trudno się powstrzymać od niepi- 
sania o Sandomierzu i Sandomierza- 
ninowi. Dotychczas bowiem piszę, o 
„wielkiej 4 * stolicy O. C. P. wszyscy, 
którzy zobaczę ją choćby z okien 
mknącego o 2 km stąd pociągu, a po¬ 
pasają dopiero w Nisku, Rozwadowie 
czy Rzeszowie. Stamtąd właśnie piszą 
sążniste artykuły o... Sandomierszczyź- 
nie. Ale to można jeszcze darować. 
Nie wolno natomiast przejść obojętnie 
około takich ,,wypraco\vań“ dzienni- 


Lekarz skończył badanie; ma po¬ 
ważną minę i mówi: „Pani gardło jest 
mocno chore, trzeba oszczędzać jakiś 
czas struny głosowe i milczeć. Zale¬ 
cam absolutne milczenie — jak w kla¬ 
sztorze. Może będzie -trudno wytrzy¬ 
mać, aio me ma rady, leży to w inte¬ 
resie zdrowia pani. Poza tym zalecam 
pendzlowanie przepisanym lekar¬ 
stwem.* 4 

Z trudnością rozpoczynam moją ku¬ 
rację. Pierwsze dni są naprawę bar¬ 
dzo smutne. Boleśnie odczuwam może 
przymusowe milczenie w gronie weso¬ 
łych. śmiejących 3ię i gwarzących lu¬ 
dzi. Dorzuciłabym chętnie jakieś we¬ 
sołe, dobre słow r o. Nie móc wypowie¬ 
dzieć tego, czego pragnie serce — jest 
bardzo ciężko. W oczach otoczenia i 
obcych ludzi wzbudzam litość, a to je¬ 
szcze więcej drażni, aniżeli pociesza. 

Może byłoby lepiej usunąć się z gro¬ 
na ludzi mówiących, czas spędzać w 
pokoju bibliotecznym, gdzie okładki 
wabią moje oczy ciekawymi napisami 
Nazwiska wielkich poetów i myślicieli 
zapraszają mnie do milczącej rozmo¬ 
wy, chcą mi opowiadać swoje przeży¬ 
cia radosne i cierpienia, które przelane 
na białe karty papieru uczyniły ich 
dawno stracone. Odzyskuje pociechę 
nie są umarli, teraz dopiero żyją dla 
potomności. 

Człowiek, który w codziennej sza¬ 
rej walce o byt zapomina prawie o czy¬ 
taniu dobrych książek, chętnie wraca 
do dzieł zmarłych myślicieli, rozmawia 
7. nimi, nie mogąc mówić z żywnymi. 
I wówczas oni zrozumieją go; dają mu 
odpowiedzi na różne zagadnienia sto¬ 
kroć lepiej aniżeli to uczynić potrafią 
żywi, a w obcowaniu z nimi odnajduje 
się wiele skarbów, które uważa się za 
dawno stracone. Odzyskuję pociechę, 
i spokój, zagłębia się w sobie i wnika 
w głąb duszy. 

Jakże dziwnym wydaje się po 
pewnym czasie powrót do żywych. Ob¬ 
serwuje się i czyni spostrzeżenia, gdy 
się samemu milczy! Nasuwa się pyta- 


karskich na temat Centralnego Okrę¬ 
gu;, jakim popisał się „Robotnik** z 23 
bm. 

Otóż organ „towarzyszy wsiech Ży¬ 
dów** pisze o warunkach robotników, 
pracujących w Zakładach Południo¬ 
wych w Pławie, rozdzierając czerwone 
szaty nad wyzyskiem i niedolą „ma¬ 
sy roboczej 4 *. Może i słusznie podnosi 
tę sprawę, gdyż jej nie znamy od stro¬ 
ny rachunków, niemniej jednak współ¬ 
pracownik „Robotnika** nie widzi dale¬ 
ko, daleko gorszego wyzysku we wla¬ 


nie, dlaczego ludzie mówią tak wiele? 
Ze & tu wypowiedzianych słów prawie 
połowa jest napewno zbyteczna. Dla¬ 
czego nie pojmują, źc spojrzenie, ski¬ 
nienie lub uśmiech o wiele więcej wy¬ 
rażają, aniżeli wymowa, że człowiek 
nie jest w stanie wypowiedzieć najlep¬ 
szych i najszlachetniejszych myśli. Dla¬ 
czego wiele twarzy w czasie rozmowy 
ma bezmyślny wyraz? Dlaczego każdy 
człowiek najchętniej słucha samego 
siebie, a tak mało zważa na to co mó¬ 
wią inni? Może słusznym jest dowcip 
pewnego Francuza, który twierdził, że 
mowa istnieje po io, aby ukrywać 
myśli! 

W ten sposób milczenie, które było 
mi tak ciężkie i niechętne, stało się 
bogatym źródłem wzruszeń. Wzmogła 
się u mnie radość życia, śmieję się ser¬ 
decznie wewnątrz, słuchając ludzi roz¬ 
prawiających o polityce i sprawach 
społecznych. Mam uczucie, że przyglą¬ 
dam się dużym dzieciom, gdy jeden 
drugiego usiłuje przekrzyczeć i narzu¬ 
cić swoje przekonania. Otulona „zasło¬ 
ną wilczenia** mam najwięcej uznania 
dla tych, którzy milczą podobnie jak ja. 

Z czasem przychodzę do zupełnego 
przekonania., że milczenie jest najwięk¬ 
szą sztuką życiową i ten, kto ją posią¬ 
dzie, wygrywa wielki los na loterii ży¬ 
cia. W milczeniu kryje się to co naj¬ 
lepsze i najgłębsze; czy to miłość mię¬ 
dzy mężczyzną i kobietą, która ozna¬ 
cza najgłębszą wspólnotę dusz, czy 
milczenie, które zachowujemy w ko¬ 
ściele otwierając duszo nasze na przy¬ 
jęcie Pana. to zwiastuje nam bliskość 
Jego. W tym milczeniu tkwi ważna, 
nienaruszona prawda. 

Po kilku tygodniach zjawia się le¬ 
karz i z wielką radością konstatuje 
wielką poprawę, jest. mocno zadowolo¬ 
ny z przebiegu fizycznego leczenia. 

Mówi: „Świetnie, mola pacjentka 
może od jutra zacząć mówić. Gardło 
w porządku! 44 

Patrzę na lekarza złow rogo i milczę. 

W. J. 


ściwej i nowej Sandomierszczyźnie, 
którego dopuszczają się i na „towarzy- 
szach“ ich wybrańcy-Żydzi. 

Oni są tutaj naprawdę klęską miej¬ 
scowej ludności. I od tej jemioły trze¬ 
ba zacząć każdy krok, podjęty dla u- 
zdrowienia wreszcie anormalnych wa- 



Ilistoryczny Dom Oleśnickiego w rynku, 
obecnie w posiadaniu Źyódw. 


runków handlowo-gospodarczych w 
krainie „kopalń 4 * złoto-pszenicznych. 

Wspomnijmy tylko — dla orienta¬ 
cji — o samym Sandomierzu. 10-ty- 
sięczne miasto powiatowe, posiadające 
Kurię Biskupią, Sem. Duchowne, sta¬ 
rostwo, dwa licea i gimnazja, wojsko, 
różne instytucje i urzędy, no i rekla¬ 
mę, jnlc obecnie, nie posiada np. ze- 
garmistrza-Polaka, czapnika, choćby 
jednego; brak hurtowni spożywczo- 
kolonialnych, galanteryjno-konfekcyj- 
nych itd. Nawet sklepów i z tej bran¬ 
ży mało. 

Dopiero teraz założono jeden jody¬ 
ny interes do skupu zboża, który nota 
bene w okresie św f iąt żydowskich jest 
— nieczynnym! 

Trochę się już buduje w S., będzie 
z pewnością więcej nowych obiektów, 



Widok na ratusz w Sandomierzu spod ar¬ 
kad Domu Oleśnickiego. 


n nio ma żadnego przedsiębiorstwa 
drzewnego. Sami Żydzi! Właściwie 
jest sobie jeden, który rządzi i cena¬ 
mi i pomniejszymi żydkami. 

Straganów chrześcijańskich (jar¬ 
marki zaś duże), nie ma zupełnie poza 
jednym, symbolicznym. 

Wszyscy więc Polacy są na łasce i 
niełasce rozkrzyczanego, pewnego sie¬ 
bie, aroganckiego żydostwa, bogacące¬ 
go się coraz więcej! 1 wykorzystują¬ 
cego i uciskającego sterroryzowanych, 
zahukanych, przesiękłych — przeważ¬ 
nie żydowską atmosfera „gospodarzy* 4 
— Polaków! 

Czy tego nie wiedział ultralniniani- 
tai;ny towarzysz z „Robotnika* 4 ? Wi¬ 
dział — czy nie?! Czemu więc „krzyw- 
(lą 4 ‘ i denuncjacją — ulubiony zwrot 
P°;i naszym ni. in. adresem pp. Nie¬ 
działkowskiego i Czapińskiego — że¬ 
gluje organ socjalistów w całkiem in¬ 
ną stronę?! 

Poza dyktatorskim wpływem Ży¬ 
dów w dziedzinie handlu, należy zan^ 
tewać z niemniejszę przykrością i już 
oburzeniem przychylny stosunek nic- 
l torych do .. Makalu, który urządza 
sobie rcunion w „dolnych salach ma- 


P ALT A damskie na sezon iesienno-zimowy J FUTRA 

■ M«!I y,/g najnowszych modeli w dużym wyborze poleca 

MARTIN i NORENBERG, Łódź, „i Piotrkowska 160 — tel. 261-74 


Zapasy na zimę 

Wśród zimowych zapasów powinny sną¬ 
łeś się i suszone jarzyny. Przyrządzić je na¬ 
leży następująco: 

Opłukać, ohrnć z twardych i nieużytecznych 
części, sparzyć w wodzie 5—7 minut, osączyć 
nu Ricie, wstawić do suszarki lub szab&śnika 
i trzymać w temperaturze 75—80 et. Cela. w 
ciągu półtorej do dwóch wodzin. Po osuszeniu 
w piecu nałoży je 2—3 dni przetrzymać na po¬ 
wietrzu. w miejscu chłodnym a przewiewnym. 

Zielona fasolka. Młodsze strączki obiera sie 
tylko z włókien, starsze kraje sic w paseczki 
podłużne, lub poprzeczne. Parzymy jak wyżej: 
dla zachowania zielonego ko.oru można dodać 
odrobino oczyszczonej sody. 

Kalafiory rozbiera się na pojedyrteze różycz¬ 
ki, parzy przez 5 rnin. i suszy jak wyżej. 

Kapusta: uszatkować, oczyścić z liści, że¬ 
ber, odrzucić głąbki, parzyć przez 5—8 minut. 

Kalarepa: ostruganą pokrajać w plasterki 
lub pręciki, można dodać także młode Matki, po 
czym auszyć jak wyżej. 

Marchew, pietruszka i selery: pokroić, pa¬ 
rzyć 0—8 minut, suszyć dwie godziny. Korzo¬ 
ni pietruszki parzyć nie trzeba. 

Cebula: obrane z łupin cebule pokroić w pla¬ 
sterki, sparzyć, suszyć 5—7 minut. 

Jarzyny mieszane, tj. zmieszane razem mar¬ 
chew. pietruszkę, selery. Kapustę wioska, ka¬ 
larepę i pory suszy się jednak każdą z osobna, 


potem dopiero razem miesza i tak przechowuje. 

Suszone jarzęby należy przechowywać w 
miejscu suchym i przewiewnym w garnkach 
glinianych, kamiennych, w pudelkach, worecz¬ 
kach, słojach szczelnie nakryte i zamknięte. 

Leguminy z jabłek 

Suflet z jabłek: V* kg nntonówek, G—S bia¬ 
łek. 10—15 dkg cukru. .Tnhlka ugotować w ma¬ 
łej ilości wody lub upiec, przetrzeć przez dur¬ 
szlak i zagotować z cukrem. Białka ubić nn 
sztywną pianę i władać gorące jabłka, wciąż 
ubijając. Ogniotrwały półmisek wysmarować 
masłem, włożyć kopia sto masę, posypać kry¬ 
ształem i wstawić do letniego pieca na 10 -15 
minut. Podawać z kremem waniliowym, zim¬ 
nym mlekiem lub Śmietanka. 

Szarlotka z razowego chicha: 2 szklanki 
chichą razowego. Vi— 1 V« kg winnych jabłek. •'« 

1. śmietanki. 10 dkg masła. R--10 dkir cukru, 
wanilia lub cynamon. Chleb wysuszyć w pie¬ 
cu, lekko rumieniąc i utłuc niezbyt drobno. 
Małą blachę do ciasta wysmarować suto ma¬ 
słem. .Tnhlka poszntknwać. zmieszać z cukrem 
i zapachem. Na blachę nasypać chb*bn na I 1 * 
cm grubo, skropić śmietanką, młoda śmietrn- 
ną bil) masłem, rozłożyć nn nim jabłka, posy¬ 
pać cienką warstwą chicha, połać rozpuszczo¬ 
nym masłem i zapiec w piecu, Zwiorzćhu moż¬ 
na pokropić trochę miodem. Podawać s zim¬ 
ną śmietanką łub konfiturą z wiśni. 4 


jttilczenie 
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gis trału 1 *. Już parokrotnie obwie- i niedzielne, bezpośrednio po nabożeń- 
szczały zwycięsko o tym afisza No* stwach* tuż wokół świątyń* Agentu- 
ale u nas wiadomo, kto ma wpływy ry mają „oni 11 , kolporterów „oni" i 


wśród „dwu głów miasta 14 . 


„swoich“ naturalnie! 


Dawny zamek, obecnie wiezienie w Sandomierzu, W głąbi wieża katedry* 


l częściej i coraz hardzi eg stanowczo za¬ 
częli się domagać wyrobów chrześci¬ 
jańskich. A przypieczętowaniem tego 
separacyjnego prądu jest wystawa 
„Wytwórczość Polska 41 * 

Inicjatywę poefjęla*.. najbardziej za- 
żydzona Łódź! 

Inicjatywa ta spotkała się z zacie¬ 
kłym bojkotem Żydów i, niestety, nie 
znalazła pełnego zrozumienia wśród 
chrześcijańskiego społeczeństwa. Wy* 
stawa powinna być nieporównanie 
większa, i okazalsza. Jest duża, wiel¬ 
kością swą bardzo poważnie przera¬ 
sta poprzednią wystawą w Łodzi, ale 
tamta wystawa była przeciętną lokal¬ 
ną wystawą w jednym z miast Polski, 
ta zaś jest pierwszą w Polsce wystawą 
bez udziału Żydów! Powinna więc 
być specjalnie starannie obesłana do¬ 
słownie przez wszystkie polskie przed¬ 
siębiorstwa i odwiedzana przez wy¬ 
cieczki z całej Polski* 

Tak, niestety, nie jest. Ale ten 
pierwszy publiczny egzamin polskich 
sił gospodarczych mimo to wypadł o- 
kazale. Wystawców jest bardzo wie¬ 
lu, bo już prawie wszyscy zadaliśmy 


sobie sprawę z konieczności odsepa.ro- 
wania się od źydostwa w sposób jak 
najbardziej radykalny. Wystawa jest 
ładna, ciekawa, i pouczająca* Tu się 
dopiero widzi, jakie dziedziny polskiej 
gospodarki nie zupełnie jeszcze przez 
żydostwo zostały opanowane, gdzie 
polskie siły gospodarcze mają przewa¬ 
gę, a skąd nas prawie do reszty wypar¬ 
to. Tu się również ogląda powrotne 
napieranie polskiej fali* tu i ówdzie 
odbierającej żydostwu prymat 

Jako pierwsza wystawa tego typu* 
obecna łódzka wystawa jest ze wszech 
miar udanym eksperymentem* a pew¬ 
ne niedociągnięcia następnym razem 
niewątpliwie będą usunięte. Po jej 
zwiedzeniu odchodzimy dumni, że jed¬ 
nak dzięki zdrowej polskiej inicjaty¬ 
wie udało się mimo wściekłej nagonki 
rozjuszonego źydostwa od „szlachty 
jerozolimskiej 1 * odseparować się, a 
wiadomo, że tylko początek jest trud- 
ny* 

ha. 

Obszerny ilustrowany reportaż % 
wystawy zamieścimy w numerze na 
środę. Redakcja* 


Lekarz-Żyd cieszy się względami 
Ubczpieczalni. Inny Żyd-cukiernik, 
imponuje pewnym osobistościom z in¬ 
teligencji* 

Gazety żydowskie, żargonowe („Ei- 
press Ilustrowany 11 * „Chwila Wieczor- 
na", „Nowy Dziennik 11 ) znajdują na¬ 
bywców, zwłaszcza w dni świąteczne 


Podobnie, kropka w kropkę, jest i 
w innych dziedzinach! A jednak San¬ 
domierz, poważny, myślący, patrio¬ 
tyczny, — poczyna się budzić! 

A jednak Sandomierz da znów chleb 
tylko — najpierw — rodakom i będzie 
szczerze polskim! 

JACEK PRZYGODA. 


Na rogach rozjuszonego buhaja 

Straszny wypadek ua majątku księcia DonnersmarcUa 




Reprezentacyjne kino „R1ALT0** Łódź, Przejazd 1 

ma zaszczyt zakomunikować o otwarciu sezonu 1937/38 i przedstawić miększy 

film świata, p. t. 

ATAK O ŚWICIE 

Reź. William Dleterle — twórca „Pasteura 11 . 

W roli słownej król aktorów ER OL FLYNN {bohater filmów; „Kapitan RloocP 
i ^Szarża lekkiej brygady”) i urocza KAY FRANCIS oraz JON HUNTER, t 
W twierdzy brytyjskiej — na zdobycie której czy eh aj ą wrogie hordy na wpół dzi- = 
kich okrutnych Arabów — rozgrywa się dramat dwóch mężczyzn i jednej kobiety, e 


Aryjczycy na prawo, 

żydostwo na lewo! 

Na manpssie wystawy „Wytwórczość Polska" w Łodzi 


Katowice* (AJS). Na pastwisku 
dworu ks* Donnersm-arcka w Woźni¬ 
kach (pow, lubliulecki) wydarzył się 
wczoraj krew w żyłach mrożący wy¬ 
padek. Pasąca bydło robotnica dwor¬ 
ska, 51-letnia Marta Łapok z Wożnik, 
wypędzała ze „szkody" trzyletniego bu¬ 
haja. przy czym uderzyła go biczy¬ 
skiem kilkakrotnie w pysk. Rozjuszo¬ 
ne bydlę rzuciło się na kobietę, wzięło 
na rogi i wyrzuciło kilka razy w po¬ 


wietrze* Łapokowa straciła przytom¬ 
ność, wezwano więc miejscowego le¬ 
karza* który stwierdził ciężkie obraże¬ 
nia wewnętrzne i polecił przewieźć ją 
natychmiast do szpitala w Koszęcinia 
Okazało się to juz jednak rpóźniofia 
gdyż kobieta nie odzyskawszy przy¬ 
tomności zmarła po drodze* Wypadek 
ten na mieszkańcach wsi wywarł 
przykre wrażenie* 


PORT 


Kalendarzy sportowy Łodzi 

1>1ŁKA NOŻNA 

]Va boisku ŁKS o ^odz. 15*30 spotkacie Jfgn-, 
we fJSS — Kuch t Wielkie Hajduki). 

Na boisku Union - Turingu od god*. 11 tyr- 
niej błyskawiczny przy udziale zespołów ŁTSG, 
WKSr ŁKS i Jubilatów. 

Spotkania mistrzowskie — kiesa A na bo¬ 
isku Wimy* o godz. U gospodarze grają z Bu¬ 
rsa* w Pabianicach na boisku Kmszendera, O 


TENIS 

Na kortach Union-Turingu od godi. 9 f!na* 

I lowe spotkania o tytuł najlepszego lodziamna. 
KOLARSTWO 

Z przed parku Wołnold w Pabiaąłeeeh wy¬ 
ścigi szosowe o godz. 9 na dystansie 100 km. 
oraz mietraostwa woj* tódakiego dla młodzików 
rui dyst* 50 km. 

ROŻNE 

Na botakn Union-Torlngu (Wodna) od godx, 


godz- 11 PTC — Widzew, na boisku Sokola, o I 10 impreza jubileuszowa 40-lccia Union-Turin- 


gódz! 15.30 Sokół — SKS, gu, W programie turniej blyskawiczny piłki 

PUKA RECZN V nożnej, gry sportowe, zawody w piłkę reesną, 

lia boisku ŁKS (Al. Unii), o cod z. 11 mi«- lekkoatlotyran*. tenia i motocyklowy 

„ni.rf„w. snnlkflt.ia W hazene i *ac*y»iur- ogólnn->] B ki jubileuszowy zjazd plakietowy. 


Łódź, 25 września. 

Otwarcie w Łodzi wystawy „Wy¬ 
twórczość Polska 11 jest niejako przy¬ 
pieczętowaniem długo letnich wysił¬ 
ków odseparowania się polskiego ży¬ 
cia gospodarczego od źydostwa. Odży- 
ć zenie Polski musi przejść przez to 
pierwsze stadium, jakim jest wyodręb¬ 
nię nie z całości gospodarki przedsię¬ 
biorstw żydowskich i zażydzonych* 
Musimy najpierw zrobić bilans: to pol¬ 
skie, a tamto w rękach obcych. To 
już mamy* a tamto trzeba zdobyć. 

Przeciwko takiemu segregowaniu 
żydostwo w ciągu szeregu lat walczy¬ 
ło bardzo skutecznie* Wysuwane były 
argumenty, że nie wolno do przemy¬ 
słu i handlu mieszać polityki, że fa¬ 
bryka jest fabryką* a sklep sklepom, 
bez względu na to, kto jest jego wła¬ 
ścicielem, Mówiło się, że konsumen¬ 
towi jest, a przynajmniej powinno być 
rzeczą zupełnie obojętną, kto dany to¬ 
war wyprodukował i kto go sprzedaje, 
było towar był dobry i tani* Mówiło 
się również, że robotnikowi jest 
wszystko jedno* do kogo należy fabry¬ 
ka, byleby praca by ta unormowana, a 
place dobre*.. 

Był to stek frazesów, którym żydo¬ 
stwo i zaprzedane mu sfery broniły 
bardzo uparcie swego stanu posiada¬ 
nia, Okazało się, że ani dla konsumen¬ 
ta, ani dla robotnika nie jest rzeczą 
obojętną, do kogo należy przedsiębior¬ 
stwo, Zalew naszego gospodarstwa 


Nadszedł czas separacji. Aryjczycy 
na prawo, żydostwo na lewo. W o- 
knach chrześcijańskich sklepów zja¬ 
wiły się wywieszki, obwieszczające 
kupującym, ż© nie jest to przedsię¬ 
biorstwo żydowskie* Kupujący coraz 


dzy miastowe spotkania w hazenę i sączypiur- 
rmika Łddż — Warszawa, 

PlEfcCUARSTWO 

Drinka kolejka rozgrywek o mistrzostwo dro¬ 
żyn owe okręgu: w sali Geyem (Piotrkowska), 
o gndz* 11,30 Zjednoczone — Geyer i w sali 
Filharmonii (Narutowicza), o godz, 17 Ha koali 

_ Wiina. W Pabianicach o godz. 11 (kino 

Miejskie) Kruszender — IKP* 


Lekka atletyka 


Trwoga zapadła wśród 
serdecznych przyjaciół Prota i Gerwazego 


'Echa tajemniczego listu z Afryki 

z nas tydzień temu niczyć w naszym wesołym konkursie i 
Prota i Gerwazego zdobyć jedną z tak 
ivaL że do redakcji wielo cennych nagród, 

pytań, pełnych nie- których listę ogłosiliśmy tydzień te- 
d losy naszjch po- mu Prosimy cierpliwie śledzić każdy 
>w* Pewna Czytel- numer „Orędownika 11 do 10 paździer- 


Ogloszony przez nas tydzień temu 
tajemniczy list od Prota i Gerwazego 
z Afryki spowodował* że do redakcji 
napływa wiele zapytań, pełnych nie¬ 
pokoju i trwogi o losy naszych po¬ 
ciesznych bohaterów* Pewna Czytel¬ 
niczka 


56.22 m rzucił miałom w piątek w Sztuk- 
holmie na zawodach międzynarodowych 
Niemiec Hein, Dnigie miejsce aająt Fin 
Malmbrandt 52.69 m T 3. Jansson (Szwed) 
51*12 m. Inne wyniki: 400 m: T&mrwo (Fin) 
48*4 t 2* Wachenfels (Szwec.) 48.6. 5.000 m: 1. 
Maeki (Fin) 14:35,8, 2* Jansson (Szwed) 
14:37,2, (próba bicia rekordu tego ostatnie¬ 
go nie powiodła się), 3. Pekuri (Fin) 14:59,8* 
3 mile ang*: Jaeson 14:11,2 (rekord szwedz¬ 
ki), 

Piłka nożna 

Skład ŁKS n* nadzielne spotkanie t Ru¬ 
chom* ktdre od bodzie ale o godK* 15,45 na sta¬ 
dionie przy ul. Unii, został przez kierownictwo 
sekcji p. n. ustalony nastepniaco: Ojęlirtskl, 
(Piasecki), Gałecki i Karasiafc. Pcgza I* Feg- 
za II i Osiecki, Król, Koczewskf Lewandow¬ 
ski, Miller i Przygoński. 

Mistrzostwa juniorów nkrfifu Mdzkfago roz¬ 
poczną się w sobotę. Zgłosiło etie do nieb 24 
zespoły, w tym łfldakieh i 8 pabianickich* 
Razi brak ogłoszeń ?.e Zgierza i innych miast 
prowincjonalnych. Zespoły łódzkie beda roz- 


nawet wierszyk na ich cześć 

napijała i przysłała go nam jako do¬ 
wód serdecznej dla naszych wesołków 
przyjaźni. 

Strwożonych o los Prota i Gerwaze¬ 
go Czytelników naszych może uspokoi 
dzisiejsza 

nowa seria 

ich przygód, z który’ch wynika, że za¬ 
cni panowie P* i G. sa zdrowi na ciele 
i na ciuchu j z wiadomej opresji wyszli 
zapewne cało. Niemniej treść tajemni- 


nika, Do tego terminu zamieszczać bę- grywały w trzech grupach, przy c^ym w tfrii- 
dziemy co kilka dni, kupony kontrob 4 wtdcaare bud*: ŁTRG Tur. Unirni-Turmg 
na kłArvrh body i c rn 7 Am fi Ku- IJł ł Bar-Kochba, w Ii grupie maidują 

ne, których nęazie lazem o (szehM. nu . ZfWD(ł ł V : Uninn-Titrimr t. i-.-kr 


siwo. Zalew naszego gospodarstwa 1 zapewne caio. niemniej iresc lajemni- 
przez Żydów doprowadził w ostałecz- czego listu — nic na swej aktualności 
nym rezultacie do wyzysku pracowni- nie traci dla tych, którzy chcą uczest- 
ków T obniżenia gatunku produktów i *mm v 
spekulacyj- Co więcej polskich robotni¬ 
ków zaczęto masowo usuwać z żydow¬ 
skich przedsiębiorstw* a polskie zakła- Ku DO 

dy handlowe i przemysłowe nie mogły ^ 

konkurować z gangsterskimi metoda¬ 
mi Żydów, ila których najdogodniej- 

szymi metodami konkurencyjnymi by- llF l IjAitl/iin 

ły złośliwe plajty, podrabianie cudzych WlJ CSOf V JKOIlnill 

towarów, podpalanie fabryk i skla- J 

dów, oszustwa podatkowe oraz bezli¬ 
tosny wyzysk pracowników* mwi-r»n r i 


pon nr 1 zamieściliśmy w onegdajszym 
numerze (221) „Orędownika 11 . Kupon 
nr 2 zamieszczamy poniżej. Kupon 
nr 3 zamieścimy w ciągu następnego 
tygodnia itd r Kupony należy w r ycinać 
[ starannie przechowywać* 

Po 10 października należy przysłać: 

1- o) rozwiązanie konkursu; 

2- o) kupon - deklarację, za¬ 
mieszczoną w „Orędowniku 1 ' przed ty¬ 
godniem; 

3- o) G (sześć) kuponów kon¬ 
trolnych od nru 1 do nru 6. 


Kupon nr 2 


Wesoły konkurs „Orędownika" 


4» zespoły: Union-Ttiripy I. Zjećnocaone, ŁKS 
I. Mnkjibt ŁKS II i Widzew II, oraz w lit 
EMinie C Wid ssaw I* 

ł.KS JIT, W r in3« nrttz dwif 1 dTuźyny żyrkiwski*. 
Rozgrywki mistrzowskie roKsrrywAn* w 

dwrtrh knjpjkuch, jppEpnn^j i w|msart n f ( ^j t A fiu, 
stopni* wyłoniony mistrz wp^mie udział w spot¬ 
kaniach mi^aiy^rupowych* 

Pięściarstwo 

ósemka wteska zrcrni=£o\vfite w piątek 
w Fuerth z reprezentacją Norymbergii w 
stosunku 8:8, 

Pięściarze Estonii pokop fili w piątek re- 
prezentację Szczecina* zasiloną pięściarza¬ 
mi z Berlina, w pto^unku 9:7* 

W misłr zosi wach drtizynftwych ehręgna 
Iddzkie^o ndbed.i się w niedziele trzy spotka* 
nie* IKP wałczyć będzie w Pabianicach % 
tamt* Kruszenderem, nnjpoważniejszy kandy¬ 
dat na te^oreczneEn mintrzn drużynowego Gej- 
er w-,-ii czy ze Zjednoczonymi era z W im a z Ha* 
koahem* Spotkania w Pabianicach zapowda* 
da się niezwykle ciekawie ze wzpUjdu na to* jft 
mistrz okręgu IKP do walki staje w o:?łnbin¬ 
nym składzie bez Cli miele wskietfo* ktdry 
aie w dnlszyni ctago, bez* kontuzjowanego Spo- 
denkiewieża i Dnrkowskiego, ktdry jeszcze o(^ 
sinpiije swa powinność woj^ową, 

Nie mniej ciekawie zapowiada spotkaj 
Geyera ze Zjo+htoczonymi. 
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— Złóż oświadczenie dobrowolnej zgody na współ¬ 
pracę, na posłuszeństwo I daj słowo honoru, że nas 
w niczym nie zdradzisz. 

Zdzisław raz jeszcze zawahał się, jakiś instynkt 
wewnętrzny przestrzegał go przed towarzystwem tych 
ludzi. Lecz w tej chwili człowiek przy biurku podał 
mu papier stu-dolarowy. 

Zdzisław wzięł pieniądze i rzekł: 

?— Decyduję się dobrowolnie na pracę i posłuszeń¬ 
stwo i daję słowo honoru na kompletną dyskrecję. 

Wręczono mu dokumenty na nazwisko Thaede 
Withera. Ale ton uprzejmy szefa zmienił się równo¬ 
cześnie. Rzekł sucho, rozkazująco: 

t— Masz przydział do tych dwóch. Będziesz ich 
słuchał bezwzględnie. Za najmniejszą próbę zdrady... 
kulka w łebl Zrozumiano? 

Zanim Zdzich zdołał odpowiedzieć cośkolwiek, 
tamci pociągnęli go ze sobą. Opuścił kajutę, nie wie¬ 
dząc nawet z kim miał do czynienia. 

ROZDZIAŁ 84. 

Nowi towarzysze Zdzisława byli małomówni i od¬ 
nosili się do niego nieufnie. Wiedział tylko, że jedne¬ 
mu na Imię było Jim, a drugiemu Jack, ale imiona te 
były tak pospolite w Ameryce, że mogły być również 
przybrane. 

Tego jeszcze wieczora dostarczono Zdzichowi ele¬ 
ganckiego ubrania i Jim zabrał go ze sobą do miasta. 

Gdy znrTeźli się przed piękną, grzmiącą muzyką 
1 zatłoczoną ludźmi cukiernią Jim wskazał Zdzichowi 
stolik, przy którym siedziała młoda dama i polecił mu 
zabawiać ją, zachować się, jak przystało na dżentelme¬ 
na i pozostać tam tak długo, dopóki ta pani sama nie 
zechce opuścić cukierni. Za zakrętem sąsiedniej ulicy 
Jiro będzie ich oczekiwał z autem. 


"BTOorpef «p 5 ts 7 ,raTqB 7 IJetniM! p®Bqx *-* 

•oSa^nrBt 

sofS fBZS/isą mouz 1 'oqBis Sis mu 0{iqoj£ 'AVB,qod 
ajołs bu q3/oBfois qaBdBz jnzood nuwq3 £0) 

•6m,oi 8 iBupfs AiBisizpz 
jaru Xz3 '.raqiTM óis zsbm/zb^ — 

:oq3us ii[0za -/Auozad zaq /zao m nul 

IBza^Bd 3 f 0 tMo[Z 3 0[B ‘pBjWOitodoBZ iBi 3 q 3 qoizp7 

•Bodoiąo bu ń^Sa fBZBusAi 1 'aaąijĄY ^T-SIW 

jsiMOOBd ‘ai 30 piuBq /zad bto^oS oSsmou /utb^ — 

:iMoqoizp7 ni[ Sts fpo.iMZ poBzoo qo/pBiq o qaiM. 
- 0 {Z 3 ZBOBi * 0 IUBpBTSOd ©uzouiozjd M /{Baq ‘/iizSpw 
‘0Tqos nq ZióuifBp /zoo 0 Uubx -jSęui 0iu z 9 t 30 zad b 
‘ pozałBd 0iu 1 &.wo{8 3Tooa,wpo {upąs MBpjzpz 

•Ózo.ł8 

fcuMrzp opzpną oo ‘ui 0 Tqói oiB.wou1f0z.rd 00 *soo o^/q 
qo/l ąoBzoo m zooq - /zaBAV} nqozaarA\ od PlBAY/jd 0? 
‘amazeaM 0rs ojbij\ 'apBiq r 0{>[nd/ i w /zoo o| Z[Xg 

*ai/u[ 0 Z 3 

-BU UOSf0TOI BU oS-aońzpeiS BJ[9TAYOIZO qOBZOO BU 5is 
Ibui/zuibz oaaf TfojzAi b^Sbuz zoaq 'araofeuzsiu /}/q- 
0l3pS/ZSM 'azaBAl^ qOI Ai T01OTI Od tBZjfodg -Bjo^op 
I 9 łs lipotsąo /za 9 fJ[ ‘uz/zozóra oiuooS ra/zsPruzon m. 
&ts arnpfBuz az 'i/zbmtibz •psouruoąZzjd nm BipooAiod 
! /po,w fauuiTZ Moq/i B3qiq tfeuigazad MBpizpz /pg 

•UOfp M. &^UB[ 5 [ZS 

ot&rusp.w ‘s[S9z,rq bu oS ouozpBsog -&^óa iBuSBp/Ai 
9 pApqo 9 quBpps 1 BpoM z 5 t[jbjb 5 [ UBupef /zsMBzafjq 
■jBf az ‘óis nur o^Bp/AY Męuz zbosi 1 -uioiołs ur/uotAYBąs 
-bz ‘njfpojęod m/oBfop z &mrBpBf Buiomi/as. f/zoBqoz 
‘ 9 iq 9 tS p0ZJd ÓIS JBAY/^BdAY POIZPZ BUBTAAS Op Toi/ł, 3 [ 
-/AYBU0TU 'BUI/ZOO oBfBSnjJ^ -/łniBil op 08 OUOZO0(MBZ 

raaiod ‘pBH°d bu qoB^poqos od 08 fBnSBp/M. 

•uu/zbSbui z 

&is jB^sop/AY Bq/zonn,o zazad Zmuaidpod 1 9 zozse[ 
ZBJ potzpz &IS isętupod U101^1ts/Al UII 3 lZpnipB>I 

*- m — 


te 209 =» 

Ale nie pomogło nic: a.ni uderzanie rękoma w- że¬ 
lazne drzwi, ani rumor przesuniętej yv tę stronę skrzy¬ 
ni. Nikt nie nadchodził. 

Zdziś walił po kolei we wszystkie cztery ściany, 
a echo rozlegało się głucho dokoła. Ludzie na pokła¬ 
dzie z pewnością musieli je słyszeć, żaden głos z ze¬ 
wnątrz nie odezwał się jednak w odpowiedzi. 

Raczej ruch wewnątrz statku zaczął przycichać 
I teraz do nozdrzy chłopca doszedł zapach palonej ka¬ 
wy. Robotnicy zabrali się widocznie do spożywania 
śniadania 

Zdzisław' usiadł z powrotem na skrzyni i czekał. 
Przyjdą chyba teraz i dadzą mu coś zjeść. W ciszy 
zupełnej mijały minuty i kw-adranse. I potem rozle¬ 
gły się rzeczywiście kroki. Zdzich poderwał się na 
nogi. Ale ludzie, jeden za drugim minęli jego więzie¬ 
nie. Zdzich całym ciałem rzucił się ku drzwiom, za¬ 
czął krzyczeć, ile miał sił w gardle. Napróżno. Teraz 
okręt pochylił się znów na bok. Zakołysał się i odchy¬ 
lił z powrotem. Rozległ się hałas odrzuconej na bok 
drabinki. Jeszcze ktoś coś zawołał, odezwała się odpo¬ 
wiedź i statek znów zamarł w ciszy. 

Zdzisław zrozumiał, że pozostał sam w swoim 
więzieniu. 

Zrozpaczony usiadł na skrzyni. Miał pusty, wy¬ 
głodzony żołądek i pustą głow'ę. Nic już nie myślał, 
nie spodziewał się niczego. 

Później znów rozległy się syreny na posiłek po¬ 
łudniowy i zadźwięczały donośnie dzwony. Potem za 
lukiem przesunęła się jakaś ciemna masa, wddocznie 
inny okręt rcychodził z portu. Potem ze strony prze¬ 
ciwnej otarł się o burty jakiś przedmiot, uderzono lek¬ 
ko w bok statku, może łódka przepływała tędy. 


Żelazny szlak 


27 



*■" j Ol^O-ld &ps = 

;ajUM9tuJl fau^As uax 

“BlfAZOypfO ŁTBM.} 

61-102 AV Sis {TIAVX,I1T3d.VŁ BtuAZOO TOlAttTOOlAzidaTU Tm 
-Xao 2 .tazsO(j •&tuAz.iits "bu tpndo i Się futMąoBz jfBdofTp 
freupef Terez -ąoBSou bu pżuuis mu ł3ęuiod j 

"ftutn 9Z zsatzpfę^ ITJBISy^ — 

•BTOeraiBa ogst 

f&UJfl-Op 'inAąood ‘ofiara op Sis łAzjiqz 3[9płiOfZ3 9[y 

■oqop i6tn[&x Azoo 9iui&q39ra fp 
-ę.IMpO BUU9S BMBfZ BMOU Oą 02 ‘OftZpkS ‘MBfSIZpg 

*BJ[ AZÓ 

-UITJ 3 0 IZp 6 [ajfM O jpiMOfZO q 3 TO M ffeUBIS * 03 [OJ 3 Ze 

6ts AiAzjomio nuAzefiBui imzjp TfiM.q3 feuMad 

28 tyizcizoh 

•tuZzj^s 3[oąo ivz9\ Auofpmez łpd b^ 
■jqAz,n[ bu i 3iuB5[nd bu ‘fis mn Of^jąBZ zbjoi znjf 
•f3ęm 9tu &is prdBa ‘jrfeufŻBjd t pazjind ojfi Ai jSęra no epg 
‘pioiBZ poi Buozjatuream upeo &ts BfBsAfOJf 6 qAzs B 7 
•Bl-sn 8i5taqos0z pAzfm® Apo.M 6 fdojj[ potp Xqa£ 

• musiai otctbbo t stzpofS ‘93 
-ISTld M 30U B3n.ip BfpBdBZ ••etUJTBIBf BTppep Mpuz &re 
Bftpsd ulAmoiSj^o ai 9 tJ[TLi b/ -apcrazofod ausSzozsara 
9 (OMS fBTUinZO.I^ mus po BfAą bzs.io3 p^oisimAzdozj 0 fy 
ąBiuraoiAzado ■tuatipfzjTT z órs fBMjaz MBfsrzpz 
TiiSjtfo 3 [oq m 6 jis z Azaapn SfUŁip bz Bjpiq ‘npadjot Ol 
tzpof po Sis BAUljpo BfiBiMfi ęwiuroad Xo 6 fn-rpija§ *14 
,-BTMg nraafna bzb.i3bz uttoms aramo.rSo ‘mprop tujCmom 
m. jnurąo AzoBdujp po BzsqSiM i«&[ ‘^ęifBizsTj ijoAn 
^ 0 XlUB 3 lif op B 2 JOTU 6nnf02J9pŁOd pBU BISBjn ‘Btrp 
-*Mpod zpęf Mętrz &ts vzi\ąz 'MęoTaeifj TfztM fauzsujis 
6fndSisn BiuazjBtn 9upo3uf of ‘raaiod apy ‘ 01391 X 6 
-jBMfun o ‘ąoBfOjpss q 3 ABs[ 9 iraui o BpBpwodo ‘ffoOMzg 
op aitre.KfBZ run 9 fnoeiqo sf 9 ijq '/.rptreaio AfBTuq3Bd 
‘SA\0fBp3jra Bj£Mazjp &re ^fTMozęy TutiBoamoK a 

- UZ — 


:tcraqo3Tni^n 

mAMrwreSj/A i rjf$j uiapSTuąoBTn otrerzpat a\o<I po 

* 1 -SpnT 

afora b 'pfsypfę^ MBfstzp^ 6is urBA\Xzis^ — 

i W 

Izo Ł ufito i \ t rpig oj[stmbbu zaraMęj p AzaptLiizjd era 
3 pB( 9 iuqopod ‘jtetfi-T^. p«BqjL Sis zsbmXzbu 0 t>f — 

:f3f3ZJ t BJfJB392 3[9ZSn3pBf fpSj^OJ ‘tnX3 

-tpięai bu anizoBą X{6z30ds oSoiuibi Azo o arąAfj 

■fAsBuj^^Kt ?6uSats 1 
03ffA UI3fBpq3 arSBJ -SBZ^q3AlOp [auBMOturBi ApBS 
-Od Ul9 1 MOdAM 9IU ptpdop ‘BUBd OSaUMOUBZS zszjd [ 9 a 
-BMOf.U9Z9jd9J ‘0IUIJTJ M. dtS pBMOZBSuB SSotU 9TU '-,.^1 
Baod V *-I3qłTAV 5{S tUBM-AzBU 9TU zAp3 ‘B3[fAtaOd puipr 

14 bizsbz atu Azs ‘oiffił tuoiM 9 tj^ 'Adojng op ptsęjM 
łoąO 'Azp&iuotd Iran* fazs^óiAi. npAąopz miijąAzs 
*a jaz Azapss ?Ap3 ‘epai^ąo fBMooejd Sp 6 g — 

•Afndnjnąs auAi.9d azipupaf 
ratu m 5ts Aftzpnąz ‘sisbzo mt^ię.rjf ozpjuq m maz 3 BEoq 
&ps ?Bis buzoot qęsods iraiMzafy ]MęjB[op oig -AzaatM 

9TU raozsn mAuSBfM. 9X ‘5lS OfBMBpZ TMOAŁBfSrzpZ 

*BqO,ld BMOIUpOTflPt Bzp9Z.tdod ?U 9 UI 9 Sb 8 U 9 c a\oj 
-B fOp ois tsouA* Buuorzp BiBfdB^ -ALę^uruBM ąoAzs 
-f 9 ini op 5ts ?BMOsoieAzjd UBd isnra ‘ujDouMojg uqof 
AuiJtj op & 3 BJd o Sre fpęjAAz uud zb Mora oj — 

’[9pp f6u»6l3 ZpgtMOdpO BU o^fBipzs 9IU I 

l sra 

Azo -Azb-jtzoj 9iqos auoDep t^buoiiAm 9TtrpBfj[op ;Aqz 
‘Sts 8 fBpz ‘AotuMOOB.rdfods.Ai, łom l J3qiTA\ ajuBd ‘map 
-Bfqod pod oou tJTfAzjd UBd fizpSds aiuąopoj — 

istuifóŁidn f 6 xoB 2 

■BZ.tBUA.IBUI BTTI 9 ZBJM f9TUUlfBUAq fTUAzO 9TU T nU10UpM 

-Ao od AuB.rqn 6 ;zs 9 jz {Aq nq.miq Azjd TfSTMOfz^ 

[9motoAz afoBiiłjt* 

auąopod BiMp 6 s atąsis po anppsp az^Bf i i 6 fAz pry b 
‘ p 6 urg fezsnui a ppm Azjąop nurazr) -uiepz aiAqonfS $T 9 

k. tU M 





W m m 

Zdziś próbował znów krzyczę 6 , ale zrozumiał, ze 
Jogo głosu nie dosłyszę, na obcych okrętach. 

Mijały godziny, po raz drugi mrok zaczął powoli 
zapadać. 

Zdzisław miał usta spieczone pragnieniem, odczu¬ 
wał mdłości z powodu braku posiłku. Głowa rozbola¬ 
ła go ogromnie, nogi i ramiona osłabły. Osunął się 
więc na dno statku i drzemał, a gorzkie łzy spływały 
mu powoli po policzkach. 

Zaczęły go tei nagabywać ©oraz przykrzejsze wy¬ 
obrażenia. Przeznaczono mu widocznie powolną, 
śmierć głodową, a nikt nie przybędzie z pomocą gdyż 
nikt nie wie o jego porwaniu. Wprawdzie nie wypo¬ 
wiedział posady w A. W. E. C. więc Mac-Krey będzie 
oczekiwał jego przybycia jak eodzień zrana do biura, 
lecz może pomyśleć, że zachorował. Upłynie napewno 
dni kilka, zanim zaczną go poszukiwać. Przez ten 
czas umrze z głodu. Przypomniały mu się dobre cza¬ 
sy, spędzone u boku Nielsa Skansstroema. Czemuż to 
nie zginął % nim razem, wówczas, na tonącym „Wal¬ 
demarze"? Byłby umarł śmiercią bohaterską! Tu ota¬ 
czała go ohyda podłych bandytów. Zrozumiał teraz, 
jak bli&ko siebie w życiu stykało się piękno i potwor¬ 
ność, wzniosłość i szkarada. Jak łatyyo ciekawa, buj¬ 
na, barwna przygoda zamienić się może w brutalną 
awanturę, jak na każdym kroku czyha zło, które o 
plącze każdego, kto nie potrafi czujnie strzec swojej 
własnej drogi życiowej. Przecież tylko lekkomyślność 
I pycha wtrąciły go w obecną sytuację, tylko naiwność 
dziecinna kazała mu uwierzyć w kuszące propozycje 
nieznanego Johna Browncorna. 

Powieki zapadł wi ciężko na oczy, zaczął powoli 
Zatracać świadomość, gdzie się znajduje. Chorobliwy 
sen i rzeczywistość łączyły się w jedno. To, wiedział, 
łe leży na dnie statku, to znów zdawało mu się, że 
przechadza się ze Skansstrocmem po parku Tctucclo 
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— Mniejsza o to, dlaczego już raz zmieniłeś na¬ 
zwisko. U mnie będziesz Tedem Witherem i dobra. 
Dopóki nie przekonam się, że nadajesz się dla nas, nie 
ma celu wypowiadanie posady. W ogóle nie życzę so¬ 
bie, żebyś udawał się do firmy A. W. E. C. na razie 
przynajmniej. Po kilku dniach próby zdecydujemy 
o twojej przyszłości. 

Zdzisław wahał się jeszcze. Propozycja była po¬ 
nętna, ale poprzedziło ją tyle dziwnych rzeczy. 

Człowiek przy biurku przeczuł widocznie jego my¬ 
śli, gdyż zaczął znów słodko, tytułując go z powrotem 
panem. 

*— Nikt tu nie wywiera presji na pana. Proszę 
zdecydować się dobrowolnie. Praca nie jest ciężka, 
trzeba tylko mieć dużo przytomności umysłu, odwagę, 
obrotność. Walczymy z dużą konkurencją, stąd obo¬ 
wiązuje współpracowników dyskrecja i karność. No? 

Ton tego przemówienia uśpił znów czujność mło¬ 
dego człowieka. Dlaczego nie miał się zdecydować, 
jeśli czeka go wspaniały zarobek? Być może, że praca 
jest naprawdę odpowiedzialna, że panuje tu rygor 
wojskowy, którego posmak odczuł, uwięziony w ma¬ 
gazynie, może chciano tylko wypróbować jego charak¬ 
ter. Nie! Nie ulęknie się trudności. Podniósł głowę: 

— Na dyskrecję i na karność mogą panowie li¬ 
czyć. 

Tamten pochylił sdę naprzód: 

— Więc pan dobrowolnie godzi się na współpracę 
z nami? 

Zdzisław ąkinął głową. Człowiek przy biurku na¬ 
cisnął niewidzialny dzwonek. Do kajuty weszło dwóch 
mężczyzn. Skłonili się w milczeniu. Szef firmy, bo czło¬ 
wiek przy biurku musiał być nim niezawodnie, We¬ 
zwał się do obecnych. 

— Oto jest Thaed Wiłher, nasz nowy wspólnik. 

A potem rzekł do Zdzicha: 
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Niedziela I 


I Kalendarz Tarym,-lEat 

Niedziela: Cypriana, Ju¬ 
styny 

m h« - Poniedziałek: Kośmy 1 

w W ^ • Damiana 

S 1 Ka,cnrtarx słowiański 

|Lj BJI 3 Niedziela: Łatlysława bh 

W" a Poniedziałek: Kośmy i 

Niedziela | cł Damiana 

1 Słońca: wschód 5,43 
zachód 17,43 

inilość dnia 17 godzin 00 minut 
Księżyca: wschód 21*21* zachód 13,10 
Faza: G dzień po pełni 

Adres redddi i administraiii w Ładzi 

Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji 1 administracji 173-55 

DYŻURY APTEK 

Nocy (fcteipfcgej dyżuruj* apteki ■ Kon i S-k* 
(Żyd)* plac Kościelny 8, Oh*r^mift f ul. Po* 
mordka 12 T Wagner i S-ka* nŁ Piotrkowska łK, 
Zsjacsktewic* i S-k* T ul, Żeromskiego 17* Gor* 
*KJcki. iik Przejawi 5fb Ep*fcta.m (Żyd), Tilits 
Piotrkowska 2'2o, SaymafUki, ul- Przed fcal ni ą- 


Tolefoity nłraży polarnej A potatawU młeJ- 
ifcipco 102 -Wi, pogotowia P* O. K* 102-40, pogo¬ 
towia nbezpieeraln Z08-1K 

KINA 

Piiliiłol — „Matura* 4 . 

Corso — „30 karatów sBCJsefletn". 

Ikar — „Kain i MnbeT ł i „Kom* ni" w B«- 

dspeS»ćie ł, ł 

Metro — ,, Plemienne 
Mirai — „Kochanek własnej śony - * 
Oćwiatowy-Słortce — „Władca Kalifornii'' i 
„Kochany tabu*"* 

Pałace — „SzaanutAtitki", 

Przedwiośnie — „Sonata kaie^y«rwa" f 
Ki alt o — „Atak o Świcie". 

Stylowy — „Zapomniana aymfottla". 

KOMUNIKATY 

Teatr MleJskL W niedzielę o godz. 4 
po pot, i 8,30 wieczorem przerywana hu¬ 
raganami śmiechu rozbawionej publiczno¬ 
ści, prze wyborna komedia muzyczna „Ja¬ 
dzia wdowa". 

Teatr Kameralny. Nowym przebojem 
Teatru Kameralnego stada sie świetna ko¬ 
media historyczna E, Scibesa „Szklanka 
wody", łącząca w sobie wdzięk, finezję, 
przedni humor % wyborna technika sce¬ 
niczna wielkiego francuskiego komedio- 
pisarza. Zasłużone oklaski zbierają pp. 
Biesi udecka, Goslawska, Źyczkowska, 
Krasnowiecki \ Siezieniewski „Szklanka 
wody" grana będzie w niedzielę dwukrot¬ 
nie: o godz, 4 popoh i 8,30 wiecz. 

Teatr Popularny przy nL Ogrodowe) 1S. 
„świerszcz za kominem" o godz. 4 po poŁ 
i 8 f 15 wieczorem. 

Pierwsze przedstawienie w Teatrze Pe¬ 
ryferyjnym w cali Gejem. W niedzielę o 

godz, 4 po pot i 7 wieczorem „Ten stary 
wariat". 

Pochód Propagandowy L. O. F. F, W 

dniu 26 bm* (niedziela) po nabożeństwie 
w Katedrze oraz złożeniu wieńca L. O, 
F. P* na piycie Nieżnanego Żołnierza i u- 
dekorowaniu osób zasłużonych Odznaka¬ 
mi Honorowymi Ł O. P. P„ przeciągnie 
o godz, 11 ul. Piotrkowską pochód propa¬ 
gandowy L. O. P* P„ w którym wezmą u- 
dział delegacje stowarzyszeń społecznych! 
liczne rzesze członków i sympatyków L. O. 
P. F, oraz pomysłowo udekorowane po¬ 
jazdy mechaniczne i rowery. W czasie po¬ 
chodu będą krążyć nad miastem samoloty, 
z których rozrzucane będą ulotki. Na uli¬ 
cach miasta przeprowadzona będzie kwe¬ 
sta uliczna, w której przyrzekło swój u- 
dział bezinteresownie 600 osób. Nie należy 
wątpić, że ofiarna i honorowa praca kwe¬ 
stujących spotka się z przychylnym przy¬ 
jęciem ze struny społeczeństwa 

Zawady marszowa 1 konkurs baloni¬ 
ków L* O. P. P, W niedzielę, dnia 26 hm. 
odbędą się z okazji „14 Tygodnia ŁGPP" 
Zawody Marszowe drużyn w maskach 
przeciwgazowych, Do zawodów zgłoszono 
39 drużyn, w tej liczbie 5 kobiecych. Start 
drużyn do marszu nastąpi o godt, 15 m, 31 
z siedziby Oddziału Straży Pożarnej przy 
ul. 11 -go Listopada 4, Trasa marszu wy¬ 
nosi 3600 mtr, i biegnie ulicami: 11 -go Li¬ 
stopada. Zachodnią. AL Kościuszki, An¬ 
drzeja, Piotrkowską i kpt. Żwirki do par¬ 
ku im. ks. Józefa Poniatowskiego, gdzie 
w głównej alei obok balonu na uwięzi 
znajduje się meta. W tym czasie w parku 
Poniatowskiego przy balonie na uwięzi 
odbywać się będzie od godziny 15. wyda¬ 
wanie baloników do konkursu L. O, P. F* 
Posiadacze baloników, które przebyły naj- 
Większe odległości, otrzymają cenne na¬ 
grody. 

KRONIKA MIEJSCOWA 

Mleko i nabiał drożeje* Wskutek bra¬ 
ku paszy treściwej daje się zauważyć 
zmniejszenie podaży mleka, masła i sera, 
którego ceny rosną. 

Uzupełniające wybory do rady Izby 
Rolniczej. Urząd wojewódzki w ł^mlzi 
rozpisał uzupełniające wybory do rady 
Izby Rolniczej łódzkiej. Uzupełniające 
wybory odbędą się na terenie powiatu łę¬ 
czyckiego w dniu 13 listopada rb. 

NOTUJEMY 

Jak prasa żydowska „Informuje". W 

związku z notatką, jaka ukazała się w 


Starostwo nie zezwoliło 

na zebranie publiczne 

Odhęiłzie sfę jednak afefcfffłfic dla cztonhow S» N, w tej samej 
sali i a tej samej godzinie 

Łódź, 25* i. — Zapowiedziane na być poświęcone omówieniu roli socja- 
niedzielę publiczne zgromadzenie listów w wypadkach majowych. Zakaz 
Stronnictwa Narodowego w sali przy starostwa na odbycie takiego zebrania 
ul Targowej h 3 z referatem na bardzo jest więc bardzo wymowny. Tak socja- 
ciekawy temat „PPS a przewrót majo- listom, jak I „sanacji' 1 — rozumiemy — 
wy ił ,nie odbędzie się, gdyż władze sta- zależy na nieporuszaniu tego tematu, 
rościńskie zakazały urządzenia zebra- 1 Zapowiedziane zebranie odbędzie się 
nta, motywując swoje zarządzenie jednak, tylko na salę będą mieli wstęp 
względami na bezpieczeństwo publicz- wyłącznie członkowie Stronnictwa Na- 
ne. Jak wiadomo zebranie S. N. miało rodowego za okazaniem legitymacji. 


Atrakcje lotnicze w Łodzi 

3 października oglądać bedziemy skoki z samolotów i akro¬ 
bacje szybowcowe nad Łodzią 


h ó d i 3 25, 9. Dnia 3 października 
rb. staraniem Łódzkiego Obwodu Miej¬ 
skiego LOPP i Aeroklubu Łódzkiego, 
odbędzie się na lotnisku w Lublinku 
pod Łodzią. „IV Zlot do Łodzi 1 *, w któ¬ 
rym wezmą udział Aerokluby wszyst¬ 
kich miast Rzeczypospolitej Polskiej, 

Zawody te będą. połączone z różny¬ 
mi imprezami lotniczymi dotychczas 
w Łodzi nie widzianymi, a mianowi¬ 
cie: a) skoki grupowe ze spadochrona¬ 
mi z samolotu specjalnie w tym celu 
sprowadzonego, h) lądowanie ze stoją¬ 
cym śmigłem, c) akrobacje szybowco¬ 
we i wiele innych. 

Dotychczas o ile nam wiadomo, 
społeczeństwo łódzkie, & szczególnie 
młodzież b. interesowała się lotnic¬ 
twem i niejednych marzeniem było 
latać. Marzenia w dniu tym mogą 
się spełnić, gdyż Komitet Zawodów 
chcąc uprzystępnić latanie szerszemu 
ogółowi, urządza losowanie biletów 
wejściowych. Rozlosowanych będzie 

ostatnich dniach w prasie żydowskiej i 
lewicowej pt. „Pielgrzymka po śmierć" — 
kierownictwo pielgrzymki łódzkiej podaje 
do wiadomości, iż w dnisuh 1 S j 16 wrze¬ 
śnia rb, nikt z uczestników pielgrzymki 
łódzkiej nie spadł z wieży i nie zabił się. 

Słuszne zarządzenie. Władze szkolne 
w Łodzi, przede wszystkim Inspektor 
Szkolny zwróciły uwagę no orgię rekla¬ 
mową ze strony przedsiębiorstw żydow¬ 
skich, co ma demoralizujący wpływ na 
dzieci szkolne. W pierwszym rzędzie 
zwrócono uwagę na reklamy prezerwa¬ 
tyw, które to reklamy na każdym kroku 
rozlepione, odczytywane są przez dzieci w 
wieku szkolnym i budzą zainteresowanie 
przyczyniając się do przedwczesnego u* 
świadom i en i a. Władze szkolne zwróciły 
się do władz administracyjnych z wnio¬ 
skiem o ograniczenie tego rodza ju reklam 
i wydanie specjalnych przepisów regulu¬ 
jących. 

ZE ŚWIATA PRACY 

Delegaci pracowników samorządu miej¬ 
skiego u tymcz. prezydenta. Przedstawi¬ 
ciele międzyzwiązkowe] komisji pracowni- 
k ów s a m o rz ą d u rni c j sk i e go i n te r wen i o w a - 
li u tymczasowego prezydenta miasta Go¬ 
dlewskiego, któremu przedstaw*iii postula¬ 
ty pracowników miejskich, W pierwszym 
rzędzie delegaci wskazali, że wbrew po¬ 
przednim zapowiedziom, zapowiada się 
przedłużenie poboru podatku od uposażeń 
do 31 maren 1933 r. Delegacja podkreśliła, 
że zadłużenie pracowników jest, ogromne, 
wzrasta z każdym dni om * a wskutek wzro¬ 
stu drożyzny powoduje zmniejszanie się 
siły nabywczej. Prezydent Godlewski przy¬ 
jął do wiadomości to oświadczanie i wnio¬ 
sek w sprawie zniesienia podatku specjal¬ 
nego, przyrzekając rozpatrzeć te sprawy 
w najkrótszym czasie. 

Z życia pracowników tramwajowych. 
Wczoraj przv udziale delegata Minister¬ 
stwa Opieki Społecznej, naczelnika wy¬ 
działu. inż Pm mirra, odbyła się konfe¬ 
rencja w sprawie zatargu na tramwajach 
dojazdowych łódzki cli. Przedstawiciele 
prac o w n i kó w i d y rc kej i f r n n i w n i 6 w p r z e d - 
stawili swe stanowisko i uzasadnili je. Inź. 
Uren ni er. występujący z ramienia rządu 
jako rozjemca, zapowiedział ogłoszenie o- 
rzf-rzenia w przyszłym tygodniu. 

Pod przewodnictwem tegoż inżyniera 
Pr ni ni ora miało się odbyć konferencja w 
sprawne zawarcia nowej umowy dla prn- 
r o \vn i k ów tram w a i 6 w ! ó d z kich ni i aj * ki ch. 
Dyrekcja zlekceważyła sobie wezwanie i 
nie przystała swego przedstawiciela, wo¬ 
bec czego przedstawiciele pracowników 
złożyli oś w i n d rżenie, że zwo lane zns i a n i e 
w a 1 n e zgr o r n a d zenie ira rn w a j ft rz y . k t d re 
poweźmie decyzję co rlo dalszej akcji. 

Sprawa badania kasztów utrzymania. 
Z udziałem delegata Głównego Urzędu 


40 nagród, z czego 36 uprawniać będzie 
do lotów ponad Łodzią, 2 — na prze¬ 
lot z Łodzi do Warszawy i z powro¬ 
tem oraz 2 — tui przelot z Łodzi do 
Krakowa i z powrotem. 

Podczas zawodów przygrywać bę¬ 
dzie orkiestra wojskowa* Bufety dla 
publiczności na miejscu obficie zaopa¬ 
trzone. Dojazd na lotnisko od przy¬ 
stanku tramwajów podmiejskich i z 
powrotem zapcsYuiony, 

Ceny biletów wejścia: dla młodzie¬ 
ży szkolnej i szeregowych z\ 0,50, dla 
dorosłych zł 1 , miejsca przed hanga¬ 
rom jbI 2. W przedsprzedaży odbywa¬ 
jącej się w Kolach LOPP oraz w skle¬ 
pie LOPP przy uL Piotrkowskiej 149, 
członkowie Aeroklubu, L. O- P- P*i mło¬ 
dzież szkolna, szeregowi jak również 
organizacje społeczne i robotnicze 
zbiorowo, korzystają z 50 pet zniżki. 

Na lotnisku przy kasach ceny miejsc 
biletów normalne. 

Komitet Organizacyjny, 

Statystycznego oraz przedstawicieli zwią¬ 
zków zawodowych robotniczych odbyła 
się konferencja! no której omówiono kwe¬ 
stię badań kńswtów utrzymania rodzin ro¬ 
botniczych. Obecnie badania te mają być 
wznowione, jednak w formie bardziej ży¬ 
ciowej, bo przy pomocy pewnego rodzaju 
ankiety, która zostanie dostarczona kilku 
rodzinom robotniczym, przedstaw ionym 
przez związki zawodowe. 

KRONIKA GOSPODARCZA 

Sprawozdanie L K* O, miasta Łodzi* 

Pragnąc pomformowfić szerokie warstwy 
społeczeństwa łódzkiego o działalności 
kredytowej na terenie misusta miejskiej 
placówki finansowej, podajemy krótkie 
sprawozdanie za Usze półroczt 1937 r. 

Obrót za pierwsze dwa kwartały wy¬ 
nosi kwotę zt 127.726.56&UŁ Suma bilanso¬ 
wa wraz z sumami pozabilansowymi wy¬ 
niosła kwotę zł 1V25(L32S.82. Wkłady osz¬ 
czędnościowe i lokaty wyniosły kwotę zt 
8.840.107,42. Zaznaczyć należy, że przyrost 
wkładów w porównaniu z pierwszym 
kwartałem wyniósł zł LfiOOOOn. Kredyty u- 
dziclone przez Kasę na dz. 1. 8 . 1937 roku 
wynosiły kwotę zl 7,047.391,24, z czego na 
weksle T zdyskontowane dla przemysłu, 
handlu i rzemiosła przypada kwota zt 
4,230,054*22. na weksle pożyczkowe* za bez - 
pieczone w przeważnej części kaucjami 
hipotecznymi na nieruchomościach, na 
cele budowlane, przyłączenia do sieci ka¬ 
nalizacyjnej* nadbudowy, remonty itd. 
przypada kwota Li07.878, na pożyczki dla 
drobnego rzemiosła z kredytów B. G* K. 
zł 87.020. Pożyczki pod zastaw papierów 
wartościowych lornbardowanych przez Ka¬ 
sę w 50 do 60 proc. cenv rynkowej wyno¬ 
siły kwotę zł 1.529.419,02. Kredyty w ra¬ 
chunkach bieżących zabezpieczonych wy¬ 
noszą kwotę zł 600-221,40, z czopm zadłu¬ 
żenie Zarządu Miejskiego m. Lodzi wyno¬ 
si zł 334.000., znbezp. papierami wartościo¬ 
wymi, pozostała suma zł 230.221,46 odnosi 
się do firm przemysł owych i handlowych 
i zabezpieczona jest w różnej formie, czy 
lr> hipotek, czy też papierami wartościo¬ 
wymi* Własnych papierów' wartościowych 
' Kąsa posiada na sumę zł (530.397,13* co 
stanowi 8 proc. wkładów oszczędnościo¬ 
wy cli i przypada nn: papiery państwowe 
| zł 378,105*35, papiery komunalne 12.204,1 fi 
1 7 !, papiery inne, a kr je Ho Tik u Polskiego, 
Polskiego'Banku Komunalnego i 5 proc, 
Listv V.x\% t. To w. Kredyt, rn. Lodzi) Z? 
2bl.<l87.62, 

POD PRĘGIERZ 

Żydzi zdzierają afisze wystawy „Wy¬ 
twórczość Polska**. Wczoraj w godzinach 
| poronnych kilku wyrostków żydowskich 
1 zaczęło zrywać afir/e, reklamujące wysta¬ 
wą pt, „Wytwórczość polska w Łodzi"* o- 
raz kamieniami zniszczyli transparent rc^ 
k I arn owy. P rzc chód u le-P o 1 a ey za rń i eiy.a 1 i 


tjófrw odd&4 w r< 3 « polirjł, jednaki# Jo- 
hu^eria żydowska, zorientowowszy się w 
porę, zbiegła bezkarnie* 

KRONIKA SADOWA 

Wędrówka opuszczonych dzieci* 9 ma¬ 
ja rb* w polu przy wsi Huta Wiskich* 
pod Łodzią znaleziono dwoje dzieci, porzw* 
conych przez rodziców. Zarządsone do¬ 
chodzeń i e policyjne ustaliło, że dzieci po¬ 
zostawił Stanisław Walczak, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Marszałkowski ej 5, Wal¬ 
czak pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej, skazany został na 1 mieś. aresztu 
z zawieszeniom* 


KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i administracji „OrędO' 
wnika 11 ; ul. gen. OrllczdDreszera 5, tel. 
nr* 230. 

Wielkie zebranie Stronlctwa Narodo¬ 
wego odbędzie się w nigdzie tę, dnia 26 b. 
m, n godz* 12,15 w saU kina „Oświatowe¬ 
go"* Przemawiać będą delegaci Zarządu 
Okręgowego z Lodzi pp, Zg* Michalak, 
Piotr Teska, oraz członek zarządu pow* 
na powiat łódzki Andrzejczak. Karty 
wstępu nabyć można w lokalu Stron, Na¬ 
rodowego przy ul. Pułaskiego 13-15* 

Strażacy dziękują. Zarząd i Komenda 
Ochotniczej Sfraży Pożamrą w Pabiani¬ 
cach składa serdeczne „Bóg zapłać 11 wszy¬ 
stkim oflarodowcom fantów na ostatnią 
loterię oraz wszystkim tym, którzy tę im¬ 
prezę poparli, 

Z życia Hallerczyków, W uh. niedzielę 

odbyło się miesięczne zebranie tui pla¬ 
cówki Hallerczyków* Na zebraniu refe¬ 
rat wygłosi! delegat z Łodzi p* Bronio¬ 
wi cz* 

żydowskie „kucki" ni« będą arpeclły 

ulic! żydzi Steinberg Łajb, Wiener Josek 
i Weingold Meszek pociągnięci zostali do 
udpowiodzialnnści karno-administracyjnej 
za to* że urządzili od strony ulicy swoje 
„kucki"* Żydzi mając dosyć miejsca w 
podwórzach i różnych kątach budowali co¬ 
rocznie „kurki" nawet na balkonach od 
strony ulic, co straszliwie szpeciło mia¬ 
sto* 

Odroczenie konf&rencfL Jak już do¬ 
nosiliśmy robonlicy Pabianickich Zakła¬ 
dów Papierniczych ..Steinba gon i Saen- 
ger u wymówi] umowę zbiorowa,* Od 1 b. 
m, toczyły się pertraktację pomiędzy dy^ 
rekcją firmy a przedstawicielami robot¬ 
ników, Ponieważ konferencja nie dała 
wyniku, robotnicy ogłosił i slrajk prote¬ 
stacyjny, jednak na wniosek inspektora 
pracy zgodzili się przerwać akrąę strajki 
wą do 4 października rb. z tym warun¬ 
kiem, że ewentualna podwyżka będzie o- 
ho wiązywała od dnia 1 września rb. 

Ni© brać od Żydów I W związku rn 
zbliżającą się zimą. wiele osób zaopatruje 
się już naprzód w węgiel. Przypominamy 
wszystkim Polakom* że zakupy czynić po¬ 
winni tylko u Polaków, 

KRONIKAZDUNSK1EJ WOLI 

Kino „Uciech a“; „Mftiura"* 

Kino „Muza 1 *: „Zaginione miast.a‘0 

Kradzież 2 tysięcy złotych. Dnia Zt h* 

m. nieznani sprawcy podczas nieobecno¬ 
ści domowników zakradli się do mieszka¬ 
nia stróża dworskiego majątku Krohanó- 
wek, p* Sobczaka i skradli 2 tys. złotych* 
ukryte w sienniku. 

Odwiedzały Żydów* P* Pikowa, żona 

wójta. gm. Zduńska Wola oraz p. kierow¬ 
niczka szkoły powszeebneyw Ja niszczr wi¬ 
cach w czwartek* 23 odwiedzały żydow¬ 
ski sklep z obuwiem. P* Kowalska* wła¬ 
ścicielka sklepu kolonialnego na „Gór¬ 
kach" odwiedzała żydowski sklep z mami* 
fak I urą Z yda Na idu 1 a., W 5 1 yd! 

Komunikat zarządu po w. Stron* Naród. 
W przyśnią niedzielę* 3 października we 
wei K roba nówek odbędzie się zjazd po* 
win łowy wszystkich członków 1 sympaty¬ 
ków Stron, Narodowego powiatu sieradz¬ 
kiego, Zbiórka wszystkich uczestników 
zjazdu odbędzie się o godz* S,30 rano przed 
lokalem Stron* Nar. w Krobanówku, skąd 
o godz. lt> wyruszy poebód do kościoła 
fnrnego w Zdlińskiej Woli na nabożni- 
, siwo* 

KRONIKA ŁASKU 

Ciężkie pobicie. W nocy na Ifi* hm, w-e 
w r si Buczek, gm, tejże z niewiadomych 
powodów został pointy tępymi narzędzia¬ 
mi Stanisław Barański ż j Zelowa, który 
w atonie h ciężkim pr 7 r wieziony został dq 
szpitala m f Łasku. Sprawcę pobicia Ma- 
, riona Owcząrkn 7 . Puczku, aresztowano. 

Pożary. W nocy na 21. hm. we wsi 
Krzyków, gm. Whinwn na szkodę Józe¬ 
fo Stępnia spłoną! dom mieszkalny i sto¬ 
doła z przybudówkami. Si rafy ogólnie, 
wynoszą 1 200 zł. Pożar spowodował 5-cio 
letni synek Stępniu, który bawił się 
ogniem. Dnia 2L hm. we wsi Leśnica, 
gm, Wodzierady spalił się dom Mirliała. 
Wrzesińskiego i da eh 101 przybudowanej 
piwnicy* Straty oh li izm to nu 1 300 zł, W 
celu ustalenia przyczyny pożar U- docho¬ 
dzenie prowadzi pnlhp<. 

Przez nieostrożność. !m. 22. hm. we 

wsi Bechcice, grm. Lutomiersk, 13 letni An¬ 
toni Piątkowski bawiąc *de z ffowerein w 
ręku. przez nieostrożność nosirzelił 41 et¬ 
ui ego Jana Józefowicza z tejże wsi* który 
odniósł ranę nieszkodliwą. 


O intesi^ezruft u w^aatl tygocmiowoj, s oa ,v ;nr^m w a^niawii /*i. t*n f” 1 pnf^ta J J,, ^aiii>, Mriceia Jy f 1 . K. O, Pg/jiuć 2iHM pi t fdt + lony Ciwihajli: 1C-T2 1-1-7B, 

FrCnUni6r«*.3 0iliłO5X€f*2^7 rlo rl 1 iim 1.1 odpowiednia doplaln. Nn am ł 3ti.irli i 11 llslprujszów U7 r H-P1. *'.p*L!i r ikj yodz, HI ^ niedziele 1 siYkdat kJ 7L ł 

lL A JAurntl/a loilfąifltmiie 2,34 zl, kftftrlfiinie 7,“. 1'nCKta jirzyjmuje zamówienia tylko Kodak tar r f1 |[ 10 wfatfomlny AmiiZf-i Troita t 1'nZiianta. /*: 1 wbidninriAH i aftykot.y % rn. 

UrĘdOwniiŁa nu o wyetnó Lytaidiuowo poaiedziałkowetfoh — Pod opaską w \ ylscć LeflzJ Adpo^Edihi \Vłaity&t«vv Maciąg, Lćilź, Fiołrkaw^ka Ul, — Zh qgkm<aiis i reklamy 
3 — zł miesiflCeaie* Knklad i cłsoioilki: Bnikłirni* Pnbku, Spólk* Akcyjna, Foziłfth. św. Marcin iU. Antoni Liniewie* z Poznania. 

[iekoDisfiw ni^amówiołirch reda kej a nie zwrara, t . . * . . . * * , _ . 

W razie wmadków spowodowanych silą wyższa przeszkód w zn kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada zn deeU rozeiue pwmt, a abonend me maj« prawa dum^mia wą niedoatar- 
W | ' czopy cli uutnerćw lub odszkodowania* 
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DOTYCHCZAS NIKBYWALK ! BEZPŁATNIE ! , 

Tylko kilka dni I!! 

Poradnia Życia Jasnowidza Prot. Dirimi zaangA- 

S żowała z dalekiego wschodu femunmiajne. nie¬ 
omylne MEDIUM U RICO, przy pomory którego 
Prof. Bzami upracuje każdego we wszystkich 
sprawach najdokładniej, Prof. Dżaini Opieraj flc 
sic na pełnowartościowym twierdzeniu nigdy me- 
omylnego Medium. wybierze każdenu szczeliw® 
numery i gwarantuje wygrana. O ił wedle obli¬ 
czeń kabalistycznych wygrana dln skuszą jarego 
aie ran nasi a pi tf. Prof. U Aa mi przcSle każdemu 
zupełnie bez pl u lnic los. Tajemnica Twej przy* 
szlogci tkwi w Twoim imieniu. Padaj wiec imię, 
nazwisko, datę urodzenia ł nkdeSlłj t złoty zrmczknmi na por to, 
a znajdziesz klucz, którym otworzysz sobie wrota do seczijMł 
t dobrobytu. Horoskopy życiowe* choroby. fnttasne. kradzieże, za¬ 
kopane skarby, odnalezienie zagińioiigch nśób beda dokładnie przez 
[cnoto en Śwista Medtiim tirigo uefaione. ■ -snldst" przyjcda 
z Medium Ort co codziennie. Adresować: „Porolinio życia Piaf, 
jlamP, Kraków, Wielopole 3/lV* n 49 475 


{przy Zagajnikowej), teł. 184-lSi 
Ceny niskie 

Towar znanej gwarantowanej dobroci 


Łódi Nawrot 2 lei. 202-2U $ 




Dnia 22 września 1937 r. o godz. 6 : 40 zmarł, Ś. p. 

Michał Grześkowiak 

przeżywszy lat 73. W Zmarłym, który trwał oa 
posterunku do ostatniej chwili, utraciła firma 
nasza wzorowego i oddanego jej pracownika, 
który w przedsiębiorstwie „Dr Roman May 8. A. 
w Starolęce" czynny hył nieprzerwanie lat 55, 
ciesząc się ogólnie szczerym szacunkiem. 

Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się 25. hm. o godt. 15 z domu 
żałoby w Starołęce, ul. R. Maya 1 na cmentarz 
katolicki w Staro! ęce. 

Wielkopolska Spółka Dzierżawna 

Koncernu Dr Roman May Sp. z ogr. odp. Luboń. 




DOM MODELOWY 


J. MIKULSKA 

Łódź, ni. Piotrkowska 130 — Telefon 234-99 


Pilni: 

mknie, kostiumy, palta oraz przepisowe ubiory uczniowskie. 
Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych mate¬ 
riałów. Wykonanie solidne i wykwintno. Ceny umiarkowano. 


RESTAURACJA 


„KRYSZTAŁ 


tt Parowa Fabryka 
Cukrów i Czekolady 


o mou Spółka z o. o. w KRAKOWIE 

Przedstawiciel na miasto Łódź i województwo 

ANTOSI WRONA Łódź, Gdańska 123 Telefon 162-67 


„lomr 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 152 


Dziś w niedzielę, 26-go bm, o godz, 9 1 11 wlecz* 

Wieczory parodii i humoru, uroczej 

99 „Hf arii Chmurlzow&lkzeJ 

| gwiazdy scen stołecznych — znakom, artystki filmowej — świetnej 
* recytatorki, — Produkcie żywego słowa, błyskotliwego dowcipu* 
Htutfez vdus elegitój Łodzi! WjbmnMHii: Airffl pnedniej (sltdfl! 

Uwaga i Wkrótce występy znakomitego artysty Henryka Ładosiat 


Xa Wystawie Przemysłowo-Handlowej „Wytwórczość Polska“ 


wystawiliśmy nasz© eksponaty w parku Helenów w pawilonie towarów włókienniczych 

Polska Wyfwćmia Wyrobów Union) (taśtijaii Don Towarowy 


„EKAPE“ 

Łódź, Piotrkowska 12© 


„BŁAWAT POLSKI" 

Łddź, Zgierska 29 (nar* Ryoku Bałucki) 


NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 

zaopatrzyliśmy nasze składy w olbrzymi wybór 

, , Wełen Kraty, Flanell t Sybirów 

od zi 1.50 do z! Id,— od cl 1,00 do zł 24.—* w niebywałym wyborze wszystkich firm 

Białe towary, Pirany, Chodniki, Apaazki, Szlafroki, Bielizna ciepła. Bielizna dzienna 1 nocna od najtańszych 

do najwykwintniejszych, przy atalyck lecz niskich cenach. 

Parasole, Torebki. Portmonetki, Galanteria, Kapelusze, Czopki dobrej jakości, w wielkim wyborze, od n»j> 
tańszych tlo^ najlepszych. 

Materiały męskie tak bielskie, tom zasowskie jak łódzkie. lecz również c&jgi, korty, poessyeiowe od zł 1,35 

we wszystkich cenach. 

DZIAŁ GOTOWYCH UBIORÓW MĘSKICH, DAMSKICH I DZIECIĘCYCH pol«ca po Wanjch naszych 

tanich, lecz stalach cenach. 

Garnitury pieskie Płaszcze meskie Spodnie sztuczkowe Spodnie robocze 

od zł 17,50 do 9t» r — od zł 29.— do 100,— Q d zl 5,00 do 27,— od zł 2.50 

Damskie jesionki Płaszcze damskie z kołnierz, fulrz. Płaszcze dziecięce 

od zł 23.50 do Ii2 r — od zl 28.59 do 155,— od il 12.50 tio 31.50 

Ubranka chłopięce Ubiory szkolne chłopięce i dziewczęce 
od zł 5,75 do 29.— Ubranka harcerskie, golfy, rejtki, Ubrania robocze 
Jesteśmy najtańszym fródlem aakupdw wszelkiej manufaktury, galanterii 1 odzieży. 


JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI DOM TOWAROWY 

„BŁAWAT POLSKI" 


HURT i DETAL. 


Łdd£» Zgicraka 29 (narożu. Rynku Bałuckiego) 


HURT i DETAL. 


OBUWIE na sezon jesienno-zimowy w wielkim 

vwyborze poleca magazyn 

B. SUMERA l Syn - Łód£» ul* Nawrot 19 

n 49 fifiS 


Stowarzyszenie Wy Chowańców Szkoły Giównef 
Handlowej w Warszawie — Koto Łódzkie 

zawiadamia, ż© 


1 71 M 1 TM! Mp A P/g: najnowszych modeli wykonuje 

- ^ -B « ZAKŁAD KUŚNIERSKI 

A. Ferfeckf, Łódź Nawrot i 9 . tei. 210-50 

Duży wybór na miejsca, n pt 9 s Ceny przystępne 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


(księgowość, arytmet. bandł, nnukn o handlu, korespond 

handl) rozpoczyna wykłady w dnia 27 września r* b- 
O godz. 18 min. 40. 

Zapisy przyjmuje się codziennie w godz. od 19 do 20 
w kancelarii Kursów Handlowych (Gmach Pu Dl. Szkoły 
Powdz, im. Królowej Jadwigi — Cegieinisna 26). nfioor. 


CiirześtijsfisRa ffiytaórnia Krawatów 

pod firmą: „LECH 11 Łódź. ulica Piwna nr. 10 

poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach. 

Wykonania solidne — Ceny niskie 0 !S3SC 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

m JANISZ£WIC£“ wlaic. A. SZWAJDLEK 

ZDUŃSKA WOLA - wleA JANISZEWICE. Skrytka p&czt. 54 . 

WYRABIA: Surówki, zwykłe i bielone, prześcieratltowe 
pościelowe w kraty* Oksfordy barcha jy i podszewki 
kieszeniowe i na bluzy robocze, n 49130 


Andrzej Antczakowski 

Łódź, Piotrkowska 73, front, II, telefon 150-50 
poleca na sezon JESIENNO-ZIMOWY 
gotowe ubrania oraz palta damskie 
! męskie, mundurki szkolne 

a 49 627 w wielkim wyborze, no cenach nainzszych 


ZAKŁAD KRAWIECKI KONFEKCYJNY 

M. KEPLER Łódź, ulica Główna nr 17 

przyjmuje wszelkie obstał u n ki wchodzące w zakres krawiectwa. 
Duży wybór gotowych ubrań na składzie, wykonanie solidne 
475m ceny przystępne 


Na sezon iesienno-zimowi/ poleca w tu iel kim wyborze Jtou- 

ielrcję damska, męską, dziecięcą, oraz szynele 
i mundurki szkolne przepisowe, znana firma 

STANISŁAWA OIACILASA 

w Łodzi, ni. Rzgowska. 52 
SPECJALNY nZlAŁ MIAROWY 

Przffjmtif# obitaltiflki z urfasnyclt i powiertongeh maltrialów. Dofntd 
tramwajami 17. 4 i 7, u* 49 ftl? §makingi 


Higiena Mieszkań 

Wykonuje wszelkiego rodzaju prace związane z czystym utrzy¬ 
maniem lokali jak; cykUBOwan-a, drutowanie i froterowanie po- 

T^łdf, mycie i stale konserwowanie o^ieu Zientkainych 

i wystawowych. „HIGIENA MIESZKAŃ* 1 Łódź, Targowa 32 
mieszk. *7. Telefon 25S-$S n 45 S67 




ne 035 


suknie — bluzki — komjlely — 
spódniczki. Galanterię męska 
i damską, oraz laski i parasole 


poleca M. KOŁODZIEJSKI, Łódź, Andrzeja 3 




Swetry, Pulowery. Kostiumy POI OMIIS <s 
damskie z czystej wełny poleca Lma łt L — 1J ^ il U 


n 4fl f570 


Łódź, ulica Zamenhoffa nr 1 


J- DWAB (namiastka) NICI DO SZYCIA 
BAWtŁNICZKI do cerowania 

w różnych gatunkach poleca 

Fabrjha Nici „MARYNARZ" 

Władysława Suwalskiego nGOMo 

Łódź, Us T ólczttńsk a J09 Żądać w każdym, sklepie 


Okazyjne RADIOAPARATY 

bateryjne dla wsi sprzedajemy 3 lampowe z głośnikami po 45.— zl, 
4 lampowe po GSh— i 80 t — zh 

Dostarczamy najnowsze typy aparatów TeTefmiken i Prems 
na dogodne raty. Przyjmujemy wszystkie Pożyczki i Narodów*! 
n 49 3GU na całkowitą zapłatę, 

Radiofonika. «'»!’ 10 


WYTWORHA BIEŁIZSY SHiSKIKJ 

firma H I>ech"F*Stępcxy 6 ska i £-ia f Łódf Piotrkowska 112 

mo!eca koszule męskie, dzienne,różnych gatunkach 

duiy wybór a 49 676 ceny niskie 


MATERIAŁY 




na jesień i zimę 
dia Pań i Panów 

w wielkim wyborze znanej 

BIELSKIEJ FABRYKI SUKNA 


i «» 


Poznań, 27 Grudnia 12 i PL Świętokrzyski 1 


rilZYSZŁOśC TWA WIDZI. NajalynniejMy 
jaw no w i Iz p^ycha-jertttólog uznany przez Zwitek 
Międzynarodowy .\letap^ychików. Mistn Wiedzy 
Tajemnej WOMOUTH ohiarzony fenomenalnym ^k|| 

darem jaano widzenia w transie medialnym. Po we ń| ^ iMl 
Ul czy masz 3 kiedy — azcaeŚoie w grze loteryj- gSj 

nej prajt wybierze według, obliczenia dary u roi ze- 
aia Twej plHneły zupełnie beaf>!atnle ezezęSliwy k 
numer lo?n który pod gwarancja mns; hs*C Wy- rd v wj 
irrany, D.nvodem rego w moim poeia laniu eeiki $r 

n«:5w podziękowafi ol o®6b. k ł óre na wskazane *fC?rf 
przozemnie b>^y wygrały po 100.0(10 50 filK) 20 000 ą 

\ mono 7 } Na źu 1 brnie prnpUDwlfidam prsie^z^o^ ’4T JfeNjfy* 
i przy«zloAó — oarncowuję horoskopy i annEzy 
erafologiCzne, Rady 1 wskuAwkL dujne mo^noSŻ 1 zdobycfa trwałej 
miłości parnia:icj osoby, Nie zwlekaj pisz dzts nic n e 

"yzyknioc » skorzystasz wiele, Podnó czytelnie mi.e ' nazwisko 
iste urodzen a zaf^cz t.— zł znaczkami pocztowymi na koszty 
pocztowo kane, Hez zafaczenia znaczków odpowiedź nie nae^n’ 
Adres; Jasnowidz WOMOUTH. Kmkdw* Un»rlmvi«i 11/6. 

Ag 49 471/2 


!-fv 
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■: - 1 
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m 


ng 49 335/6 


Fabryka wały, wattillny I Kołder watowych 

%% aldemar S r r K T U A 

Łódź, «L Zakątna 86, Tei. 214-^5. P, K. O- 603-326 

n 1 


TAPETY - CERATY - LINOLEUM 
Koczorowska i JSorowicz 

tylko Poznań, AK Marcinkowskiego 24 

_Mpruac-lw nmnkn GampaHmnlmm. Krajew^o. 
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Tania sprzedaż placów 


Z powodu likwidacji interesów przeprowadzam parcelacją pozostałej części majątku STOKI pod Łodzią. Parcele budowlane położone 
na terenach między nowo wybrukowana, przez osiedle T. O. R. ulicą, a stacją wodociągów i między cegielnią a dworem. 

Dojazd tramwajami nr 4 (dojście przedłużeniem ulicy Pomorskiej do ul. Jadwigi) i nr 10 (dojście ul. Pograniczną, Edwarda i Ja¬ 
dwigi). Cena parceli od 1.100 cl. Wpłata 600.—. Kapującym do dnia 30 listopada 1937 r. za gotówką 10*/* taniej. Zapewniona 
zwyżka wartości placów. Wkrótce nastąpi przedłużenie linii tramwajowej do stacji wodociągów, gdyż zakładanie rurociągów jest już na ukończeniu. 
Koszta urządzenia ulic ponosi właściciel majątku. Informacje i sprzedaż ul. Sienkiewicza 89 m. 5 fr. II p, tel, 239-02 i we dworze. Ze 9tarych 
parceli pozostało jeszcze do sprzedania kilka parceli przy kościele i kilka przy młynie na przedłużeniu ul. Pomorskiej. „moc? 




Zawiadamiamy , 

że w dniu wczorajszym został otwarty przy ulicy Piotrkowskiej nr 161 tel. .124-57 oddział znanej z wielkich wygranych kolektury 

Stanisława Bujalskiego 

mającej ewą centralę w Łodzi, przy ul. Rzgowskiej 113, tel. 193-42. 

>.soa» FOLECASAlY nasze losy do 1-ej klasy dO-ej Loterii Państwowej. 




Fabryka wyrobów i konserw mięsnych BRACIA DAWIDOWSCY 

łdrea telegraiiciaj BRADA POZNAŃ 

•POZNAŃ, Zarząd i centrala: al. Br. Pier ark lego 17 — teł. 37-80, 53-57, 24-50, 77-45. — Fabryka: ul. Dąbrowskiego 129-131 — telefon 76-75 

Polecamy znane ze swej juko i ci konserwy i Wyroby mięsne marki ||B RADA 11 odznaczone złotymi medalami w krają I zagranicą. 

HURT EKSPORT DETAL Cenniki dla odaprzedaweów wysyłamy na każde życzenie. Wysyłki odwrotnie w paczkach żywnościowych. HURT EKSPORT DETAL 

Przedstawicielstwa: Warszawa, Wł. Knkucki, ul. Jagiellońska 9 — 102-306 Łódź, KI. JÓZEFOWICZ, ni, 6 Sierpnia 98 — telefon 138-30 

Katowice, St Krygier, ul. Zgoda 14 Kraków, Ed, Talarek, ul. Sławkowska 3 — Hotel Saski. 

, MM8 Eksport do wszystkich oząści świata/ 
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^ TECHNIKI 
i CENY 


SU££|HCTERODYNA Tf U FU NX£N* FENOMEN 

ibńofiottt wtdlog idobycif 

f otło do htedomoni kotdsgo dobrwę* odbiof* 
— l«0^i chatfti*. będąc* gwar onłirm ; filtnaganrtsga 
Dalii* laleły —wltłka ridaktr** 
hoA^^ttPtgaąlołf, powitichnii many-jy| ton idblordtiAw 
bo galo wypoagiono, aluiiycino ilftfnbi 
drtwiiwa, A cinnl^ ł*roi doilępna 41* wiiytlkkk 
todfłmf>ob*|n*Ł ,pwł«łie^ I parów boi. 


kwTnmto 





KTO ZWYCIĘŻY...??? TY? CZY PRZEŚLADUJĄCY CIĘ PECH? 

TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ...!!!!!!!! 

EwTACAjjje da fenomenalnego JannDwidE* Fłyehologt Prof, YicŁnra uznane¬ 
go przez najwyższe afery naukowe, związki zawodowych metapsychików Świata, 
lekarzy, profesorów psychologii itp.,* za jedynego fenomena jasnowidza doby 
obecnej. ProC. Yiehsra nie tylko, że odgaduje i odkrywa najzawilsze sprawy, 
lecz posiada ogromnie rozwinięta siła sugestywna; zatem daje każdemu możność 
materialisowaó swe myśli oraz zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby, odgaduje przeszIoftC, 
przyszłość, zestawia horoskopy, analizy grafologiczne, aa i ro logiczne, wykrywa kradzieże, zako¬ 
pane skarby, odnajduje osoby zaginione. Ażeby nikt nie miał prawa wątpić w zdolności Prof. 
Yięharft gotów jest na żądanie każdemu udowodnić (osobiście lub listownie), że nawet listy jak- 
najściślej zamknięte (zapieczętowane wobec świadków) będzie czytał, odgadnie nazwisko itp. bez 
pomocy medium. Poprawę materialna również możesz uzyskać przez loterie, jeżeli posiadasz 
izęzęŚcie do gry, za tym Prof, Yichara osobom niewierzącym orar. osobom nie zamożnym, posia¬ 
dającym szczęście na loterii (badanie astralne) wykłada te awoich pieniędzy na los, aby tym 
samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — co może jest najważniejsze 
dla osób grających: pewność wygrania. Prof. Ytehara nie koniecznie żąda zgóry nadesłania 
znaczków pocztowych, tylko jeżeli kto chce. md że nadesłać złotego znaczkami na porto, natomiast 
koniecznie potrzebnym jest podać dziefi, miesiąc, rok urodzenia (godzina o Ile możności) ornz 
własnoręczny cli ara kler pisma. Ze względu, te Prof. Yichara ma zamiar organizować w Kra¬ 
kowie Międzynarodowy Związek Zawodowych Metapsychików za tym uprasza ahj o liczne 
zgłoszenia nawet i osób, które już miały do czynienia osobiście lub toż listownie z niesolid¬ 
nymi saitiOKWflrteami pseudo jasno widzami apiry tystami, powołującymi się na wywołanie duchów 
rodzinnych, a to w celu uporządkowała i ukrócenia samowoli szarlatanerii, ostatnio paraliżującej 
te to dziedzinę. Sprawa ta zajął się Prof, Yichara na żądanie osób zainteresowanych. Na często 
spotykano zapytania P. T, Klienteli wyjaśnia sie, że Prof. Yichara jest wyznania kfltoJL-kiojfo. 
Adresować; rrof, Yichara, Kraków, nł. Kopernika, * 4S S£3*6 


W dniu 23 bm. został otwarty 


Reprezentacyjny Magazyn Bławatów 

„DOM HANDLOWY 
WjtMm BIELAWNf 

w ŁODZI — przy ul. Piotrkowskiej 87 

LJ I T E> nr JEDWABIE 

nUI\l -■ — WEŁNY DAMSKIE 

nPTAt FIRANKI 

==^= l)C 1 At BIELIZNA STOŁOWA 

L - yi - < 1 / *' J —' I MATERIAŁY MĘSKIE 


lilii 

11 


■Hijjii 

■pi 

■i 

A A z 1 Ą 


Zawiadomienie 

Wobec identyfikowania nas przez niektóre osoby z pośród 
naszej Klienteli, z nowo-otworzoną firmą J. KUM MER, mieszczącą 
się w Łodzi, przy ni. Przejazd nr. 2, komunikujemy, że z wy¬ 
mienioną firmą nie mamy nic wspólnego. 

Z poważaniem 

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH MAKS KADE 

„FAMAK“Sp zoo. i EDMUND KUMMER | 

właściciele: E. t E. KUMMER Sklep pj aterdw _ Kryształów i Szkła $ 

ŁÓDŹ —■ ulica Wigury numer 7 ŁÓDŹ — ulica Główna numer 18 

. - — 1 FILII nie posiadamy! =■ - - n ^ 


pół ma Fabryka noU zaU * cTiU 1 

przetworów i tektur smołowcowych 

Henryk Lubamsk 


Rok zało^eTiJt 1923 


Telefon 159-24 


Łódź, Targowa Kr. 25 


Telefon 159-24 


POLECA: OGNIOTRWAŁE TEKTURY: Smołowcową. Bitu¬ 
miczną, Smołą, Pak, Masą Skleiną, Karbolineum 

n MO 1» 

Wymienione towary w najlepszych gatunkach po cenach konkurencyjnych 

Szerep odznaczeń, na wystawach krajowych 









































































































Stroną TE — ©EIJDOWNTK, postfeiteWelf, ffrttm Tf wrtt^nłm T9S7 — fh rawr 8S 



RESZTKI 

n* ubrania rn^kio* płacze*# 
letnie, lto-mplety i ©uknie dam¬ 
skie o<raz na imindmrki polec* 
taodo w ówtym wyboraa 

A. Wasilewska 

Łódź, ni Nawrot 13, 

wejście x bramy. n 4400 


Nadzwyczajna okazja. 

Stolarze!! 

Cenę ALBUMÓW WZORGW 
MEBLI NOWOCZESNYCH 
obniżono z 8,50 zl na 7,— zł. 

Ta niska cena obowiązuje 
jedynie przy natychmiasto¬ 
wym zamówieniu, ai do wy 
czerpania małego zapasu. 
Album zawiera 32 tablice i 
180 w z or 6 w róż n y c h mebli, 
kuchnie, jadalnie, sypialnie 
itd. Skala 1:20, Wysyłka za 
pobraniem. Porto 90 gr. 

Organizacja Propagandy 

i Wydawnictw 

Wariiawa, Krak. Przedm. I 

n 49 227 


meble 

komplety i pojedyhow polee* 
po przystępnych eonach 

J. Cypryjski, Ł*dś t KlUA- 
skiego 229. a 


ZAKŁAD KRAWIECKI 

J. łojaka 

w Łodzi, «L Piotrkowska 257 

lewa «ficyM bwzm piętra 

Wykonuje wszelkie roboty 
knsiMkii męskie 1 dikukii 

i& dogodnych warunkach. 

M tf ASO 


Lam I wydajniejszy! 

Pijcie rodzimy kawę 

n Sl JE7W“ 


LUKSUSOWY ODBIORNIK O ŚWIATOWYM ZASIĘGU 


Lecznica 

dla zwierzą! 

HAG. WET. 


ŁODZ 

■L Kopernik* 22 
Telefon 173-07 


Oddział wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzy* 
zenie psów j koni, kąpiele dla 
psów. Kucie kom,nitowanie ko¬ 
pyt Przyjęcia w przychodni 
od 8—1 i od 3—6, ■ m en i 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterjf 

W. CZIDEL 

Łódź, Piotrkowska 286* Teł* 260-55* 

Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko 
Bt jurny i suknie* JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieUżnianei stołowe* Firanki 
od pasowane i na metry. Tinie wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story i kapy* BIELI ZA damska 
i męska* pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe* Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniŻBze* *43 998 


Niklowanie i Chromowanie 


Wykonuje solidnie i tanio nowocześni* 


urządzony oddział galwanisaeyjny w fabryce 


inż. J. JANICKIEGO 


Łódi, ul. Wólcz*ń*b* 103 


tul. 223-99 I 193-15 







Dom 

'nowy. beipodatkowy. elektnc*- 
nośfi* woda, miesięcznie 220*-* 
wpłaty Ifi 000.*— reszta ujroffowo. 
Iburfłwski. Poznań, Długa 12 — 
ni. Ił. zd 25 JMifl 


Dom 

pokoi kuchni*. chlew* osród, — 
1.000, dorn 2 pokoje kuchnia, o- 
gród 3.4U0* Baraniak* Mosino. — 
Rynek. zd 23 504 


Dom 

nowi, 5 ubtkacyi, dachówka — 
stacji Lubart* 1U.W10,— wpłaty 
8.000— Frankowski. Żabikowo. 
Kol ci deski 0. tA 25 701 


Domek 

^ałuttiownntem, morga i>jrro<hŁ, d*i 
ś&j wei. nadając na wssclkfi 
branża 2 3U0* Michalak. Darowi 
e&, pow. Poznań* *d 2C 0©4 


[ win* 

jednopiętrowa, £ pokoi kuchnia 
balkon, ładny ogród sprzedam za 
S 300*— F u s zez y k 6 w k o* D w » rco- 
wjl 76, Rybaiczyk* xd 25 33] 


1. DOMY - PARCELE 


Dom 

piętrowy, ogrodem sprzedam ko- 
rzystm n z powodu ptoaunków fa¬ 
milijnych, Ogłoszenia A. Czar¬ 
necka* Ostrów, Kn Liska 1®* 

* Eil 23 Ki 


Dom 

* przed mk 8 urbafracyj. dom rosom- 
daresj, Ławica. In farmacje Po¬ 
znań. Dąbrowskiego 3£, Ga 5 w ano 
Metal. zd i-j frłD 


Willa 

Poznaniu pięknie zbudowana* o- 
kolky Grunwaldzkiej* 35 ubika- 
ryj, lii.000 jśpieszui ‘ sprzedam. - 
\Vl; dzikowski, Pozna it Piekary 


Wykonuję 

prace budowhine. fasady, remont 
domów, przebudowa składów ta¬ 
nio, fachowa* Whirjysłiiw Pakuła 
SSmohika Wirlkił Tik 


Dom 

j kuchnia, otrród. Mosina 
*— dom 3 pokoje kuchnia 
,— s prze*! a w KUd- 

Mosina, zd 25 


w Kościanie, parterowy **r£e- 

dam. Oferty Augustyn Maślak 
KoścUn. Aleje Kośduazki 23. 
n 50153 


Dom 

piętrowy składami zabudowania¬ 
mi, ogrodem* 5 lokatorów w Ja¬ 
raczewie sprzedam, — Katowska 
Żabikowo. Kościuszki 24 
Id 23 388 


Dom 

w Poznaniu, 2 pokoje kuchnia, 
parcela, cena 5,009, Frankowski. 
Jabłko wg, Kiis^ius^ki 5, Pozań 
ad 26 *£7 


Kamienicę 

nową* solidna budowa, wolna p 
datku według umowy sprzed ar 
czynsz ^ 800, właścicielka. 0[> 
ky Orędownik, Poznań td 25 142 


Parcelę 

1051 m* blisko kocioł* łazar¬ 
skiego sprzedam* Właściciel Go- 


Piekarnia 

dom dwupiętrowy, okolicę Ostro¬ 
wa sprzedam tunlo. zumienie na 
mwj^zy. Z' r fv^muii Orędownik 


Dom 

Hukani* centrum n 
m»| W a rsza w^kt, !' 

Marc inko w jakiego 20, 


MW a p Mg a B pBi nsy.i 

.roiMUń zd 24 7 ii 


11 rm P P° bardw 

pIEDLC 25 

A. KOPROWSKI 


4 LAMPY (3 PENTODY). 3 ZAKRESY FAL 
DTTŻT GŁOŚNIK ELEKTRODYNAMICZNY O PIĘKNYM TO NIK 
REGULACJA BARWY TONU. REGULACJA SIŁY ODBIORU 

3-LAMP0WE ODBIORNIKI SIECIOWE I BATERYJNE 


Meble 


g komplety ł pojedyncze poleca 
£ po przystępnych eonach 


RATY JUŻ OD 9 ZŁ. SPŁATY DO 15 RAT 
PIENIĄDZE ZAPŁACONE ZA ECHO - ZOSTAJĄ W KRAJU 


ŁAd# T Zgfarska 56. fpfl włlSIJ. 

a M0U 


i R. LIPIŃSKI, Łódź, 

§ R*gOW»k* 31 I 4941* 


FUTRO czy PALTO 

wykonane n J. CIECHANOWSKIEGO 

w Stu procentach z a do wełni 
najwybredniejszy gnat pan 

Łódź, Piotrkowska 117 - tel. 191-12 

n lew* III wejście I piętro 


OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

Fabryka Konfekcji i Bielizny § 
FARTUCHY SZKOLNE I 


ARTUR EGER 

Ł5df, ni* Ftetrkowikn 158 

Telefon 159-72 a asł j* 




OOOOOOOO0GO 


> Obrączki, ślubne i wszelką Miuterję 

zeg-ary, zegarki i platery 

poleca n <2 311 

W. SZYHl^SKI 

Łódź, Główna 41. Teł. 132-24 

DUŻY WYBÓR. CENY NISKIE 


MASZYNY 

» y tiu Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 

we wszystkich podziałach ! szerokoSciacb, tiowś 
używane* Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- * 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 

Igły i części zamienne, Nowonabyweów wyuczamy robót wcho¬ 
dzących w zakres trykot a ritwa. Na żądania iiatgołow* ofarty 

Fabryki Haizya Trykotażowych 

A. Linke, Łódź, nl. Urzędnicza 9 t«l 227.31 

FiwliliiititlslTt 11 itj. Pnmllitit F-bi .Witolsiki" Psmt, Podana 13 


FABRYKA 

GUZIKÓW i KLAMER 101 

i. nil i s. sin -iBr 

ŁÓDŹ, ni. Plotrkowmka 218 — telefon 147-21 

WicolkJ* wywky fRlutiten 

Kolakei]* 1 enn&!k:S uryzytzwj u wprs*tiuSm y«e*zaMlealML t EÓOSi 


CZUSCI I 


Jedyną dobrą pastą do obawia 

jest 

„ PRIMALIN “ 

wyrób Itrmy 

TEOFIL PAŁCZYŃSKI 

Lódi, Nawrot 43^ tek 22^52 
h 50 018 WHZ<%drlo. 


m M t TTmMfMfl 


yrł ' 

A ^ ^ 


Na^łówŁowe siowo (Umto) 15 gro«iy T kedde 
dalsze słow^ 10 groszy, 5 liezb ** jedno ełowo, 
i. z, L a = każde etanowi 1 etowo. Jedno oglo- 
erenie tńe mole przekraczać 100 et6w t w tym 
5 naglówkowyehu 


OGŁOSZENIA DROBNE 

Ogł«MSMti« wiiM drofenreh: milimetr 34 greesy. 


Lumpy Elektryczne 

- w wislkim wyborze wprost 
z wytwórni 2J4tr 

~ Skrzypczak - Poznań 

! sw. Marcin 27 podwórza II p« 


Znak oferty naprzykiad: % 18924, n 2745, d 1790 

llisl a!<?WO, 

Drobne o^łoezeuU w d-nl powozednle pnyjmuj# 
sf^ do godi- 1030. w eoboty i dni przedświą¬ 
teczne przyjmuje się do ffcnit. ^,46 




































































Numer £53 — ORĘTJOWNTK, poniedziałek. duła 57 września 1037 — Strona ń 


WMa 


Onlri arnik 


fi ubikecyjna tmliririą budowa — choccy się Uff&siUjdSjelmń pprou siemię na hektary i place badow- 250 
alei; iryoznośń. ogvÓd owocowy — kuje panny, cel matrymonialny, lane, Lódż, Obywatelska su. tan 

Lubaniu iTMJlkl,— Frankowski, d\a wspÓLne&o dobra gotówka oo_n SfHuB _ om i 

Żabikuwo, Kwiuszkl 0. żądana. Oferty Orędownik* Po- —-JT ,_ 

zd 25*765 m&ii śd 25 S43 Dom, 


Osady 


Panna 


i rareelRtjJi msj. Useewo. pow, }nteIt»Mitn». gotówki 4 000 poseu- '■JL 
Świecie* dogodne warunki kupna znęAfi- ZfiOazAnia snaes- 

(Mufolrtnfft spłaty, dobru ziemią iUuem Witą, Poznań. Dąbrowskie -) 

łąki, sprzedaje Narząd Majątku gP 10 — la* front* _ zd 2ą 794 

Ł&azewo ■*“*. y -uszdfc, k* Bydgo- 1 

Rzezy* e rtęcią hoL Pruszcz Pornor- Sierota { 


Sprzedam r Motocykl T Okazja 

ziemie na hektary i place budów 250 m, dobry Etan na chodzie —[Gniezno dla fryzjera żonatego 
lane Łódź Obywatelska SG. tanio sprzedam* Zawal, skład [albo rodzina skład kolonialny — 
’ u 50 1(53 obuwia, Poznań, Strusia nr, 11. Icęmce«a wódek gatunkowych — 

—- i l 32LL --- ®d 25 069 obok zaprowadzony zakład fry- 

TY-m ------gjerRki, mieszkanie sprzedam ta- 

„ .kiepm Pjnkd. fc Fryzjernię ” 

sprzedania. Wiadomość: Łódź. d»sti*k:o-inęską, dobrze i>rORfr*ru- - n jn 105 

Szosa Rokicińska 2* n 60 lt>4 jąc*. wielkimi aparatami sprzo--- -- 


sltlł 1 3° *>ot-3(,2U rnusyksltifl, lat 30, gotówki JlflOtł - __-—- ; sprzedaż. Oferty Agencja Orc; i*#Mlwłvrf« 

-—— - poszukuje męża. Oferty % acz- t>i dowmka, Szamotuły, n 50150 rwuwutw 

Krtlwlflira kiem Witą, Poznań, Dąbrowskie- „ _ FiaCg -—-—-- młecsanikie używane czę§d samo- 

jŁUdy iuu/a s in_ ^ 25 ?U2 po rf L25 za mtf„ maje j wiek- Skład chodowe, opony dęte, pełne, za* 

pod Pozna mu en, domefc nowy, ‘-1---~ S zc, przy Garapicha. Wiadomość: . kup _ anm/lai* „A u tomu gazy n‘ 

Hbiny, wrara ogrodu, przy le- Administracją Orędownika, Łódź *ni*« w doi bryw punkcie, itóej- j a ^ ub4 %v»ijka 9, telefon T5*17 

ste 0*009,— Chądzyński, Poznań, Blondynka n50lftS ace wyrobione z powodu wyjazdu * * * Ng 48 725 0 

Grunwaldzka 74. zd 2 4 596 33, posiadająca mieszkanie, go- ----sprzedam. Zgloszenta Orędownik, -—--- - 

"wN!^ mm! mirty r D&bra egzystencja | Potntń n 5 " 143 - - Bernardyna 

Willę Orędow nik, Poznań zd 25 130 Za jednorazowym odszkodowa- Sprzedam 2 wystawy psów rasowych plęk- 


J jmuzykalna, lat 30, gotówki JiflOO 
'(poszukuje męża. Oferty ? acz- 
1 kłem W ita, Poznań, Dąbrovskie- 


--—---— “ dam zaraz, egzystencja KRpew- 

Winorośle itiona. Gdynia, Morka 1G4. 

szczepione piekne owocujące. — ___u 4$ 054-. 

krzaki dwuletnie aioty, tr tyj et nie ■RftrfiTiKki 

1 zi 50 gr wysyłka pocztą, , . . ^STUUSKI 

Ij* Fi janowski, naOlbB kryty w6t dó w^ożcnifl micfla na 


ł az. egzystencja ZRpew- Sklnd 

rdynis, Morka 1(M. . . , "Jrj «i■«+■#« 

n 40 054 papieru, tytoniu, galanterii,. r,a* 

- n -— prowadzony, śródmieściu, niska 

Berlin sM dzierżawa. Oferty Orędownik. — 

ót. do wożenia minsa na l^nań zd 25 503_ __ 


tir ni ^ uei mruryniomamy, Uiert; 

Wilię Orędownik, Poznań zd 25 130 

nową, Mosina, 8 ubikacyj, ogród, — --— -——- 

elektryka przy dwom, bez długu | Tlwnd7iiMatAnl<ŁHrtl»Fft4 
fi 500 sprzeda, Klellier, Mosina, i, w u UZieSIOpięClO ifiTui 

?d 224on kawaler niebiedny pragnie Pt 


" UJ i w*.*- KT TT + r - - , U U i Cfl G łł. Cl. " am - I “ r ^ r + - 

me.ni odsprzedam pnwpisy co 1ft * m ~ nn ĄjZT tW Q B bujnego rasowego bardzo czujnego, 

dMkST* dobrym .innie ... 10 H«8S“.^“^SSrt tfi y An ' 


?A 2!i‘i00 

Dom 

nowy, wolny stempel, * pokoje, 
ogród, rhtawy, Mosina przy dwor-j 
eu 3 7CH> aprzeda Kleiber, Mosina. 
_ zd 22 489 _ 

Domek 

3 pokojowy btiśko Wrześni, 2 
morgi ogrodu, warzywnictwo, bl¬ 
anek a 3.500,— Net ter. Września. 
Rynek S. * -19 914 


znad pannę* Zgłosz 
nik 3 Poznań n 50 145 


ziestopięcioletni “ B .k 

iobiedny pragnie no- w Polsce jaszcze me. jest wtwa* tysięcy złotych* Zgloazetua. Bąk 
i Oredaw-j r? ? ny. Of^_Or Ęi dowr,ik, n Pa^ 4 - «”• Isaraml 'Lo 142 


lnice pod 


Jlustracja Polska 


n -19S14 


Dom 

nowy, fi ubfkącyj, morga egmda, 
Chlewy, sprzedam 4.300,— Leon 
Olejmcxak, Września, Gsiedl*. 

n 50 083 _ 

Nowy 

dom ukąsi a, Poznań. Dabnrw* 
skiego 71 m. 1. Józef Jądrzyk 
zd 24 780 


Bom 

* ogTOdem fbyłe ogrodnictwo) — 
przy jeziorze i cmentarzu kato 
hekim sprzedam. Dąbrowska — 
Rogoźno. _ ją 50 122 

Dom 

piętnprwy T ubikacyj, chlewy, — 
przy rynka, bardzo dobrym eta¬ 
mi e 4 500,— gotówka* Mindlar, 

Krotoezrm Piastowska 12 . 

_ ad ,25 2 13 

Bom 

maeywny piętrowy, 8 nbikacyj, 
pralnia, czyszczą! ni a chemiczna 
0000.— wpłaty 3 000,— Mindler, 
KroUwwyn, Piastowska 12, 
ad 25 212 

Dom 

piętrowy 20 ubikacyj morga ogro¬ 
du, zakład kamieniarski 15 000,— 
wpłaty 8 000r— Mindler. Kroto- 
ezya, Pifiatowaka 12. ad 25 211 


z okazji 10-tej rocznicy 
swego istnienia wydaje 


Wielki Numer Jubileuszowy 


o rozszerzonej do 40 stron obję¬ 
tości i w powiększonym nakładzie 

Numer ten ukaże się w sprzedaży 
w całej Polsce w środę 29 września 

__ _ _i —* 

p ann ą Zaraz Sprzedam 

młoda przystojna, zawrsa «na- majątek Dalików 2 a Aleksan- ogTÓdek działkowy Z* mle«*ka- 
jomośó z kulturalnym panem* — j J j ta- m&m prz ^ ulley Bukowskiej 167, 

Cel matrymoninlny. kgłoszema tlro ^ £ n JP * ma , ° ^pł zeuaoi;a ta z szosie okrężnej, cena 380, 
agentura Orędownika, Fobiedzi- aio 3t>0 kop kapusty gotowe], j. Kaczmarek, Poznań, 

ska, powiat Poznafi* ‘ _ - ^ _ 

n 50 115 


i* Órędowińk, Poznań zd 25 120 

'ż Folwark 

- 203 m6rtr sprzedam lub zamlenle 
na mniejsze* Oferty Orędownik, 
Poznań zd 25 153 _ 

Sprzedam 

58 mórg, 10 Uki nadnoteckiftj, *T‘ 
wym. martwym inwentarzem 9 
tys, Gosdek, Poznań, Górno Wil- 
da 73 — 24, _ zd 25 1G2 

Gospodarstwo 

17 mórg pszennych, zahodowajiia 
pod dachówka 7*500,— wpiaty 
5.000,— Frankowski, żabikowp, 
KościiiBiki fi, Poznań zd 35 ttift 

Skład 

towarów króLkich, kilką ląt pro¬ 
sperujący. centrum, korzystnie, 
powód choroba pewna egzysten¬ 
cja. Oferty Orędownik, Poznań 
_ zd 25 703 _ 

Wulkanizacja 

całkowite urządzenie korzystnie 
za zł 1.300 sprzedam. L, Baldys, 
Leszno, ul, G, Narutowicza 53* 
n 50 0T5 _ 

Tanio 

spirterd im * flij> row a d zony rtł a d 
mpi-ln j proszków, nadający 
prz^z usaupelTiienie na kolewualkę. 
Oferty Orędownik, Pomań 
_ _ »d 25 770 _ 

Okazja! 

keton i alk a* mieszkanie, beskćwik a- 
1 renćyjns, nteuin rzeźnśka sn.i pic- 
kairzóH klientela głytówkowa. — 
Zgłoszenia Poznań, Pó!'wiejskfl 26 
Borowski. _ zd 25 869 

Probiernia • śniadalnia 

dobrze prouperu jąca, centrum Po* 
r znania, z powodu W T yjaauu korzy- 
E ’ stnie eprzednm. Oferty Orędow* 
■ nik. Poznań zd 25 HM 


pół pszennej. zaŁiudowąnU bar¬ 
dzo dobre, kompletne inwenta¬ 
rze 13.500. t>ze długu. Net ter. 
Września, Rynek 8, _ u 19 

Gospodarstwo 

kupię — zndzierźawió ch<5M% 
do Nett era. Wrześnią, Rynek J 
spiesz* n 4ń W 


lmr&czanej. zubudow^anią nowei, 
dobry inwentarz, blisko stacji 
powiat Wrzeńińa 15.000 Nette|K 
WrzeSnia, RymM-K S, n 49 91§ 

"iio 

pół ptKennej. zabudowania dobra* 
inwentarze* żniwu 13,000, wpła¬ 
ty 8.000 długoletnich* Netter. -* 
Wrześniu. Rynek 8 . n 49 BIT 

Prywatne 

5fi. dobrej, żytniej, zabudowani* 
nowe. bez długu 9.500, wpłaty 
fkOOO— Szymaia. rzeftoia — 
M i ło si h we k a 2. n 49 &13 


Bom 

8 lokatorów, dochód miesięczny 

— cena 15 000,— a prze dam. 
loznań, Debrec, Jodłowa 38. In- 
fornoacja Ccyba* 25 478 


Dom 

nowy ? t pokoje kuchnia, pół 
morgi ogrodu. 10 minut dwo¬ 
rzec 3.500,— Baraniak, Mosina, 
Rynk* mó 22 562 


Eazęsa 


Wspólniczka 

z 1 WG,— zA potrzebna do etri* 
gami na samochodzie. Wiado- 
tnoiór DGdź. Zgierska 138, Woaik, 
n 50 1T2 


Kupuję 

pnżycakf państwow r e kaidą floflÓ, 
plac# wysoki kura* Leazno, Ła- 
zirbna I, m. 2* a 49 154 


1 000 ,— 

udzielą na I hipotekę za procent 
pokój kuchnię, Kupię intern — 
nieniJcbomo^Ó. Oferty Orędownik 
Pomań sd 25 526 


Kawaler 

32. blondyn, posiadający 5.900 po¬ 
ślubi ekspedientkę, wymagam 
1000,— dla wspólnego kupna — 
składu kolonialnego. Oferty Orę- 
downik, Fuztiart zd 24 877 

Blondyn 

przystojny, w r iek &rednl 4 miły, 
pozna szczerą towarzyszkę do¬ 
brze sytuowaną. Cel matrymo¬ 
nialny* Oferty Orędownik* Po* 
z nań zd 25 449 __ 

Krawcowa 

lat 26. brunetka, niebiedna* do¬ 
brych zalet, bruku znajomości 
pozna pana solidnego na posa¬ 
dzie* Cel matrymonialny. Oferty 
Orędownik* Poznań ad 25 545 

Dwridzlestosiedmlcletiii 

11 rogls ta p oa i ad aj ł ą e y nic ruch o- 1 
mość wartowni 20 tysięcy złotych 
pozna parnie, Zgłoszenia Agentu¬ 
rą Orędownika. Wieluń* 

n 50 144 _ 

Wyjdzie 

za pana na stanowisko panna, 
właścicielka domu ląt 36, ,*Wan- 
da". Poznań, Szymańskiego 4, 
qi, 5* zd 25 350 

Samotna 

23-IetnIą panną posągu 5.000 go¬ 
tówką* nawiąże Znajomość Z pa¬ 
nem. Hytuowąiiym* Cel mat 


Rowery 

balonowe 80 złotych* fjód t. Piotr-] 
kowską 167. skład, row^eru. 
_ n 49 U 81 _| 

Kuźnię 

zaprowadzoną* zabudowaną* naj¬ 
lepsze położenie* mieście z powo¬ 
du starości sprzedam według 
ugody. Oferty Orędownik, Po* 
znań zd 2 j 6.12 _ 

Towary krótkie 

trykotaże, skład z a powadzony 
hnrt — detal sprzedam* Gotówki 
5 600,—„ Oferty Orędownik* Po- 
mti*ń ud 24 585 __ 

Domek 

sklfidnm nadajacym ?ię nu rze¬ 
dli ict t ,v o, d rogerię, inne. ceń 1 rum 
. Ławica* WludoinoSÓ Frzemyela- 
wft 37, Mflcbowicz* zd 23 956 


mórg pszennej, 4 mord ogToda 

owocowego alflw rybny, wpłaty 
40 000/—* Gawlakowa* Gniezno, 
Lecha 5. _ fA 26140 

Resziówlca 

275 buraczanej, bogate inwenta¬ 
rze. zabudowania pierwszorzęd¬ 
ne 35.090. przejęcie 18.009* Szy- 
malą, WrzeSnia Miłosławaka 2* 
n 49 912 

GospoflaTstwo rolne 

przy wpłacie do 5000 ąf, wprost 
od wiaScidelą kupie, SzcsegóIo¬ 
wę oferty do Orędownik ł, Po- 
Znań zd 25 645 

Kapię 

gospodarstwo do 50 mórg od wła¬ 
ściciela przy wpłacie 6.000 reszta 
według ugody. Oferty Orądow- 
nik, Poznań z d 25 800 __ 

Kapię 

250 do 350 mórg bu racz mej. — 
w plącę 05 000,— później wieced, 
spieszne zgłoszenia Gniezno, — 
Skrytka 19, _ sd 36 139 

Kapię 

młyn wodny, lub inotorowr. oko¬ 
lica obojętna. w'płnce 15 000. spie¬ 
szne zgłoszeniu. Gawlakowa. — 
Gniezno, Lechu 5* zd 35 138 

25 ctr. 

rychłych kartofli kupią. Oferty 
podaniem ceny do Agenturr Orę¬ 
downika, Wrześnią, Rynek pod 
162* _ n 49 920 

6—7 600 

zł wpłacą na kupno domu a ikra- 
dem lub oberżę w dużej wai, — 
Zgłoszenia do Orędownika, Po¬ 
znań zd 25 218 


5 mórg prywatnie eona 5 SMh— 

wplata wedle ugody* Saja* Wą- 
growIecL Piaskowa 7, zd 15 804 


Fieciom cugowa 

parcelą 150 drzew owocowych, 
studnia Mosinie sprzedam zą S09 
powód wyjazd. Oferty Orędownik 
Poznań zd 23 376 

Sied em dziesięcioletni 


to 

pszennych, masywne zabudowa¬ 
nia, inwentarze, żniwa, kościół, 
'kolej, autobus, wpłaty 8 900,— 
[łagowski. Fozn&ń, Długa 12 ■— 
m, 9. zd 2u 365 

Okazja 

interes rzeźnicki Poznsriin mfe- 
szkaniem* warsztatem, pełnym 
biegu powodu wyjazdu korzyst¬ 
nie 600,— Oferty Orędownik, Fo- 
znnń zd 25 339 _ 

Bzeźmctwo 

na Górnym 8Jąskti zaraz do od¬ 
stąpienia. Adres wskaże Orę¬ 
downik* Poanań pod z d 23 208 

Skład rowerów 

w miejcie 7.990 mieszkańców, 
wyższe sitkoly, 2 pakuje kuchni 
dzierżawą 4 -j miesięcznie, moż¬ 
ną radioaparaty dola czyń* sprze¬ 
dam* Powód objęcie własności. 
Zgłoszenia Orędownik, Poznań 
__ zd 24 743 _; 

Restauracja 

przy hotelu, dobrze prosperująca 
(Poznań) okszyjnie do spraedfitkift. 
Wiadomość Tomaszewska, Po. 
snań. Grunwaldzka 35 — 8* 

Łd 25 mi 


Restauracja 

urządzeniem, towarem. 50 lat, 
dobrze prosperująca, cena 3900 
z* Wojtkowski, Furmań, Kwia* 
towa 5 — 2. zd 25 h29 

Bom 

nowy. trgy ubikacje, skład, kleek 
morga ogrodu przy Pbziaiuu —' 
4990 — Wojtkowski, Poanpń ul. 
Kwiatową 5 — 2. zd 25 928 

Majątki i 

gospoduratwa gońcińce, domy —| 
niekarnie* kalonialki. restauracje 
kupna, aprzcflaże, przyjmuje — 
WojtkowHki* Poznań. Kwiatowa 
[ 5—1 _ zd £5 927 

Uwaga I 

Wszymry sprzedawcy jarmarczni, 
odpustowi, domokrążcy, agenci, 
zaopatrujcie sie w rewelacyjne 1 
'pokupnę nowości tylko w firmie 
,Lidja“. wytw* nowości, Kra-i 
ków* ul, Sołtyka 7,0* żądajcie 
prospektów! _ zd 25 559 

Skład 

artykułów piśmiennych, galan¬ 
terii. miasto powiatowe eprzedąm 
Zgłoszenia Agentura Orędownika 
Wolsztyn, Rynek 4. _ n 50 138 

Fryzjerskie 

J lifcl ł 


Maszynę 

Singer* mało używaną. wpu¬ 
szczaną kupię* Zgłoązenia Orę- 
downik, Gdy nią, _ n 49 053 

Kopię 

motor 4—6 koni, tylko w dobrym 
stanie na ropę bib gaz. Ssdapka, 
Kościan, płac Wolności 23* 
zd 25 641 

Skład 

przy rynku w ł Jarocinte, w**elka 
branżą do wynajęcia, R, CHtrow- 
ski, Jarocin. Wodną 20* 
zd 25 576 

Ubikacje 

nadając* n n ekład bławatów juH 
inne prżfdsiehiorsiwo, duża wjeń, 
objecie 729 Swoboda, Pniewy, 
Wroniocka. »d 2fi 136 


18, DZIERŻAWY 


OSOBISTE 

» 21 “ 

Gniezno* Fosre-restantę, Hat do 
odebrania, proszę o odpowiedź, 
n 59 158 


Wdowa 


OŻENKI 


Kawaler 

nrsędin^k gogipudarczry. tuto biedmy 

lat 49. &z.uka f^dkinej towarzyszka 
życia do lat 35. mebiedtiej, Ofer¬ 
ty z fotogra f*4 Orędownik, Pi>’ 
r*nań sd 33 292 __ 

Rogale 

Amerykanki z dolarami* — Klika 
tysięcy k u tn len kurnych pań z po¬ 
sagiem od i 990—509 000, N lezli- 
CTonę zastępy pa^ów ł na różnych 
stanowisk a cli poleca Najatersz* 
Lb^to M a try medialne „Głoa 
Ser^a". Rurii&lawów. Stowtickie- 
go 29. Podań dane z wymaga¬ 
niem, załączywszy złotego znacz¬ 
kami* Wysyłamy adresy i foto¬ 
grafie* n 40 415 

Poślubię 

lute# igfmt n ego. p rz ed^ś lęb iorcxeg o 
nana d*n lut trzydziestu* Oferty 
* trę d o w u i k, P oau a ń zd 35 W 


pr^yetojna, golów Id 22 900, pobeu- 
kruje oatpowied^itetfo męda. Zg^ło- 
'łsenia znacz,kIom, Wita, Fonnań, 
Dąbrowskiego 10, m, 15. 
zd 25 791 

Kio 

sfimotmych. ąytiwwimy^h »nów 
poólubi biedmą* Jęcz weaółą wdo^ 
we* śreilnim wieku lub gospodyń i. 
Oferty Orędownik, Po&naft 
_ zd 20 om _ 

Który 

z paliów prawego charakteru po¬ 
da dłoń erarszej pannie krawco¬ 
wej, Cel matrymonialny. Oferty 
Orędownik* Poanań zd25G19 

1 

Dwie * 

maszyny do wyrobu swertrów S 
i 19, oraz magiel sprzedam, ł/ulfc 
Waryńskiego 12, n 59 162 

Powóz 

karetka, bryczka amorykfin. re- 
sorkę, szory lioinonta ąngjeLkie* 
furgOTi piekarski Bprsedajn. l.fhiż. 
Kilińskiego r óZ &5U171 


jiewo. 

zriań, zdg 24 

Kołonialkę 

dobrre zaprowadzoną mieszku- 
uicfu, wieś koilciclfin, powodu oh- 
jf^cla większego interesu sprze¬ 
dam 2.209*— Oferty Orędownik. 
Poznań zd 24 931 


znanie ni §.9419 Bartkowiak* Do- 7amińnn f 

ipiewo. Poznan* _ ^ 2 lj^ dom nowy* czynszowy, pIacctu — 

Rzeźuiclwo bndowl^ym ffiOOO.- ptrenlfflłu 


Rzeźnictwo 

w Wici Id ej Wsi Knficielnej wy¬ 
dzierżawię zaraz. Warunki we¬ 
dług umowy* Właściciel: Ceglarż, 
Otcrowo. powiat Szamotuły, 
_ zd 23 OTO 

Rzeinictwo 

% mkwakaniem w Smolkach* jxv 
wiat goeyyński. od zafflż do wy- 
d zL &rż a w 1 e n 3 a * ?A 23 


Dzierżawa 

159 pazerniej 4 konie, 15 hydtm, 
maszyny, objęcie 7,599 Szymala, 
■ W rze śn i a, M i I osI awsk a 2. 
n 49 915 


Podstawa 

nowa tokarni, czesó Su portu — 
Śruba sprzedam tanio, Błum — 
1 Cos trzyn, U w* c»rc o vc a* 

_ gd 24 97T _ 

Baczność! 

3-Ietnlego o^icika, wóz 2 cni,, pa¬ 
rę osi 30 ctr, sprzedam. Adres 
wskaże Orędownik* Poznań 

n 50 1 27 _ 

Pewna 

egzystencją, dom* miasto, rynek* 
&kład spożywczy. ząprow-niJżony. 
Sprzeda razem lub oddzielnie, — 
'Agentura Orędownika, Miłosław* 

|_ n 50 128 _ 

Gospodarstwo 

18 mórg. budynki dobro* inwen¬ 
tarz żywy* martwy. żniHsi 9 090 
Wplai> 3 900.— alundor, Krutu- 
sijfń, 1'iastowiśka 12, zd 25 214 


Rzpmictwo budowlanym Foznimiu | Piekarnię 

YifltUnBtmi Pnyruanł* _ Konin, Ratajczak * 1 okolicą Ostrowa wydzierżawi na- 

; UaBŁi S& B, - JLaa ' Bsnsutór *saji«y«s 
JaWM^KSSr JSTSL., -*2-eł- autii 

-i .r - 1U - szynR szewska łątkow a tanio 33 

Kołonialkę 

Mosinie centrum pełnym biegu, on mn budowo me inuro\^aiie, baz nv 


zdg 24 742 


Kołonialkę « 

Mosinie centrum pełnym biegu.| podwórzu, 
towarem, mieszkaniem 2 700,— ———— 
powód choroba sprzeda Wrndy- 


Kieiber, Mosina, Iltnlzyń- 


Knter 

wilk. szpryca cylindrowa, trans¬ 
misja lodówka 170-HU iki!>rym 
stanie korzystnie. Domański, IV 
zn &ń, Oh wali szew o 19, 
_zd 25 54 1 

Rzoinlctwo 

Pognań., urządzeniom, wąrsssrtr^ 
Lem, m łaszka ni Ctu spiesznie, po¬ 
wód zminua miejsca tanio 1500 
Oferty Orędownik. IVnań 
zd 25 533 


,, nicznr. Ponmafi. Dąbrowskiego 54 smoszme, «l- 

1 biegu, n,,r]wOrpłi »,T9 ooiei budowanie murowane, baz 

2 709 - [ m ^ rzu ‘ _winiłarza. potrzeba 350— Pry- 

Wlady- TVflwn jmuia. Chromieć, poczta Książ, 

Budzyń- „ jl , ."R/" Jarocin, z d 25 217 

zd °5 297 u '°dny* turbinowy, siln 54, 102 --- — ■ ■—-—-—-- 

--—- Bierni' stawu 20, wpłaty 39.000,— flTieriiiiFa 

Gawlakowa. fiutetno, Lecha 5. „ . uiiciwwa 

zd 20 14j rzeżnłrtwo mieście pełnym bie- 

1. trans- --- - -—--— gu kmnpietnym urządzeniem — 

dobryTn Sviiialnla I 500*— Gozdek, Poznań. Górna 


Sypialnia 

kompletną sprzedaż, dobre wy* 
knimnio. Przyjmuje wszelkie 
reperacje, orlim win ute mebli. Sto- 
Janua. MilfiCldego 4 Łazarz, 
zd 25 926 


Wilda 73. m. 24* 


zd 25 164 


MAJĄTKI 


Dzierżawa 

wolna były ąoSchuec dużą wiefs 
okolicy Grodzisku 25,— miesięcz¬ 
nie, Aniołowa* Foznań-ŻabikOwo* 
Spokojna. zd25 337 


„ T Gospodarstwo 

I^ryzarKa prywatne* blisko Poznani: 

płyte 90K80 jak nowa na ąprze- morgowe sprznlam 28.1)99,- 
dąż, UCei h Dn downik, Puznań Much Poznali, Kantakfl SU. 

Zd 1 edg 23 3021 


Po szuka] ę 

SIWO (dzierżawy składu kolonialnego 

Poznania 119 lub próżnej ubikacji w dużej ws^ 
28 , 999 . Pa- możliwie bez konkurencji. Ajgenc^ 
aka 8 0 , \ wykluczeni* Zgłoszenia Agentura 

021 lOrędownika, Gostyń* v 59 147 
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ELI KSIR ■ PROSZEK.i PASTA 
—■ DO ZĘBÓW i-—- 


PROPONUJEMY 

LAMPOWICZOM 


KRAJOWE 


Piekarnia 

* OgttrcRHtęWifi, Kniejo w* ' 

wydajerżo wierna, Wa nauki 
ulu|T Ugody, Jóicrf Gwhizdn, 
?A 2"> "iCS 


Siedemnastoletni 

T. ukońcsoua flikoJa przemysłową 

s^iika praktyki w oddziale me¬ 
chanicznym luh ef ckt rot ech u leś¬ 
nym* Orędownik. Nowy S.iez* 
Król. Jadwigi* n 60 051 


Preparator 

Łwienat, ptactwa, sEkielfftńw — 

dzielny w ywyra zawodnie jk m?M 
kuje posady. Oferty Kurier Po- 
Ttn a ń sk I zd g 36 1fifl 


ponyfłowt dla fłłinAw remiso¬ 
wych jK^sukiwani, Zfłoa*, Ku¬ 
rier Posn, Edg 25 75® 


Fryzjer 

dŁmsk<j-BjH(eki ondnalcją w*dną. 
Mazkowa, saukii poeady. Oferty 
podaniem warunków — Stefan 
1'rudrier, Słupca. Wanmaw^ki 35* 
n 511148 


d I wi^ecj dzienni a aaroblą dele- 
gad ti ww^tkieb raiajsCGW®- 
sciach Polaki Komitetu Btjdcrwy 
KcuScioia* Zawiercie, TVidok, 
dg 24 5,16 _ 


hurBCEBTryrb. 2 % morgi, tałwid-ft- 

w ajn i a masywne* oh jęcie roe®Tia 
tjdecżttti a. inwentarz 2 30fl* Swo¬ 
boda. Pniewy* W remi erka. 

7j] 2(i Ułft 


Pomocnik 

h a nd Iow y kol on i a Ino- re Pt* u r a cy j* 
ny po wojsku poszukuje posady 
od październik a. Adres Kitter — 
Kawcxe t powiat Śrem* 
n 50 121 


Hzeźnictwo 

ktniejaoe JU jat. miasto 5 000 ra;e- 
EZkafioów, motor gazowy z powo¬ 
du Mn rości sprzedam względnie 
wydzierżaw^ ewentualnie zamie¬ 
nię uh dom. Zgłoszenia Stefan 
Kopiński, Ostrów Wlkp,, M* Pił- 
rudsklego 24 .a n 49 963 


tech nieśnym, kreślarka, 

mesa po ukończeniu Koncesjono¬ 
wany cli Kursów Technicznych 
[ nży n i er a Gajewskiego. W ars z a * 
w a* Plac Trzech Krzyży 8* W j- 
daiąły: ma szynowy, budowlany, 
aiiernido-cirogowy. — Przy bory j 
podręczniki darmo, Zamiejscowi 
korespondencyjnie* Załączyć zna¬ 
czek na program. n 4fl 15(1 


27.WOLNE MIEJSCA 


Młody wt/rnmm^u .inw- w»4M 

zdolny scaeń fryzjerski a nhoń- TTiwiń 

czona szkoła przemysłowa poszu- UCZen 

kuje posady. Agentura Dredów- krawiecki potrzebny do praktyki, 
nika. Nowy Saca, Królowej Ja- pożądany z prowincji* Łódf Rad- 
dwigi* n 59 111 wińska 27. Gierz, n 50 16f 


Stalą posadą biurową 

biur** budowlanym zaraz otrsy 
ma pani xa pożyczenie lOOtl — 
2000,— eI* na sześó miesięcy, — 
Małżeństwo niewykluczone. Oftu¬ 
ty podaniem warunków Oredow 
nik. Fozn&ń ad 25 607 


nie kkłpoc^cw eif» o nabycia 

radioodbiornika t 
Radiofonika 

Poznań, 27 0/**J*ia 10. teł«9wi 
46-39* zn kiwi z JniJte ?,'sn) f a c henra 
tjKijs o w i ed.ni r a (wowi) io m ik no m* 
nych rnar^k i pLa.i.nn5ć do W a* 

asyob życzeń 

dostosuje. 

n 44) 


Potrzebna 

zaraz uczciwa plująca. Wiado 
lnoSĆ; LOdź* Główna 9 (pralTua) 
n 50 167 


Pomocnik 

młynarski 

* kilko!Rt7Uą praktyki, *na obsJu- 
ge motoru £*aeo-g azowy tizuka 
posady. Zgłoszenia agencja Ku¬ 
riera Pozn.. Gostyń* ng 30 146 


23, ROZMAITE 


Pomocnik 

malarski nt prace sŁpachtlowane 
meblowe gnajdzie stale zatrudnię- 
nie* Firma Bronisław Bartosz- 
kiewicz, atolami a, Leszno, Rynek 
n 56 076 


Najlepszy 

radioodbiornik — kupisz najta¬ 
niej „Dom Radia' 1 , Łódź, Piotr¬ 
kowska 1.76. telefon 153-60. Raty 
10, - %\ miesfiecEnie, n 50 Oli) 


Czeladnik 

owił krzwiecki potrzebni su- 
z. Alf ona Królik. Odolanów, 
alreka, n 56 151 


PotrEebni zdolni 

sztcUcowcy 

do andldzielni krawieckiej w_Ska 
rżysku. 8t4$zioz 12. r. 50 16! 


mltulszy 3 letnU praktyką* b 
dobre świadectw z. referencie — 
szuka posady. Łaskawe zgłoszę- 
niz do Kuriera Poznańskiego 
zdg 25 158 


Radioaparaty 

bateryjne sieciowe 

Teieftmken 

i inne modele 1.987 #8 t detektewy 
z głośnikiem. Pożyczki Fflństw<y- 
we. D ług ot e nu Lno w o spłaty, — 
Azy gna ty „Kredyt*. 

Kolasa 

Radiotechnik* Poznań 

Marcina 

numer 

£5 a 

to Won K-SS. ńg 24 SCO 


Służąca 

z teżowuiiem potrzebna od 1-co 
paidziemika. Zgłoszenia Agen¬ 
tura. Orędownika w Śremie, 
n 50 139 


Zakład 

krawiecki, Staśkowski, L6d£, ul, 
Piotrkowska 285, pogifirlp na skła¬ 
dzie ubiory meskie. uczniowskie, 
Przyjmuje aa mówienia z wła¬ 
snych i powierzonych materiałów. 
Geny niskie. n 48 OSI 


Rettt&zerkę 

zdolną od zarzz tK^izukuj^ 
ds stała. Fotograf Albin 
rek* Rakoniewice. z 


-twtirni trykotów, rwzrzn- 
10—1006,— rarobek mte« 
f 120,— procent* Infonua- 
'oznań. Długa 12 — 0, 
zd 25 m 


Angielski 

rancusfci. luomiccki, wdówki 
łyki skandynawski* znam* 
[«ukuit odpowiedniej prac; 

" * Pozuańs: 


Potrzebny 

kierownik do rejonowej skład nley 
s towarem, parno4 300. Zgitwae- 
ria Fabiszewski, Kutno, Hotel 
Polski* *d 25 G«m 


Dziewczyna 

spokojna z własna pościelą* d* 
wszelkiej pracy domowej potrze* 
bna. Zgłoszenia W* M. Ostrów. 
Zdunowska 37, m* 1* n 60 152 


Kolporter 

ii# cpraedaży poczytuer* ybiai 
na powiat szamotu Saki potrzeb¬ 
ny Earaz. Zgłoszenia Agentura 
Orędownika w Obrzycku* 


Tanio 

odSwieAa garderobę męeka, dam- 
fK.i rep fl ruje, nrty5ityc?*nie* ce¬ 
ruje. piPiEć na rucIio. J. Sobn- 
r iriski. Doda. Kilińskiego 121, — 


Zgłoszenia Kurier 


Ze względu aa powiększeni* pro¬ 
dukcji otworzymy także w tam¬ 
tejszej okolicy miejscu rozdzielcze 
0)*z aklcpu) i postukujemy odpo¬ 
wiedniego pana. MiejacowogC i za¬ 
wód obojętne* Dochód eon aj mai i ej 
320 1 — zł miesięcante* Zgłoszenia 
IkxI _99" do Brigol Box 9. 
Poartschzcb-See (Auetrit), 

L 3t 002-37.164 


Światowej marki 


Wystawiam 

ns wyertawic w Łodzi od 11. i. 
do 10* 10. ;i7. artyslyesma pra¬ 
cownia sy.at łiturgicsnyęh. i sztan¬ 
darów. ^eredyń^ka, rożna ń, — 
Marcina 0. zd 10 210 


dian Haumoniata śpiewają (pty* 
ty); — a 18*20 recital fort. T, Go- 
slcmakicgtf: — 18*4* sport; — 
21*00 muzyka taneczna fpiyty) r 

— 11*40 płyty z W-wy; 
^ 12,15 program; — 12*20 infor¬ 
macje; — 13*55 rosyjsku muzyka 
aymf* (płyty); — 15*1)0 kwadrans 
dla pcMsymistÓw; lo,15 o wszyst¬ 
kim; — 15.20 muzyka salonowa 
[płyty); —■ 15*42 giełda; — 18*10 
utwory Jana. Stransaa (płytyi; — 
18.45 sport: — 20*35 M Konjec se¬ 
zonu’* — felieton; — 23.00 muzy¬ 
ka tnneuBna (płyty), 


, Burza i ko^ció- 
pogadankaT — 

muzyka sym- 
- 13*30 „aktua- 
— l$ + 40 pro-; 
16*45 wiadn-l 
23.06—2.7.30 


bieżące; — 18.00 ., 
lek ua górstT — 

18*10 wapółcaeina 
fonicEna % płyt; - 
lin radiotę eh u icHn« łł 
fpram rm jutro; — 
mojfcei sportowe; - 

z album u arpeakei-ą 

tC*t#wfc« — *.t« audycja po- 1 
ruina; — 11,40 płyty; — 12.16 
wiadomości bieżąc«: — 12A6 ry¬ 
cie kulturalne śląską; 12.20 
audycja dla szkół śrcdnleb; — 
11*00 koncert życzeń; — 13*15 
muzyku lekka — płyty; — 15,3(1 
poradnik sportowy dU robotni¬ 
ków przemysłu cienkiego; — 13*43 
wiadomości giełdowe; — 18,00 
tłgród u schyłku lata — pogadan¬ 
ka: — 16.10 program na jutro; — 
is.15 % twórczości Munuela de 1 
Fnlla (płyty x Krakowa); — 16*45 

Krukdw — 11*40 płyty i War-' 

wintlomtjtici sportowe lokalne* , 
azawy; — 12*25 kilka informacji;, 

— 12.25 Z twórczości Ryszard a I 
Wagner* (T)łyty); — 13*55 kon¬ 
cert rozrywkowy (płyty); — 15*06 
krnkowski dziennik aportowy; — 
15*10 w Matejkowskmj irtkoU — 
felieton Leona Kowalskiego; — 
!3.25 Wanda Landowska gra**, 

.— płyty; — 15*411 giełda; — IS.flO 
skrzypka techniczna; -— J6*ló od¬ 
czytanie progrEmtt; — 1SJ5 z 
1 w ó rc zośc I M a7łu 'da de 1 a 11 tl 
(ptytrh — 1M6 lokalne wiado¬ 
mości sportowe; — 23*(łfl—23.30 
muzyka taneczna (płyty). 

1AM — 11.40 płyty % W-wy; 

— 12*15 program na dzisiaj: — 
12,2t) parć informacji; — 12.2‘» 
muzyka (Płyty z W-wy); — 13*56 
maryze i piosenki żomier^kie 
i płyty): — 16.00 Jerzy Sosnkow- 
skł: ..Pijana kablna‘% nowela; — 


Winogrona 

nzJaehętne wszędzie sic udają 
d z i ę k i fx| mi a nom v r aj «t oso w aj i y m 
do nąszych warunków klimatycz¬ 
nych i glebowych* Hodować moż¬ 
na jak pomidory w ogrodzie (nie 
konieczni a przy ścianie). Katalog 
gratis. Henryk Tomczyk, Koi usz¬ 
ku Łódzka 2, telefon 35. 
n 50 ! 71) 


IO Nr, 2; 11,57 nygnaJ czasu; 12,03 
dziennik południowy; 12*15 docho¬ 
dy i rozchody w gospodarstwie 
domowym — pogadanka; “ 12*25 
muzyka ipfyty); 12*40 od warszla¬ 
tu do warsztatu; Grawcrzy; 16.45 
wiadomości gospodarcze; — 16*00 
,31ała ważna iskierka” — pog., 
wygł. AlfoniS Zajączkowpki tz 
Poznania); J6,tS koncort rozryw¬ 
kowy w wyk^maTiiu orkiestry 
maudolmistów; — 16*46 obyczaje 
sportowe — felieton; 17.01) kon¬ 
cert solistów. Wykonawcy: Stella 
Dobry szynka — fortepianu. Um- 
berto Macn-i — śpiew: — 17,50 
puszcza w jesieni — pogadanka: 

— 18*00 skrzyiLk* techniczna: “ 
18.16 program na jutro; — 18.15 
w takcie na trzy czwarte (płyty); 

— 18,50 pogadanka aktualna; — 

10.40 pogadanka aportowa; — 
10.50 wlartomoAd sportowo; — 
20,00 muzyka t«jiec«ui w wyfeo- 
n.iniu małej orkiestry P* R.: — 
20*45 dziennik wlecaorny; — 20*55 
pogadanka aktu a In a; — 21*00 

„Nimfy nad jeziorem Gop[em“ — 
czyli „Czaromytsl“ — opera w 
2-ch aktach Karol* Kurpifiakie- 
go T tekst A. Żółkowskiego (ze 
Lwowa). W przerwie ok, 21.45 — 
^Doktór Piotr" —■ opowiadanie 
Stefana Żeromskiego; — 22*511 

ostatnie wiad«moSd, 


pomoculk: krawiecki. X 
od zaraz na pracę ataf*, 

piserE Rozm adński* Afieś 
po w. Wągrów 1 lec*_z 


Zakład 

imskó - meekt, 

118 H* Zaaórowiez, 
ura pracą aolidnie i 
pity niskia, 
n 50 m 


radioodlu omi ki 

Telefnnken 

n* prąd Emiermy. stały — bat^ 
ryjne na dogodnych warunkach 
spłaty i aa Pożyczki 1'ańRiwnwe 

Centrum - Kamiński 

StMT Kynpk; 1)1 W. Ns 4!mi» 


piekarski dsielny piecowy młoda 
sdłft, anający cukiernictwa uprą* 
sza o pracą, Ignacy Talarezyk, 
Horek* n 50 110 


16,15 Kornifrsw* Znane rnclo? 
di* % płyt* !a.3fi Berlin, Drobiaz¬ 
gi mtMtyOTiue* ■— 16.00 Wrocław* 
Koi>cert rozrywkowy, 11.05 Wie¬ 
deń* Melodie falmow-e i taneczne, 
1H.5M lim#* Muzyka z płyt, 17,00 
liudnpeflzt* Koncert rozrywkowy. 
17*06 Sztokholm. Muzyka lekka. 
17*15 Mediolan* Muzyka tanecz¬ 
ną. — lS.00 Strasburg, Koncert 
symfoniczny. Ulle* Koncert ork, 
1S.20 I>r*itwirli* Pieśni maryna¬ 
rzy brytyjskich, — 10.00 Lipsk. 
,,T*nnbReuter" pp, Wagnera, — 
Kolcmin* „Z oper włoskich— 
Sztutgart. Wesoła audycja mu¬ 
zyczna. 10*25 Wiedeń. Koncert 
muzyki słowiańskiej. 20,00 Bru- 
kada Fr* „Poławiacze perd" op. 
Bizeta* Sztnlgnrl, ,,Rigoletto łi 
op* Yerdlcgo* Kopeulinga. Weso¬ 
łe obrazki wicileńskie* 2Ó,t0 Kró¬ 
lewiec. Wieczór tańca. 20*20 Lon¬ 
dyn R* Koncert sym Foniczny li¬ 
tworów Wagnera* 20*30 Lille, 
Koncert symfoniczny* — Lyon* 
T .Sam«on i Dalita" opera Saint- 
Saeu.sa. — 21*00 lizyn.. Koncert 
S 3 ł mfonIcziTy, Droi lwich* UUibio* 
ne przeboje w wyk* ork. Jacka 
Piyna. 21,40 Mediolan* Muzyka 
organowa. 22.00 Droitwieh* Kon* 
Cert radio ork* Sztnkholm. Muzy¬ 
ka z płyt. Londyn R* Solo na or¬ 
ganach Wnriicera* Budapeszt, 
Muzyka taneczna* 23.00 Droil* 
wirh* Muzyka taneczna. — 23*06 
Budapeszt* Mufyka cygańska* — 
24*00 Sztntgart i Frankfurt* Kon¬ 
cert ulw* na wioloncą* j fort. oraz 
orkiestrą* 

Wtorek, 20 września, 

15 Beri i»* D rob i a agi min y cr*- 
ne* 16*16 Koeniga w. Melodie ope¬ 
retkowe. 

16 Pragą, Koncert tri* ąalono- 
wego* Wrorlow, Koncert ork, 
16,05 Wiedeń. Koncert pop, 

17 Monachium* Koncert me- 
rywkowy. 17.15 Rzym* Mus. ta¬ 
neczna* 17,30 Budflpeffst, Mu*, ta- 
necz-na. 

18 Londya R. Koncert radio- 
orkiestry. Luksemburg. Muzyko 
a pfyt, Kopenhagą, Melodie fil¬ 
mowe. 

19 Framkfart Komcert ttbn. 
Kaenekeęo * udi* aolistów, 19*10 
Praga, Koncert ork, wojskowej. 
19*39 Drołtwlch* Bolo ni org, 
wuHicera. 19*5ł Hih*OTsnisi iL 
*,Proeió pana Zwana ,+ op* Spo¬ 
ił ań^klego, 

20 Droitwich* Koncert »ymf. 

utworów Schuberta i Schuman¬ 
na. Offlą i Kopenhagą. Kimcert 
«yrnf. muzyki norweskiej* 20,10 
Koenij^sw'. Muz. taneczna* Mu- 
ujirhiirm* ^Preciosa" op. Webera. 
20.25 Brno* „Wesołe zaręczyny" 
oper* kom. Mulata* 20*50 Pari* 
PTT* Koncert sy-ruf, Slrnshnrg, 
„PEekmi mtynark*” cykl pieśni 
Sch p berta. 

21 Rzym* Wieczór muzyczny, 
Sztokholm Rndkikabaret. Lipsk* 
Koncert utw. SibeJlue** 21,1.7 
Luksemburg. Wieczór operetek 
(Offenbach i Planonette'*). 21*63 
Hilversum II, ..Pelc* 1 i Meli- 
ffandra on* Debn«sy‘cgo (*kt t 


30 t POPIERAJMY 
Ł _RZEMIOSŁO 


Przeprowadzki 

krytemni Rajnoch«od*jiił m^b łowem : 

n pkiU oczni * A u^OT^r^w Ół Pę* 

ZTiafi* POCTiaórkp 31* telefon 1000. 
3 Ma-j* A t^lom ^ 
ad ^1101 


Czy to możliwe? 

Superheturodyna 5 lamp 7 obwo* 
dów tylko za 

295,— 

t jedłtak tak jesrt 

Kosmos 

Plon ter. wyjątkową sprzedał* 


wąaelkle futra garbuje* fąrbnja 
?trgyże Fartdarpia Lichnowwki 
rozuart. Danrowskśeg > 88* 
sd U 711 


Filateliści I 

najtartacem ^i^dtpjn taerwfm W 
Now s Filatelia, Sir, Miurin 57. 
srt 35 9f5a 


Garderobę 

czyfci ehemicsTiie* farbuje faoho^ 
w o + term mowo, tanio* FarbUmi* 
Lichnowski, Posuań. Dąbrow¬ 
skiego 8S. *d 25 710 


RADIOM^? 


2L NAUKA 


31. ROZRYWKA 


prpwa uzygJcaaK, ccstąc 
P o m ocy 1 n i jr n i ero w. N a u 
gpoildfsncpjpia. Warszaw 
Trzech Krzygy 8. Kura; 
n 3 cz n e, 7**1 ąc^y 6 xnn <:t#k 
gram* 


Dla wygody 

Saanownej Klienteli już wkrńtc* 

otworzymy 

w ™tnm miiiBtŁ *alon demOB- 
atracyjny 

biuro sprzedaży 

.nowoczesnych radioodbiorników 

Kosmos 


Umożliwiamy 

obecnie ju* kii- 

B demu Aabycie 

wspaniałych a 
paratów bateryj- 

Prems 


ty); — 11*57 sygnał czasn; — 
12.03 dziennik; — 12.16 skrzynka 
rolnicza; — 12*25 koncert Ork, 
Policji Państw*; — 15.45 wlad* 
gospodarcze; — 16*0® „Zagadka 
geograficzna** — lud, dla dzieci 
st16,20 ludowe pieśni rninuii- 
skie w wyk. H, Gołacłięmowoj- 
C4ronięwskiej; — 16*45 w Macie¬ 
jowicach — felieton; — 17.00 

koncert Ork:* Fil harmonii Wan=&, 
pod dyr* O^imfńakiego z Ciecho¬ 
cinka: — 17*50 pog, tu rys ty cep a; 

18*00 urzegiad finansó wo-go- 
spodarczy; — 18*19 program; — 
18*!5 pieśńianse filmowi — płyty: 
—■ 18*60 p ( ig h aktualna: <— 10,04 
j.BędyJe lepiej'* — akecy Alfreda 
Chrzanowakicge; — 19*15 recital 
wiolonczelowy A* K arju*'ii; — 
19.50 sport; — 29.00 koncert roz¬ 
rywkowy Ork* Wileńskiej pod 
dyr. WL S»caep*óskiego z uda. 
Chóru Dana; — 21*4.7 „Doktór 
Piotr** — opowiadanie St* Żerom- 
abiegfK — 22*00 koncert Kameral¬ 
nego Zenu, Lnatrum, i udz. St* 
Mi kusze w-ekiego (skrzypce); — 
22,60 ostatnie wiadomości 


_ 18.00 felieton epolecjmy; 
pt. „Zawsze ciekawe I aktualne, 
wiadomości": — 18,10 życie arty¬ 
styczne; — 18*15 z twórczości Ma-, 
miel a de Folio (płyty z Krako¬ 
wa); — 18*4:1 wiadomości spor¬ 
towe: — 23*00—23,30 muzyka ta¬ 
neczna (płyty). 

Wiórek, 28 września 

Wnrazawa II — 16*09 z oper 

Muuacnefa (płyty); — 14*9fl pro¬ 
gram: — 14*00 koncert rozrywko¬ 
wy (płyty); — 15*00 reportaż a ży¬ 
cia; — 15.15 rce* fortepianowy; — 
22*00 sport; — 22.05 „O pewnej 
rdeknej podróży" — felieton; — 
22.21) muzyka lekka (płyty); «— 
23*15 muzyka taneczna* 

Toruń — ll*4t płyty s W-wy; 

12.15 „Oblka dohrzo. *hy4 praesi- 
mowal inwentarz" — pog. rolni¬ 
cza; — J3.fln muzyka lekka — 
plyly; — 15.00 fracjmonty i oper 

— Płyty: — 15.40 wiaflomońci; — 
18*10 skrzynka techniczna: — 
18*20 utwory na akrzypce oolo — 1 
płyty; — 18.4* program; — 18.45 
łłport; — 28*00 tańce i piosenki — 

płyty- 

Lwów — ll*4f płyty * W-wy; 

— 13*56 muzyka lekka a płyt; 

14*55 giełda; — M.IK) M. Rlmeki* 
Korsaków: Szeherezfldi — poe¬ 
mat symfonlcymy (płyty): — 16.4* 
wiad. hieżuce: — 18*10 Warnia 

Lnndowyke gra — płyty; — 18.26 
„Minuty riern^kle* 1 ; — 18,40 pro¬ 
gram; — 18,45 sport; — 23.00 kon¬ 
cert życzeń, 

Knt«wice — 0,00 and. poranne; 

— 11*40 fragmenty z bntehi **Pe- 

tni7rzk?i" fgurji Strawińskiego; — 

12.15 wiadoinóSd: 13,00 koncert 
życzeń; — 13.15 muzyka lekka s 
IfiruiCZTia (Płyty); — 15*39 M>- 
gyari Imre: Orkiestra cygańska 
(płyty); — 15*43 giełda; — 18.10 
program; — 18,15 „Przednńwek ,ł 

— poezje 1\ Kiiblf-zat 18,30 sio¬ 
stry Burskie i Tadeusz Olsze 
(płyty): — 18,4.7 aport, 

Kraków — 11,40 symfojilcwi* 

muzyka angielska (płyty); — 
I2.T5 In formacje; — 13*55 kon¬ 

cert rozrywkowy (płyty); — 15.05 
„Czy wiecie, że*.."; — 15.25 sław¬ 
ni skrzypkowie (płyty); — 15,40 
wiad, grwculnrc&e (biba rzem,); 

— 18*10 program; — 18*15 Come- 


Telefnnken 

ponławal dzięki aaatoauwantB o 
ażcsednońciowycb lamp koezty 
używania odbi&roika wynoszą 
obecnie około zl 2.50 miesięcznie, 
opłaty jn* od 10.“ zł miesięcznie. 
Do nabycia w f-ia 


26, SZUKA POSADY 


wlińc* Bronisław Płotkowi a k* 

Centrala 

Powiań* Ratajczaka 14. Teł* >2-15 

Oddział 

Pasa* Apollo, od strony Ra tar¬ 
cza ka* n 4W ,174 


pglOflEema do 8u slow dla poszu¬ 
kujących posady w tej rubryce 
Obliczamy po jednej traedej cenie 
_ _ drobnych. 


TELEUJIZJP 


n) Sfuiba domowa 


Gosposia 

Irednfm wieku. dlngpletnimi 
świadectwami poszukuje posady 
od zaraz. Oferty Kurier PocnaA- 
ski xdg 26 407 


Osoba 

Inteligentna. zna jara wszech- 
atronnift gospodarstwu ezuka pf> 
rady (?flmndziPiJiej gospodyni — 
probostwie lob samotnej osoby 
Oferty Kurier Poznański 

Kdg 25 ni l 


Poniedziałek,. 27 wnekih 

Wamiwi TI — lS.0fl koncert 
rozrywkowy (płyty); — 14.00 pa¬ 
rę informacji; — 14,00 serenady 
i romanse (płyty); — 15,00 po¬ 
gadanka aktualna — 15,10 życic 
kulturalno stolicy: — 15*15 trio 
* s Jonowe P* R.i — 22.00 windo- 
mo&oi sportowe: — 22.06 *,Ozy 
istnieje literatura klasowa'*; — 
22,20 muzyka lekka (płyty): — 
2*1,15—24 muzyka taneczna (pły¬ 
ty)* 

Tornń — 11,49 płyty z War¬ 
szawy; — 12.1,7 dochody i roz¬ 
chody w gospodarstwie domo¬ 
wym: — 12.35 chwila skrzypiec 

— płyty; - 13.00 orkiestry i so- 
lisd — płyty; — 15.00 * utworów' 
Franciszka Liszta — płyty; — 
15,40 wiadomości z Pomorza; — 
18.00 pogadanka aktualna: — 
1S.10 koncert orkiestry SslonP 1 - 
wej pod dyr. J* Wieczorka: — 
23,00—23,30 tańca i pipeeuki * 
płyty, 

Lwów — tl,4* płyty a War¬ 
szawy; — 12*25 Fr. Lchor — pły¬ 
ty; — 14,65 giełda lwowska; — 
15.00 wielcy śpiewacy — płyty; 

— 15*36 lwowskie wiadomości 


Ogrodnik 

dłmrolMni praktyk z dobrymi 
Świadectwami z plerwszfirzcdnych 
firm krajowych, posuń kuje posa¬ 
dy spocjalnoćń hodowla roślin i 
warzyw pod szkłem I s/.kulki, — 
Obejmie również gospodarstwo 
rolniczo - uerodiuczc ora® prrjjck- 
tujo I zajdsdsi jiowo plncOwki ta¬ 
kowe, Oferty Orędownik. Łńdż, 
pod „O u rodnik". n 711 160 

Pomocnik 

gorzelń tafty — sstufor, 7 lat prak¬ 
tyki. własne narzędzia szuka po¬ 
sady* Oferty Orędownik, Po- 
znnfi zd 21 


22.19 P* Parlslęn. Muzyka 
symf* 32,15 hicdielan. Koncert 
chóru Bazyliki Rzymskiej* 22,30 
Lipsk, Muzyka taneczna. 

23 Droitwieh* Muz. taneczna, 
22*15 Kopcu li alga* Muz. taneczna 
(do 0.30)* 

24 Frankfurt l S/.fiiłitart. Kon¬ 
cert symf. (BerlioB) Czajkowski 
i Borodin* 


W Zoologu. 

— Pani? dozorco l czy iriOgłłjy mi 
drabinę. Chciałabym nakarmić ty rafę. 


Panienka 

poemikujr prscy do dzleH lub 

starszej osoby* Kjmy.oroska — 
Zduńska Wolu. ^ndkowsko 24. 
pg 50 001 


( f *PasRing Show*'), 


Ocrtoszenia l-iAmowy milimetr 1 ufo jćgo miejece koe^tuje: w cwyctajnych oa Mronie 6-lamowej 15 ernjsy.y* na stronie redakcyjnej {4-lŁmowej) a) pr^y końcu cte^ci 
u^]ua/xn. <% PW j a icęyj.nej 30 groszy, ł>) na stronie c*wartej 50 groe7.y t c) na Mronie drugiej 60 gro^y, d) na stronie wiadofności lokalnych 1,— tl Drobne oroszenia 
(najwyżej 100 siów t w f tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem fctuaJtym, 15 grodzy* każde daleze słowo 10 err^zy* Oglcezenia większe wśród drobnych poczyna ^ 
od ostatnie! strony, 1 lamowy milimetr 30 grodzy* OffloSEenia s-komptikowane, z Rastrzetcniem miejsca — od ppszczegGMe-ffO wypadku 20?^ nadwyżki. Ogłoszenia do bieżneeam 
wydania przyjmujemy do godziny 10*30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 rano* Ogłoszenia % Wielkopoltki p^yjmujemy do wydań bieiącvcli 

do godz* fO, do wydań niedzielnych 1 świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. 7a błędy drukarekie* które i»te zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpovviada* 
Ogloezenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką % góry* Konto w P. K, O, nr, 2iXl-l^ł. Pocztowe konto rozrachunkowe F^ftnań 3, nr* kartoteki 0(3. 
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— Co tu z ciebie zrobionol — rzeki 
księże, patrząc z Litością na Ach Ha. — 
Mój biedny synu, wróć z© mną do Ro¬ 
sji. Na stepach jest powietrze czyste 
i zdrowo, tam na nowo odżyjesz, 

Achil zadrżał z przerażania, 

— Na miłość boską! kochany ojcze, 
tylko ni© tot Już dosyć użyłem świa¬ 
ta, drugi raz nie pragnę zaczynać. Tu¬ 
taj ludzie prędzej żyją, lecz ja się na 
to wcale ni© skarżę. 

Wieczorem przyszedł Anatol, a gdy 
na życzenie starego księcia wniesiono 
samowar do salonu, rzekł książę spo¬ 
kojnie: 

— Szkoda, że nie ma tu żadnych 
rąk kobiecych, któreby nam herbatę 
przyrządziły, a ja to tak bardzo lubią 
Czy nie masz nikogo, komubyś ten u- 
rząd mógł powierzyć? 

— Chyba Ferral — Opowiedział 
Achil, wahając się. 

Obawiał się zapytań ze strony oj¬ 
ca, ale jednak posłał po nią 

Ferra zmieszała się niezmiernie 
usłyszawszy życzenie księcia. 

— Czy muszę iść koniecznie? — 
zapytała się panny Klary. — 0! gdy¬ 
byś wiedziała, jak mi ciężko rozkaz 
ton wykonać. 

— Nie obawiaj się, moje dziecko — 
odpowiedziała stara panna — Tak żle 
nie jest jak ci się zdaj u Kaiążę Kon- 
f tan ty jest jut stary. Pisałam też dziś 
Ust do Bretanii 

— Pomimo to może książę tak samo 
o mnie myśleć jak innL 

— To już teraz na jedno wyjdzie! — 
pocieszała ją panna Klara 1 pogładzi¬ 
ła Jej włosy, — Bądź rozsądną i lóŁ 
Rozsądną i zawsze rozsądnąl Czę¬ 
sto słyszała to słowo, a dziwna rzecz, 
że jakąkolwiek dawano jej radą za- 
wwm powtarzano ta słowo. Nie było 
warto oamydlać się dłużej nad tym, 
na czym rozsądek rzeczywiście polega 
toteż nie opierając sią dłużej poszła 
M górą 

Oczy starego księcia spoczęły na 

wchodzącej młodej dziewczynie z 
wielkim upodobaniem* śliczna jej twa¬ 
rzyczka była zarumieniona, a nie- 
śmiałość dodawała jej wdzięku i uro¬ 
ku* Książę nie dziwił się zamiarom 
swego syna, lecz % tego nie wynikało 
bynajmniej, aby się oa nie miał zgo¬ 
dzić. 

Czas, który biedna Ferra przebyła 
p r zy samowarze, był dla niej pełen 
męczarni. Trzej mężczyźni nie spu¬ 
szczali % niej oczu i to czyniło ją tak 
ni^mlałą i niezręczną, że na uprzej¬ 
me zapytania starego księcia nie u- 
miała dać prawie żadnej odpowiedzi. 
Dziękowała Bogu, gdy jej nareszcie 
pozwolono odejść, chociaż Achil oba¬ 
wiając się ciągle pytań ojca starał się 
jak najdłużej ją zatrzymać. 

Jednakże wbrew wszelkim oczeki¬ 
waniom książę Konstanty nie wyraekł 
ant słowa Zdawało się, £e obecność 
pięknej dziewczyny w jego mieszkaniu 
wcale go nie dziwi 

Achil, spokojny i uradowany tym, 
udał się wcześniej na spoczynek. 

Zaledwie wyszedł % pokoju, skinął 
książę na Anatola i rzekł cichym gło¬ 
sem: 

— Zapewme pan jesteś tym przyja¬ 
cielem, który mnie zawiadomił o na¬ 
mierzonym ożenku Aehitó? 

Wicehrabia namyślał się przez 
chwilę, 

— Tak — odrzekł w końcu chcąc 
przynajmniej uratować pozór otwarto¬ 
ści i szczerości. 

— Ta dziewczyna jest bardzo pięk¬ 
na? — odezwał się znów książę. 

— O tak ! 

i— Jakim jest Jej prowadzenie się? 
— Przed dwoma miesiącami wyszła 
s klasztoru Sacrć Cocur. Takie dzieci 
nazywają się: „Niezapisaną ćwiartką 
papieru l . 

— Zapewnie nie jest bardzo inteli¬ 
gentną? — pytał dalej książę* 

— O nie, tylko trochę nieśmiała! 

— Gcizi© ją Achil poznał? 

Leroy opowiedział całą historię jej 
życia* Książę słuchał uważnie. 

— DobrW — odrzekł w końcu i ski¬ 


nął ręką — chwilowo musimy Jenzcze 

milczeć. 

Książę Konstanty postanowił wi¬ 
docznie uszczęśliwić służbę pałacu Ar¬ 
kan owa. Nie dosyć, że Iwanowi, który 
urodzony w dobrach księcia, cieszył 
się wielkimi jego względami, darował 


znaczną sumę pieniędzy, ale nadto 
sam, osobiście, udał się na dót do po¬ 
koju gospodyni, aby wyrazić jej swe 
uznanie za wierną i długoletnią służ¬ 
bą 

Panna Klara promieniała ze szczę¬ 
ścia 

— Najjaśniejszy książę taki ła¬ 
skaw! Ale ja też sumiennie wypełniam 
mój obowiązek i wiem, jak strzec ho¬ 
noru *. • 

Zatrzymała się nagle w swej mowie, 
spostrzegła bowiem, że nie jest sama. 
Bystre oczy księcia Konstantego doj¬ 
rzały przez otwarte drzwi sąsiednie¬ 
go pokoju wielki© zwierciadło, w któ¬ 
rym się odbijała wysmukła postać 
Ferry, stojącej około kwiatów przy 
oknie; szybko przestąpił próg i zbliżył 
się do olej. 

— Dzień dobry, panno Ferro! — z*- 
wołał, — Chciałbym wiedzieć, czyś pa¬ 
ni w swym mieszkaniu także tak u- 
parcie milcząca, jak wczoraj z wiel¬ 
kim żalem zauważyłem. Piękne kobie¬ 
ty powinny dużo mówić, bardziej je to 
zdobi, niż milczenie. 

— Ale ja nie jestem piękną kobie¬ 
tą — odrzekła Ferra. — Nie powiedzia¬ 
ła tego przez skromność, bo wiedziała 
dobrze, że się może śmiało mierzyć 
z każdą pięknością, ale w jej przeko¬ 
naniu tylko ta miała praw© nazywa¬ 
nia się „piękną kobietą"* która posia¬ 
dała kosztowne toalety, brylanty i 
wszystko, co do tego należało. 

— Można by temu zaprzeczyć — 
rzekł książę grzecznie. — Zresztą poj¬ 
muję, że pani zachowujesz wszystkie 
swoje zalety wyłącznie dla Achila, on 
też panią za to bardzo kocha, praw¬ 
da? 

Ferra, niezmiernie zdziwiona, spoj^ 
rzaia na księcia. 

— 0 kim książę mówi? 

— O Achil u, moim synuT 

— O książę — rzekła zawstydzona 
i spuściła oczy — byłam dla niego za¬ 
wsze tylko ciężarem, ale nie mam ni¬ 
kogo na świetle, do kogo bym się mo¬ 
gła udać, 

— Pani się mylisz, wiem na pew¬ 
no, że Achil cię kocha. 

— Nie, książę — odrzekła i spojrza¬ 
ła mu śmiało w oczy — kto to powie¬ 


dział, nie mówił prawdy. Nie znam 
wprawdzie miłości, ale wiem na pew¬ 
no, że książę Achil Emie nie kocha. 

— A pani? 

— Ja byłam nm zawsze wdzięczną 
za to, że mnie jako dziecko uratował 

od zguby. 


— A teraz? Dlaczego mówisz pani 
o czasie przeszłym? 

— Bo muszę się stąd oddalić. 

— Czy panią kto obraził? 

— Tak, śwłatl Ja przecież nie wie¬ 
działam, na co się narażam, mieszka¬ 
jąc tutaj. 

— Biedne dziecię? — rzeki książę 
Konstanty łagodni© i ujął jej rękę. — 
Czy mógłbym ci w czym dopomóc? 

— O taki Klara pisała do swych 
krewnych, do Bretanii, i prosiła ich, 
aby mnie wzięli do siebie, ale oni nie 
chcą myślą bowiem, że jestem przy¬ 
zwyczajona do wielkich zbytków. Nie 
wiera teraz, dokąd się udać, a chciała¬ 
bym o ile możności jak najdalej siądl 

«— Biedne dziecię! — powtórzył 
księżą, odetchnął głęboko i spojrzał na 
uroczą, zasmuconą twarz dziewczę¬ 
cia, — Szkoda, że jestem już taki sta* 
ry — rzeki, 

— Czy książę doprawdy bardzo 
stary? — zapytała Ferra zamyślając 
się. — Może dlatego czuję więcej zau- 
fania do księcia, niż do kogo innego na 
świeci©. 

— Dziękuję! — rzeki uprzejmi© i tu 
ścisnął jej rękę. — Lubisz pani kwia¬ 
ty? 

— O tak, bardzo! 

— Więc pozwolę sobie przysyłać co¬ 
dziennie bukiet, aby sprawić pani cho¬ 
ciaż małą przyjemność. Do widzenia, 
moje dziecko! 

Ferra została sama z swymi myśla¬ 
mi. Grzeczność księcia bardzo jej po¬ 
chlebiała, ale na co jej się to wszystko 
zdało, kiedy nawet ni© wiedziała, gdzie 
ma się podziać. 

Nazajutrz, gdy weszła do salonu, 
aby znów przyrządzić herbatę, zbliżył 
się do niej książę Konstanty i rzekł 

półgłosem: 

— Ni© widzę we włosach pani fioł¬ 
ków, czy miałem nieszczęście nie od¬ 
gadnięcia gustu pani? 

— Książę byłeś tak łaskaw... i Fer¬ 
ra zarumieniła się gwałtownie. 

Piękny koszyk z kwiatami ustawi¬ 
ła starannie w swoim pokoju, ale nie 
śmiała ubrać się w fiolki. 

— Tak pani zawsze mówisz; ale je¬ 
żeli mi chcesz okazać jaką wdzięcz¬ 
ność i dowieść, że ci się kwiaty podo¬ 


bają, to noś pani zawsze kilka z tych 
kwiatów, które ci posyłam. Proszę o 
to! 

Odtąd tihierała się Ferra codzien¬ 
nie w śwież© kwiaty, co nadawało j£J 
skromnej* ciemnej sukni pozór więk¬ 
szego stroju, a książę Konstanty, któ¬ 
rego błyszcząc© oczy zwracały się t 
kwiatów na jej twarz, siedział obok 
niej i rozmawiał z nią nieraz bardzo 
długo. 

* 

Młoda dziewczyna stawała się 
zwolna coraz swobodniejszą; wrodzona 
jej wesołość brała górę nad nieśmiało¬ 
ścią, jaką początkowo czuła wobec nie¬ 
go i odtąd co wieczór rozlegał się w 
salonie serdeczny śmiech Ferry i 
dźwięczny głos księcia. 

— Najprzebiegbe jsza to zalotnica, 
jaką mi się zdarzyło widzieć — my¬ 
ślał Leroy z gniewem i czuł mimo 
woli pewien szacunek do niej, taki sza¬ 
cunek, jaki ludzie światowi czują dla 
tych, co wszystko dobrze umieją ob¬ 
liczyć. 

Jeżeli Ferra pomimo swych szesna¬ 
stu iat, pomimo klasztornego wycho¬ 
wania i swej niewinności umiała tak 
zręcznie przyciągnąć do siebie starego 
księcia, jak się przynajmniej zdawa¬ 
ło, to trzeba w przyszłości inaczej z 
nią postępować, zupełnie inaczej, niż 
z jaką inną piękną kobietą. 

Dzień wyjazdu księcia Konstante¬ 
go był już oznaczony. 

Wieczorem siedziała Ferra jak 
rwy kle przy stole i nalewała herbatę. 
Achil uskarżał się na ból głowy, a 
stary książę był widocznie pogrążony 
w głębokich i przykrych myślach. 

— Jutro odjeżdżam — rzekł wre¬ 
szcie. 

— Już? — zapytał Achil zmuszając 
się do uprzejmości. — Nie musiało się 
kochanemu ojcu podobać w Paryżu! 

W duszy był niezmiernie zadowolo¬ 
ny, że już raz skończy się wszelki 
przymus, jaki sobie musiał zadawać 
podczas pobytu ojca, 

Książę Konstanty spojrzał na 
Ferrę. 

— Szkoda, ach* szkoda! — szepnęła 
przerażona i oczy jej napełniły się 
łzami. 

— Będzie ci tęskno za mną, moje 
dziecko! — rzekł stary książę. 

— O, książę, bardzo! 

Zdawało się rzeczywiście, że razem 
z odjazdem starego księcia opuszcza 
ją jej anioł stróż. Od c&asu T jak był tu¬ 
taj, czuła się pewną siebie i spokojną, 
jak gdyby sama obecność jego wystar¬ 
czała, aby ją ustrzec przed złośliwością 
świata i ludzi. A teraz książę odjadzie 
i ona znowu pozostanie samotna i je¬ 
szcze bardziej opuszczona niż dotąd, w 
bliskości takiego nieprzyjaciela jak 
Leroy, którego zamiary odgadywała 
instynktem nie umiejąc ich osądzić* 

Nie widziała znikąd pomocy! 

— Daj mi pani ten kwiatek z wio- 
sów na pamiątkę! — rzekł siary ksią¬ 
żę. — Jutro się jeszcze z panią poże¬ 
gnam. 

Rumieniąc się podała mu nie¬ 
śmiało różę i wyszła z pokoju. 

— Ta dziewczyna, to istny promień 
słońca — rzekł książę, patrząc za nią. 

— Promień słońca może z czasem 
stać się niewygodny, do mnie on ni o 
ma przystępu — odrzekł Achil i pod¬ 
pierając się ręką o stół, jak gdyby miał 
strach, że upadnie, zwolna powstał z 
krzesła. Oczy jego spoczęły na wyso¬ 
kiej postaci ojca i jakby wyraz zdzi¬ 
wienia przesunął się po jego twarzy. 

— Mógłbym ci dopraw dr pozazdro¬ 
ścić, kochany ojcze — dodał — tej 
wrażliwości, tej uciechy życia. Ja 
potrzebuję wypoczynku. Dobra noc! 

Książę Konstanty patrzał z dziw¬ 
nym wyrazem na syna, który chwiejąc 
się na nogach, wolno i ostrożnie wy¬ 
chodził z pokoju. Przez chwilę zda- 
wab się, że chce go zatrzymać, ale 
potem opuścił rękę i wyprostował się 
dumnie. 

— Daremna praca — rzekł podno¬ 
sząc głowę, — To popiół — tylko po¬ 
piół. 

{Ciąg dalszy nastąpi). 









Przerażeni i ździwienl Prota oręż i odzienie Małpy choć nie musztrowane W tym samym mniej więcej czasie 

Leżą, związani na ziemi Wprawia w wielkie ich zdumienie Stoją w rzędzie lak ulane Pracowite stado ptasie 

Widząc, wszystko co się działo Nie rozumie, jakim cudem Wszystko co Prot wykonuje, Bez hałasu i gadania 

Nie pojmują co się stało. Tu się znalazł z małpim ludem- Małpie wojsko naśladuje. Znosi jajka dla śniadania. 



Ocaleni palcem losu 
Nie mogą wydobyć głosu, 
Radość objawiają w szlochu 
A Izy kapią w formie grochu. 


Za waleczne współdziałanie 
Dano malpiątkom śniadanie 
Każda w nagrodę dostaje 
Świeże, wielkie strusie jaje* 


Wszystko się korzystnie składa 
J żyrafa na trop wpada 
Przy swoich ogromnych krokach 
Dopędzi ich w paru skokach. 


Słoń »lę w pntrxzy orientuj« 
Zwłaszcza nosem dobrze czuje 
Od wieczora aż do rana 
Znajdzie Prota — swego papa. 



Pędem a3 dwudziestu koni 
Leci Prot po kwietnej błoni 
Afrykański i żar doskwiera 
Czterdzieści krech wyżej zera. 


Tę co Prot - Herae© potrafi 
Chociaż inny bieg żyrafi 
Czuje się, jak lotnik prawie 
1 znów może leżeć w trawie, 


Po Jeździeckim tym wyczyni# 
Znaleźli nad morzem skrzyni# 
A w nich huty i skarpetki 
Nożyce — nawet żyletki. 


Ufam Prota uśmiechnięta 
Bowiem kręta broda zdjęta 
Prot się czuje piękny tera 
Jak Wieniawa z Belwedera, 



Pełna różnych rzeczy skrzynia 
Szła do Afryki z Berlina 
I % wyboru króla racji 
Miała służyć koronacji* 


Rzadko mężczyźni# się zdarzy 
By mu było w czymś do twarzy 
tfernes w królewskiej koronie 
Szczególną urodą płonie. 


W swym monarchicznym splendorze 
Udał Hernes się nad morze 
Po przez szkła lunety spojrzał, 
Berłem machnął, bo coś dojrzał. 


Wśród spienionej modrej fali 
Coś białego błysło w dali, 
Hernes westchnął dość głęboko 
I łza mu zamgliła oko. 
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